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Trwa konflikt między lwóweckimi 
urzędami samorządowymi dotyczący 
ich siedziby. Urząd gminy i miasta 
stanowczo domaga się od starostwa 
powiatowego opuszczenia pomieszczeń 
w należącym do gminy dawnym pałacu 
Hohenzollernów, w którym siedziby 
mają obie władze samorządowe. Lwó-
weckie starostwo zajmuje najbardziej 
reprezentacyjne pomieszczenia w 
historycznym budynku i nie pali się 
do wyprowadzki. Władze gminy tym-
czasem narzekają na brak miejsca dla 
prowadzenia swojej działalności. 

Ostry spór trwa od wielu miesięcy 
i najprawdopodobniej rozstrzygnie go 
dopiero sąd. Gmina, chcąc odzyskać 
pomieszczenia do swojej dyspozycji, 
wypowiedziała starostwu umowę ko-
rzystania z budynku. Tym chętniej, że 
starostwo nie płaciło gminie czynszu 
za użytkowanie lokali. Powiat ponosił 
jedynie koszty mediów. O szczegółach 
tej sprawy obszernie informowaliśmy 
na łamach „NJ”, gdy wybuchł spór 
między urzędami. 

Konflikt nabrzmiał jednak w ostat-
nim czasie. Starostwo utrzymywało, 
że działania władz gminy są bez-
prawne ,i nie opuszczało budynku. 
Natomiast gmina, egzekwując prawo 
do dysponowania swoją własnością, 
zaczęła wystawiać powiatowi faktury 
za bezumowne korzystanie z jej lokali. 
Ponieważ starostwo odesłało władzom 
gminy owe faktury, gmina złożyła 
pozew sądowy, w którym domaga się 
zapłaty należności. 

W ubiegłym tygodniu trwały in-
tensywne rozmowy między reprezen-
tantami sąsiadujących ze sobą obu 
władz samorządowych. Niewiele jednak 
wskazywało na to, że uda się osiągnąć 
porozumienie. Ostatecznie do ubiegłe-
go piątku dano staroście czas na zajęcie 
jednoznacznego stanowiska. 

- Rozumiemy trudną sytuację staro-
stwa i choć oczekujemy opuszczenia 
wszystkich pomieszczeń w bramie A 
naszego urzędu, na początek chcemy, 
by starostwo oddało nam trzy pierwsze 
pomieszczenia, które są nam pilnie 
potrzebne. To usatysfakcjonowałoby 
nas do czasu wyjaśnienia sytuacji - 
przekonuje Ludwik Kaziów. - A ta jest 
absurdalna, bo przecież starostwo ma 
do swojej dyspozycji budynek starego 
szpitala, w którym komercyjnie wy-
najmuje innym pomieszczenia. Twier-
dząc jednocześnie, że nie ma dokąd 
wyprowadzić się od nas. Tymczasem 
my zmuszeni jesteśmy myśleć o ewen-
tualnym wynajmowaniu pomieszczeń 
dla naszych urzędników. Pojawił się po-
mysł zagospodarowania budynku przy 
ul. Jaśkiewicza, z którego starostwo 
wyprowadziło bibliotekę. To jednak nie 
rozwiązuje problemu. 

 W ubiegły piątek pojawiła się nadzie-
ja na choćby wstępne porozumienie. 
Starostwo zdecydowało się bowiem 
na oddanie gminie dwóch pierwszych 
pomieszczeń, które natychmiast zago-
spodaruje urząd gminy. 

Postawę zmierzającą do polubow-
nego rozstrzygnięcia sporu potwierdza 

starosta lwó-
wecki Józef 
Mrówka:

-  T r w a j ą 
n e g o c j a c j e , 
bo nie jeste-
śmy w stanie 
natychmiast 
wyprowadzić 
się z budynku. 
Ale w miarę 
moż l iwośc i 
zamierzamy 
o d d a w a ć 
n a s t ę p n e 
pomieszcze-
nia. Kolejne 
w przyszłym 
roku - tłuma-
czy starosta. 

- Powiatu nie 
stać na na-
tychmiastową 
przeprowadz-
k ę  c a ł e g o 
urzędu.  Na 
głowie mamy jeszcze remont budynku 
starego szpitala. Chcielibyśmy jednak 
zakończyć całą operację na przestrzeni 
3-4 lat. Oddamy gminie wszystkie 
pomieszczenia, bo szanujemy prawa 
właściciela obiektu. No i nie chcemy 
procesować się o cokolwiek z żadną 
gminą.

W sprawie pozwu sądowego starosta 
nie chce się jeszcze wypowiadać. Póki 
co, czeka na pismo z sądu, którego 
jeszcze nie otrzymał. 

Nie ma jednak wątpliwości, że 
wszyscy czekają teraz na decyzję sądu 
w kuriozalnej sprawie. Bo sąd rozstrzy-
gając o tym, czy powiat ma zapłacić 
gminie, jednocześnie zdecyduje, czy 
gmina może swobodnie dysponować 
należącą do niej nieruchomością. Póki 
co, gmina domaga się od starostwa 
zapłaty około 4 tys. zł za każdy miesiąc 
użytkowania spornych pomieszczeń od 
czasu wypowiedzenia umowy. 

Daniel Antosik

Mój znajomy rolnik zza Bole-
sławca uwielbia Unię Europejską. 
Od lat wsłuchuje się w doradców, 
którzy, opłacani przez UE, dora-
dzają, co zrobić, żeby niewiele 
się narobić, a dostać dotację. 
Przez kilka lat pobierał sute 
dopłaty za pole obsadzone orze-
chami włoskimi, bo za to matka 
Unia najlepiej płaciła. Obsadził i 
przez kilka lat ze swojego śred-
niego gospodarstwa wyciągnął 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Po-
tem dopiero urzędnicy z Brukseli 
zorientowali się, że takie obsa-
dzenia w naszym klimacie nie 
mają sensu. Znajomy zaorał pole 
i obsadził jabłoniami. - Będziesz 
zbierał jabłka? - dopytywałem. 

- A skąd, to ciężka praca. Za parę 
lat zaoram i posadzę coś, za 
co będą kolejne duże dopłaty - 
wyjaśnił naiwnemu. Takich jak 
mój znajomy są tysiące. Miliony 
złotych idą w błoto.

Znajomy hotelarz też myśli 
ciepło o UE. Złożył wniosek na 
rozbudowę prywatnego hotelu. 
Za nie swoje powiększy sobie 
możliwości zarabiania - może 
szybciej zmieni auto na super-
wypasione, może przepulta na 
egzotycznych wojażach. Sam 
nie wie, po co kto wymyślił taki 
system i jaki jest tego sens - unij-
nej nowomowy, która uzasadni 
każdą bzdurę, nie kupuje. Jest 
racjonalistą. Wie, że jak dają, to 
należy brać.

Kursy i szkolenia unijne należą 
do najatrakcyjniejszych. Mało 
kto organizuje imprezy z takim 
kateringiem, w takich obiektach 
i na tak wydumane lub, prze-
ciwnie, oczywiste tematy. Dają 
kasę, to się organizuje. Miliony 
idą w błoto.

Przedsiębiorca z branży usług 
reklamowych z Wrocławia opo-
wiadał, że jeden z jego kolegów 
otrzymał dofinansowanie do 
zakupu drogiej specjalistycznej 
maszyny. Żeby spłacać raty ze 
swojej części, wyszedł na rynku 
z cenami, których nikt inny nie 
był w stanie zaproponować. - 
Wyszło na to, że Unia mu dała 
kasę, żeby rozregulował rynek, 
żeby dumpingiem zdemolował 
konkurencję wbrew logice, rze-
czywistym kosztom - opowiada 
znajomy. 

Sytuacja, w jakiej są Grecja, 
Portugalia i Hiszpania, to pro-
sta konsekwencja walutowego 
planu UE, która spięła wspól-
nym pieniądzem gospodarki 
do siebie nieprzystające. Podaż 
taniego pieniądza rozhuśtała w 
tych krajach zakupy, inwestycje 
do absurdalnych rozmiarów. Pod 
niebieską fl agą z gwiazdkami 
zgubili balans, proporcje. Skut-
kuje to teraz - wahadło odchyla 
się w drugą stronę - zaciskaniem 
pasa, wściekłością, poczuciem 
krzywdy i rozruchami. Przyszłość 
najsłabszych ogniw UE i całej 
reszty jest niepewna. I w tym 
momencie UE dostaje pokojo-
wego Nobla. 

Sławomir Sadowski
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Ciekawy postulat mieszkańców zauważyliśmy na Powstańców 
Śląskich. Zastanawia nas tylko, co z tym wspólnego ma rząd.

35 lat temu w NJ
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Po 99 dniach pobytu w szpitalu Violetta 
Gołębiowska została wypisana do domu. 
Waży obecnie ponad 3 kilogramy, stan jej 
zdrowia jest dobry. Urodziła się w niespełna 
szóstym miesiącu ciąży, ważyła zaledwie 510 
gramów (ewenement w skali światowej) i 
miała tylko 30 centymetrów wzrostu. Poród 
odbierał dr Jerzy Kućba.


Pani Irena Turalska jest kierownikiem 

biura organizacji widowni. W jeleniogórskim 
teatrze pracuje od samego początku, to 
znaczy od 1945 roku.

- Proszę nie myśleć, że w tej chwili teatr 
przeżywa apogeum. W 47 roku Bolesław 
Bierut pierwszą nagrodę na festiwalu w 
Szczecinie nam wręczał. Za „Sułkowskiego” 
to była nagroda. Tyle lat już tu pracuję, co 
roku przysięgam, że to już ostatni rok.


KART w Jeleniej Górze opracował ankiety 

wypełniane przez uczestników imprez, którzy 
za najlepsze dotychczasowe propozycje 
estradowe uznali koncerty „Dla najlepszych 

z najlepszych” oraz 
występ kabaretu 
AJA. Najbardziej nie 
podobał się strip-
tease w kabarecie Prutkowskiego oraz pro-
dukcje baletowe w wyróżnionym programie.


Solidaryzujemy się z całym światowym 

ruchem przeciwników bomby neutronowej, 
żądamy całkowitego zaniechania produkcji 
tej masowej ludobójczej broni - napisali, 
m.in. pracownicy Karkonoskich Zakładów 
Papierniczych w Jeleniej Górze w rezolucji 
protestacyjnej podjętej w czasie obrad Kon-
ferencji Samorządu Robotniczego.


Uchwałą WRN w 15 miejscowościach 

województwa jeleniogórskiego wprowadzono 
tzw. opłatę klimatyczną. Miejscowości te 
(np. Karpacz, Szklarska Poręba, Janowice 
Wielkie, Borowice, Przesieka) odznaczają 
się szczególnymi walorami turystyczno-wy-
poczynkowymi. Wpływy z opłaty w całości 
wzbogacą miejskie i gminne budżety.

Czy starosta z burmistrzem w końcu się 
dogadają?

Czyje miejsce w pałacu

Burmistrz Ludwik Kaziów i starosta Józef Mrówka 
są w stanie wspólnie celebrować lwóweckie uroczy-
stości. Dogadywanie się w sprawach konfl iktujących 
gminę i powiat jest tutaj szalenie trudne. 

Miejskie obchody popularnego Dnia 
Nauczyciela odbyły się w poniedziałek w 
Teatrze Zdrojowym. Kilkunastu nauczycie-
li dostało nagrody m.in. Ministra Edukacji 
i Kuratora Oświaty. Były także medale za 
długoletnią pracę na rzecz edukacji, wy-
sokie wyniki kształcenia, po raz pierwszy 
wręczono też nagrody dla najbardziej 
zasłużonych pracowników administracyj-
nych placówek oświaty. 

- To dzięki inicjatywie wielu dozorców 
i konserwatorów udało się na przykład 
uniknąć zakupu nowych ławek, bo na 
bazie starych stelaży i niedrogich blatów 
stworzyli zupełnie przyzwoite stoły - pod-
kreślał Marcin Zawiła, prezydent miasta.

Pełne ręce roboty mieli w tym roku 
również pracownicy łączonych szkół. 

Przyznane wyróżnienia w niektórych 
przypadkach sięgały tysiąca i więcej złotych. 

Zdaniem prezydenta Za-
wiły jeleniogórskie szkoły 
prezentują coraz wyższy 
poziom. - Oby tylko nie 
zabrakło nam dzieci, ale 
chyba możemy być spo-
kojni. Dane ze żłobków 
i przedszkoli napawają 
optymizmem - pocieszał 
na koniec.                 (AJS)

Nagrodzili nauczycieli i administratorów
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Znana w Jeleniej Górze była już re-
stauracja Retro od ponad roku świeci 
pustkami. Poprzedni najemca zaprze-
stał działalności i zdał lokal do miasta. 
Odbyły się już trzy przetargi, ale mimo 
tego nie udawało się znaleźć nowego 
najemcy. Ludzie podejrzewali nawet, że 
jest to zmowa restauratorów. - Przetarg 
wygrywały osoby z jednego grona. 
Windowali stawkę bardzo wysoko, ale 
jak przychodziło do podpisania umowy, 
wycofywali się - mówi nam jedna z 
kobiet, która prowadzi własną działal-
ność. Podejrzewa, że była to celowa 
działalność, żeby lokal stał pusty i nie 
zabierał innym klientów. Miasto ogła-
szało kolejne przetargi, czas płynął...

Jest najemca
W kwietniu jednak Retro znalazło na-

jemcę, który deklaruje, że go otworzy. 
Wynajęli je właściciele dwóch pubów w 
mieście: Belfast i Warka. - Uczestniczy-
liśmy w tych przetargach, ale żadnego 
nie wygraliśmy - przyznaje Mariusz 
Krynicki, współwłaściciel Belfastu i 
Warki. - Tak naprawdę licytowaliśmy 
dopiero na trzecim. Dojrzała w nas 
decyzja, że chcemy go wziąć.

W przetargu byli jednak dopiero 
drudzy. - Kiedy zwycięzca przetargu 
nie podpisał umowy, miasto zwró-
ciło się do nas, no i się zgodziliśmy 

- mówi Mariusz Krynicki.
W lokalu będzie pub lub re-

stauracja. - Mamy doświadczenie 
w prowadzeniu pubów - mówi M. 
Krynicki. - Restauracja jest cieka-
wym pomysłem, ale nie wiem, czy 
odniesiemy w tym sukces. Cały czas 
zastanawiamy się, na co postawić.

Nowi najemcy planują remont. 
Wymienili już centralne ogrzewanie. 

- Wszystko przeciąga się, bo musimy 
mieć zgody: na wymianę stolarki 
okiennej, przebudowę ścian - wy-
mienia M. Krynicki. - Chcielibyśmy 
otworzyć lokal jeszcze w tym roku, 
ale nie wiem, czy to realne.

Nie ma chętnych
Retro miało szczęście, ale w Jeleniej 

Górze jest znacznie więcej lokali, które 
czekają na gospodarza. Nikt nie chce na 
przykład pomieszczeń na Powstańców 
Wielkopolskich 4. Lokal ma 64,3 m kw. - 
Odbyły się już trzy przetargi, ale nie było 
chętnych - mówi Beata Skowronek z Wy-
działu Gospodarki Mieszkaniowej Urzędu 
Miasta w Jeleniej Górze. - Zgłosiliśmy 
ten lokal nawet do oferty na aktywizację 
zawodową bezrobotnych.

To oznaczało, że można było go 
wziąć za śmiesznie małe pieniądze. 
Przez pierwszy rok najemca płaciłby 
zaledwie 10 proc. stawki minimalnej 
czynszu, czyli w praktyce - otwiera-
jąc tam sklep - najemca zapłaciłby... 
niespełna sto złotych czynszu (netto) 
miesięcznie! Warunek, musiałby to 
być bezrobotny. - Niestety, też nie było 
zainteresowania - mówi B. Skowronek.

Kolejny lokal, przy Cieplickiej 32, 
miasto chce przeznaczyć na mieszkanie. 

- Ma niecałe 50 metrów powierzchni, ide-
alnie nadaje się na biuro, ale co z tego, 
skoro ogłosiliśmy trzy przetargi i nikt się 
nie zgłosił - mówi B. Skowronek.

Co gorsza, zainteresowaniem nie 
cieszą się nawet wydawałoby się 

atrakcyjne lokale w centrum miasta. 
Pomieszczenie po byłym sklepie ze 
sprzętem ADG przy Wolności 15 
(niemal naprzeciwko siedziby NFZ) od 
lat stoi puste. Odbyło się na nie aż 5 
przetargów. W jednym z nich znalazł 
się chętny, wygrał, ale zrezygnował 
przed podpisaniem umowy. W końcu 
wystawiono go w trybie bezprzetargo-
wym. Wszystko wskazuje na to, że bę-
dzie się w nim mieścił ośrodek ju-jitsu.

Nikt nie chciał zagospodarować 150 
metrów kwadratowych powierzchni po 
sklepie spożywczym przy ulicy Pocz-
towej. Lokalizacja wydaje się idealna: 
w pobliżu jest poczta, kino, miejsca 
do parkowania, trochę dalej siedziba 
policji, główny deptak. Lokal trzy razy 
wystawiano do przetargu i nic. Dopie-
ro kiedy w sierpniu wystawiono go w 
trybie ofertowym, wpłynęły 4 oferty. 
Najprawdopodobniej powstanie tam 
lokal gastronomiczny. Na swojego 
najemcę wciąż czeka na przykład była 
restauracja azjatycka przy alei Wojska 
Polskiego.

Ryzykowny interes
Jak szacują władze miasta, w 

Jeleniej Górze na 600 lokali użytko-
wych ponad 50 czeka na najemców. 

Dlaczego tak się dzieje? Urzędnicy 
mówią, że to z powodu kryzysu. Inna 
rzecz, że ciężar handlu przeniósł się 
na Zabobrze do centr handlowych. 
Do Śródmieścia zagląda coraz mniej 
ludzi. Handlujący mówią o jeszcze 
jednej rzeczy. - Miasto oferuje lokale 
w przetargu tylko na 3 lata. Jeśli ktoś 
musi wykonać w nim remont, to przez 
tak krótki czas może się nie zwrócić - 
przyznaje Mariusz Krynicki. Jak mówi, 
między innymi dlatego zdecydował się 
na Retro, że czas najmu wydłużono 
tam z 3 do 10 lat.

Naczelniczka Wydziału Gospodar-
ki Komunalnej Zofia Janocha mówi, 
że te trzy lata to efekt kontroli NIK-u. 
Poza tym, po trzech latach można 
umowę przedłużyć na czas nieokre-
ślony. Są najemcy, którzy podpiszą 
umowę najmu na 10 czy 20 lat, a po 
dwóch czy trzech proszą, żeby prze-
pisać umowę na czas nieokreślony. 
Tak zrobić nie można.

Czynsze spadną, będzie łatwiej?
- Przygotowujemy projekt nowej 

uchwały o zasadach najmu miejskich 
lokali użytkowych. Ma ona ułatwić 
zainteresowanym start w przetargu na 
najem takiego lokalu - mówi prezydent 
Jeleniej Góry Marcin Zawiła. Dodał, że 
poprzednie przepisy w tym zakresie 
były uchwalane w latach 90., niedługo 
po transformacji. - To były inne czasy, 
wówczas obawiano się wynajmowania 
tych lokali, stąd było sporo obostrzeń 

- mówi Marcin Zawiła.

Nowe przepisy mają ułatwić najem-
com staranie się o lokal na sklep czy 
punkt usługowy. Zniesionych zostanie 
też kilka nieżyciowych przepisów. Przy-
kład? Jeżeli zwycięzca przetargu nie 
podpisze umowy, miasto będzie mogło 
podpisać bez problemów z drugim 
oferentem w przetargu. Obecnie jest to 
możliwe, ale pod pewnymi warunkami.

Najważniejsze jest jednak to, że nie-
które lokale potanieją i to sporo. Cena 
wywoławcza za metr kwadratowy 
może spaść nawet o 40 proc., w zależ-
ności od strefy, w której się znajdują.

Czy miasto na tym straci? - Wszyst-
ko będzie zależało od ceny ustalonej 
w przetargu. To, że cena wywoławcza 
jest niższa, nie oznacza, że ostateczna 
też będzie niska - tłumaczy zastępczy-
ni prezydenta Mirosława Dzika. - Poza 
tym, kiedy lokale stoją puste, to my 
ponosimy koszty utrzymania ich. 
Lepiej więc je tanio wynająć, niż do 
nich dokładać.

Jest też możliwość, że czynsze za 
niektóre lokale podrożeją. Projekt 
uchwały muszą bowiem zaopiniować 
radni, a ci już wskazują, że są w 
mieście atrakcyjne pomieszczenia, 
które są wynajmowane za półdarmo. 

- Koszt najmu ich jest niższy niż koszt 
ich utrzymania - mówi M. Dzika.

Projekt uchwały o nowych zasadach 
najmu lokali zostanie przedłożony rad-
nym na najbliższej sesji. Jeśli wejdzie 
w życie, być może znajdzie się więcej 
chętnych na lokale.

Robert Zapora

Komu pub, komu sklep?
Atrakcyjne lokale w Jeleniej Górze stoją puste mimo, że są do wzięcia za naprawdę niewielkie pieniądze. - Zmienimy przepisy tak, 
by łatwiej było znaleźć najemców - zapowiada prezydent Marcin Zawiła. Będzie m.in. obniżka czynszów.

Bierz i twórz
Cały czas jest możliwość wzięcia tanio lokalu do remontu na tzw. pracow-

nię twórczą. - Są takie pomieszczenia, na które i tak nie znajdziemy nabywców, 
bo ich lokalizacja nie jest atrakcyjna, albo też wymagają sporych nakładów. 
Możemy je przekazać artystom, którzy będą w nich tworzyć - mówi prezydent 
Zawiła. - Jednym z nich jest choćby stary młyn przy ulicy Młyńskiej. Trudno 
liczyć, żeby powstał tam sklep. Ale jest to idealne miejsce na pracownię.

W takim przypadku cena najmu jest ustalana w drodze rokowań.

Byłe Retro wkrótce zostanie otwarte.
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Z powodu przekroczenia limi-
tów przyjęć w ramach kontraktu 
z NFZ znacznie trudniej dostać 
się w sposób planowy do jele-
niogórskiego szpitala. Przyjęcia 
w przypadkach ratujących życie 
nie są zagrożone.

- Wiele placówek w Polsce już 
się poddało, my nadal „walczy-
my” - powiedział nam Stanisław 

Woźniak, dyrektor lecznicy z ul. 
Ogińskiego.

Stanisław Woźniak ocenia, że 
najtrudniejsza sytuacja panuje 
na obu oddziałach internistycz-
nych, na których przyjęcia plano-
we ograniczono o około 50 proc. 
Ograniczenia dotknęły bądź 
mogą dotknąć w najbliższym 
czasie między innymi: chirurgię 

dziecięcą, laryngologię, ortope-
dię. Ogólnie w szpitalu przyjęcia 
spadły o 20-30 proc.

- Te osoby, które nie muszą się 
koniecznie znaleźć w szpitalu 
dzisiaj, znajdą w nim miejsce w 
roku przyszłym - mówi Stanisław 
Woźniak. - Dziś brakuje nam już 
na leki i środki medyczne.

(zra)

Ograniczenie przyjęć do szpitala

Fałszywe banknoty 50-złotowe 
ujawniono w Gryfowie Śląskim. 
Pieniądze pochodzące z utargu 
wpłacał do banku lokalny przed-
siębiorca. We wpłacanym pliku 
banknotów aż 21 (1050 zł) oka-
zało się być podrobionych. 

Bank powiadomił policję. Oficer 
prasowy KPP w Lwówku Mateusz 
Królak potwierdza ten opis zda-

rzenia, zastrzega jednak, że nic 
więcej o sprawie na razie nie da 
się powiedzieć. - Policja prowadzi 
czynności, m.in. wykorzystując mo-
nitoring w hurtowni przedsiębiorcy. 
Najprawdopodobniej fałszywkami 
zapłacił któryś z klientów. Na razie 
zalecamy ostrożność, zwłaszcza 
przy przyjmowaniu większej gotów-
ki, bo fałszywki nie są z domowej 

drukarki. Jakość wykonania można 
ocenić jako dobrą.

Na razie nie ujawniono nigdzie 
więcej fałszywych pięćdziesięcio-
złotówek, ale w obiegu może być 
ich więcej.

Za fałszowanie i (lub) wprowa-
dzanie w obieg środków płatni-
czych grozi od 5 do 25 lat pozba-
wienia wolności.                 (mal)

Fałszywe pięćdziesiątki

Rada Miejska w Kowarach podjęła 
uchwałę o wygaśnięciu mandatu 
radnego Pawła Pitucha. Zaintere-
sowany sam zrezygnował z pracy w 
radzie miasta. 

Jak ujawniliśmy w numerze z 14 
sierpnia 2012 roku Nowin Jeleniogór-
skich, Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze 
umorzył warunkowo na dwa lata po-
stępowanie karne wobec Pawła Pitu-
cha. Prokuratura ustaliła, że zgłaszał 
się do hurtowni butelek po pieniądze, 
których nie oddał. Było to możliwe, 
bo kłamliwe potwierdzenia zwrotu 
butelek dawał mu magazynier z tejże 
hurtowni. Podczas inwentaryzacji 
okazało się, że w magazynie brakuje 
44 857 butelek i 15 699 złotych.

Gdy doszło do sprawy karnej, Paweł 
Pituch wpłacił w kasie hurtowni 8 
tysięcy złotych. Doszło do formalnego 
pojednania między nim a pokrzywdzo-
nym. Sąd warunkowo umorzył sprawę 

i zobowiązał oskarżonego do wpłaty 
tysiąca złotych na cel charytatywny 
oraz pokrycia kosztów sądowych. 

Paweł Pituch oficjalnie nie komen-
tował tej historii. Pytany przez nas o 
powód rezygnacji z pracy w radzie 
miejskiej odpowiedział, że robi to z 
przyczyn osobistych. 

Wygaśnięcia jego mandatu rad-
nego domagali się niektórzy radni 
Kowar. Zbigniew Mazurak w wypo-
wiedzi dla naszej gazety twierdził, 
że warunkowe umorzenie sprawy 
karnej dotyczącej przestępstwa z 
winy umyślnej jest podstawą do 
utraty miejsca w radzie przez osobę, 
której sprawa dotyczy. 

Po uprawomocnieniu się uchwały 
w sprawie wygaśnięcia mandatu 
Pawła Pitucha, ogłoszone zostaną 
przedterminowe wybory na braku-
jące miejsce. 

(kos)

O jednego radnego mniej  
w Kowarach
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Na wydłużające się procedury 
sprzedaży mieszkań komunalnych 
skarży się wielu najemców. Niekie-
dy takie sprawy wloką się od kilku 
lat. Czy miastu nie zależy na tym, 
by tworzyły się kolejne, w pełni 
samodzielne wspólnoty i dbały o 
budynki? - pytają mieszkańcy.

- Sprzedajemy rocznie ponad pół 
tysiąca mieszkań. Tam, gdzie sy-
tuacja prawna lokali jest klarowna, 
sprzedaż idzie szybko. Ale mamy 
całą masę spraw skomplikowa-
nych prawnie i formalnie, w których 
często czekać trzeba na wyroki 
sądowe. W takich przypadkach od 
miasta niewiele zależy - wyjaśnia 
Hubert Papaj.

W wielu przypadkach inwentary-
zacja lokali komunalnych przed ich 
wykupem ujawnia niedozwolone 
przeróbki, których dokonali loka-
torzy. Takie „samowolki” wymagają 
jeśli nie usunięcia, to legalizacji. 
Proces sprzedaży mieszkań spo-

walnia też procedura znoszenia 
współwłasności.

Jeden z czytelników z ulicy War-
szawskiej pytał zastępcę prezy-
denta, kiedy w końcu ta ulica oraz 
Nadbrzeżna, po drugiej stronie 
rzeki Kamiennej, będą miały nową 
nawierzchnię.

- W tym rejonie miasta najpierw 
„Wodnik” musi zakończyć inwesty-
cje kanalizacyjne. Nie było sensu 
remontować nawierzchni wcześniej. 
Nawierzchnia ulic najpierw zostanie 
przywrócona do stanu sprzed inwe-
stycji. Na inwestycje drogowe od kil-
ku lat miasto wydaje po kilkadziesiąt 
do ponad stu milionów złotych rocz-
nie. Priorytetem jest budowa nowych 
dróg i łączników, które usprawniają 
ruch - dodaje nasz rozmówca.

Czytelników interesowało także, 
kiedy w końcu zostanie ukończona 
budowa cieplickiego akwaparku, 
bo dotychczas zapowiadane ter-
miny są ciągle przesuwane.

- Po stronie miasta nie ma żad-
nych przeszkód w realizacji inwe-
stycji. Ma je generalny wykonaw-
ca, który w pewnym momencie 
przestał płacić podwykonawcom. 
Jesteśmy cały czas w kontakcie, 
ustaliliśmy już jakiś czas temu, że 
to z miejskiej kasy bezpośrednio 
będą przelewane należności pod-
wykonawcom za kolejne etapy 
robót. Stan zaawansowania prac 
oceniamy na około 60 procent. 
Wykonano już wszystkie najważ-
niejsze roboty konstrukcyjne i 
instalacyjne. Umowa z generalnym 
wykonawcą obowiązuje do końca 
października. Wiadomo, że nie zo-
stanie dotrzymana. Będziemy roz-
mawiać, co dalej. Czy i na jakich 
zasadach będziemy kontynuować 
współpracę. Szukanie nowego wy-
konawcy, inwentaryzowanie tego, 
co zostało zrobione, organizowa-
nie przetargu znowu przesunie 
finał inwestycji o kilka miesięcy. 

Zależy nam 
na jak naj-
szybszym 
zakończeniu budowy. Myślę, że 
to potrwa jeszcze kilka miesięcy - 
wyjaśnia wiceprezydent.

Mieszkańcy Sobieszowa dopy-
tywali z kolei, co z budową ścieżki 
nartorolkowej u podnóża Choj-
nika. Okazuje się, że pierwotny 
projekt ścieżki musiał być zwe-
ryfikowany w terenie. Wspólnie 
z pracownikami Karkonoskiego 
Parku Narodowego przedstawicie-
le magistratu przeszli w terenie po 
planowanej trasie.

- Przyrodnicy wskazali nam, które 
elementy roślinności warto zostawić, 
gdzie i jak skorygować przebieg, a 
które można usunąć. Po naniesieniu 
zmian w projekcie roboty ruszą peł-
ną parą - dodaje H. Papaj.

Notował G. Koczubaj

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra 	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Hubert 
Papaj, zastępca prezydenta Jeleniej Góry

Lawina bolączek

- Z tego, co pan mówi, Jelenia 
Góra wydaje się być zieloną wyspą. 
Dlaczego w takim razie tylu ludzi z 
niej ucieka? - pytał podczas ubiegło-
tygodniowej debaty Janusz Jędraszko, 
przedstawiciel Stowarzyszenia Osób 
Bezrobotnych. Ocenę dwóch lat 
kadencji Marcina Zawiły próbowały 
wystawić organizacje pozarządowe 
oraz Młodzieżowa Rada Miejska, któ-
ra zorganizowała w III LO dyskusję. 

Pierwsza tura pytań dotyczyła 
rozliczeń prezydenta z jego przedwy-
borczych obietnic, jakie w listopadzie 
2010 roku składał w Filharmonii Dol-
nośląskiej. Najwięcej emocji wzbudził 
temat bezrobocia, a właściwie starań 
włodarza miasta o jego zmniejszenie. 
I tu prezydent wymieniał rozbudowę 
sztandarowych zakładów pracy, jak 
Jelenia Plast, Draexlmaier czy Zorka. 
Podkreślał także, że stopa bezrobocia 
w Jeleniej Górze jest jedną z najniż-
szych na Dolnym Śląsku. 

- Największy problem ze znalezie-
niem w Jeleniej Górze pracy mają 
ludzie z najwyższym wykształceniem. 
Optymizmem napawają takie firmy 
jak znowu Draexlmaier, który poszu-
kuje obecnie 100 projektantów, czy 
Code Two, chcący zatrudnić wysoce 
wykwalifikowanych informatyków - 
dodał Marcin Zawiła. 

Padały również pytania o budow-
nictwo socjalne i komunalne, które 
interesowało młodzież. W tej dziedzi-
nie miasto nie zamierza jednak wiele 
zmieniać. 

- Istnieje tak dużo niezagospoda-
rowanych lokali, że postanowiliśmy 
przyznawać do nich tytuł najmu tym 
osobom, które zobowiążą się do ich 
remontu. Zwiększyliśmy także ofertę 
sprzedaży mieszkań, dzięki czemu 
już za 38 tysięcy złotych można było 
ostatnio kupić kawalerkę do remontu 
na osiedlu fampowskim - odpowiadał 
Marcin Zawiła.

Karkonoską Koalicję Organizacji 
Pozarządowych interesował przede 
wszystkim stan zaawansowania robót 
przy Termach Cieplickich i dokładny 
termin ich zakończenia. 

- Do zrobienia zostało nam jeszcze 
co najmniej 30 proc., ale wykonawca 

ma poważne problemy z komorni-
kiem. Niewykluczone, że przeprowa-
dzimy nowy przetarg, wówczas akwa-
park nie będzie gotowy na wiosnę, a 
nieco później - mówił prezydent. 

Uregulowana wydaje się być już 
natomiast sprawa stadionu przy 
ulicy Złotniczej. Po problemach 
ze światłowodem telefonicznym i 
niespodziewanymi wodami grunto-
wymi obiekt powinien być gotowy 
do końca tego roku. 

Przedstawiciele środowisk niepeł-
nosprawnych pytali o usuwanie barier 
architektonicznych w mieście.

- Udało nam się już to w urzędzie 
na ulicy Ptasiej, teraz czas na ratusz 

i zamontowanie w nim windy. Na 
razie nie ma na to jednak pieniędzy - 
tłumaczył Marcin Zawiła.

W jednym radni miasta byli zgodni 
z prezydentem. Wszyscy przyznali, że 
stan czystości Jeleniej Góry pozosta-
wia jeszcze wiele do życzenia. 

- Do pełnej satysfakcji nam daleko 
- oceniał Marcin Zawiła.

- Zapraszam na Zabobrze po zimie, 
będzie całe w psich kupach - mówił 
Rafał Szymański, radny PiS.

Młodzież pytała o skatepark. Jak 
zapewniał prezydent, przetarg na 
wyłonienie wykonawcy właśnie się 
zakończył.

- To nie wszystko. Myślimy nad 
stworzeniem całego kompleksu 
dla skatowców, rolkarzy i centrum 
fitness w jednym. Najlepszym do 
tego miejscem byłby teren Zabo-
brza III. Liczymy, że organizacje 
pozarządowe nam w tym pomogą 

- sugerował prezydent.
Młodzież niepokoiły również losy 

MDK, który kilka miesięcy temu miał 
ulec likwidacji.

- Umówiliśmy się z dyrekcją pla-
cówki, że wrócimy do tematu, jeśli za-
trudnienie jej pracowników zostanie 
zracjonalizowane. Liczymy też na to, 
że uda im się pozyskać jakieś środki 
z zewnątrz, w przeciwnym razie będę 
musiał wybierać pomiędzy przenie-
sieniem MDK a zamknięciem szkoły. 
Pieniędzy na oświatę jest bowiem 
coraz mniej - odpowiadał prezydent.

Anna Jóźwicka-Szylko

Prezydent na celowniku

Ubiegłotygodniowa debata zapo-
czątkowała cykl podobnych spotkań. 
Kolejne za miesiąc.
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Mercusa kryzys 
nie rusza

Meblościema
Tak przynajmniej wynika z do-

świadczeń pary próbującej kupić 
w jeleniogórskim salonie Mercusa 
meble kuchenne. Przyszli, obejrzeli 
wybrali, chcieli kupić… 

Nic z tego. Rozchorował się pan 
od stoiska z meblami kuchennymi i 
nikt inny w całym sklepie nie potra-
fił go zastąpić. Nie dowiedzieli się 
ani szczegółów o meblach, ani cen, 
ani terminów dostawy. - Przyjdźcie 
za tydzień - powiedziała skądinąd 
miła ekspedientka.

Przyszli, bo meble się podobały 
i byli zdecydowani. Ale znowu za 
wcześnie. Pan od kuchni miał być 
w poniedziałek. Zakupu zrobić 
się nie dało, ale coś się w końcu 
dowiedzieli: poznali ceny i czas 
oczekiwania - 3 tygodnie.

Zależało im na czasie. Remon-
tują kuchnię mamie, a mają na 
to tylko czas krótkiego urlopu 
w angielskiej pracy. Postanowili 
kupić meble z wystawy, te prze-
cież można nabyć od ręki. Od ręki 
nie, bo znów pojawił się problem 

„pana od kuchni”, ale w poniedzia-
łek już tak. Sprzedawczyni nawet 
postanowiła zrehabilitować sklep 
w oczach klientów i za problemy, 
które ich spotkały, zaproponowała 
gratisowy dowóz mebli i obniżkę 
ceny o 50 zł według stawki ofero-
wanej stałym klientom.

Ale rozpuszczonym w angiel-
skich sklepach nabywcom mało 
było tej łaskawości. Zauważyli, że 
wystawowe meble, to nie to samo 
co prosto od producenta. - W 
Anglii na taki sprzęt dostajemy 
nawet 50 proc. upustu, ale tu nam 
zależało, zadowolilibyśmy się 10 - 
15 procentami.

Zapytali, czy w Mercusie też 
mogą liczyć na jakąś obniżkę 
ceny. Sprzedawczyni obiecała 
przygotować na poniedziałek 
ofertę. Zadzwoniła dopiero we 
wtorek i zaproponowała 100 
złotych upustu. Tyle że od ceny 
standardowej. I bez gratisowego 
dowozu, bo okazało się, że 22 
km to za daleko, aby sklep mógł 
sobie na taki luksus pozwolić. 
Suma summarum wyszła więc 
standardowa. Mebli nie kupili w 
Mercusie. Wybrali ofertę interne-
tową bardzo podobnych mebli z 
Podkarpackiego. Nieco tańszych 
i z transportem gratis.

(mal)

Kompromisowy 
regulamin parku

Czy rowerzyści i czworonogi będą 
mogli kiedyś korzystać z Parku Zdro-
jowego? Wszystko wskazuje na to, że 
tak. Dla cyklistów ma zostać wytyczo-
na jedna ścieżka wzdłuż dawnej Fampy, 
a dla czworonogów specjalny plac do 
załatwiania swoich potrzeb w pobliżu. 
Teraz wszystko zależy od obu rad, tj. 
Cieplic, a potem miejskiej, które przy 
współudziale mieszkańców doszły w 
ubiegłym tygodniu do porozumienia. 
Kontrowersje nadal wzbudza zamyka-
nie parku na noc.

(AJS)
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Ogólnopolskie media obiegła aferal-
na historia wprost z przygranicznego 
Zgorzelca. Lokalny portal internetowy 
zapoczątkował na swoich stronach cykl 
autorskich, informacyjnych kampanii 
społecznych, a pierwszą z zapowiedzia-
nego cyklu stała się kampania „UWAGA 
PEDOFIL”. Krótki tekst podparto sta-
tystykami oraz informacjami oficera 
prasowego Komendy Powiatowej Policji 
w Zgorzelcu - i tu wypada tylko pochylić 
czoło. Jednak kampanię zilustrowano fo-
tografią młodego mężczyzny z aparatem 
fotograficznym w rękach - i tu zaczęła 
się afera. Mężczyźnie zasłonięto oczy 
czarną belką, obok wypisano wielkimi 
czerwonymi literami UWAGA PEDOFIL, 
i w takiej formie, z lakonicznym odsy-
łaczem do źródła informacji, wrzucono 
wszystko na bilbordy. 

Ku swemu największemu zdziwieniu 
na zdjęciu rozpoznał się Wojciech 
Krzeszowski, posiadacz innego portalu 
internetowego, aspirujący do miana 
tzw. dziennikarza społecznego. Żeby nie 
było żadnych wątpliwości - nigdy do tej 
pory nie oskarżany, ani nie skazywany 
za pedofilię. 

Ogólnopolskie media rzuciły się na 
„aferę” z prawdziwą pasją, a pierwsza 
była związana z TVN telewizja TTV. 
Uzasadnioną pasją, bo żaden normalny 
człowiek nie życzyłby sobie takiej rekla-
my. Napis i czarna opaska sugestywnie 
informowały, że facet z plakatu jest 
niebezpieczny i że należy chronić przed 

nim dzieci. Krzeszowski, który sam się 
rozpoznał na zdjęciu, i którego rozpo-
znali jego znajomi, zgłosił nadużycie na 
policji i w prokuraturze - bo zdjęcie wy-
korzystano bez jego wiedzy i zgody. Od 
wymiaru sprawiedliwości zależeć będzie 
kwalifikacja czynu. Dopiero się okaże, 
czy to tylko naruszenie dóbr osobistych, 
czy dużo poważniejsze zniesławienie. 

Redaktor naczelny odpowiedzialnego 
za wszystko portalu próbuje baga-
telizować sprawę, ale trudno będzie 
udowodnić, że Krzeszowski nie jest 
rozpoznawalny na zdjęciu. Sam zain-
teresowany zresztą umiejętnie buduje 
swoją dramatyczną rolę; nie czuje się 
bezpiecznie, będzie musiał opuścić kraj, 

porusza się po mieście tylko samocho-
dem, został pobity… 

Aż ciśnie się na usta pytanie - co 
też takiego uczynił Krzeszowski, że 
wytapetowano jego twarzą kilkanaście 
tablic ogłoszeniowych? Komu mogłoby 
zależeć na… - właśnie, na czym? 

Sam zainteresowany zwierza się 
dziennikarce TTV, że to może pełnomoc-
nik wspomnianego wcześniej portalu, z 
zazdrości o to, że Krzeszowski założył 
nowy, konkurencyjny portal? Fakt, pa-
nowie mają ze sobą na pieńku w związ-
ku z niezaspokojonymi roszczeniami 
finansowymi - ale lista osób, którym 

„dziennikarz społeczny” zaszedł za skórę, 
jest spora. 

A zaczyna się ona od burmistrza 
Zgorzelca Rafała Gronicza. Tyle tylko, że 
burmistrz załatwił swoje sprawy już daw-
no, i w cywilizowany sposób. Pozwał W. 
Krzeszowskiego z powództwa cywilnego 
po tym, jak ten zasugerował na łamach 
swojego portalu, że R. Gronicz może 
być… pedofilem. Sugestie były obrzy-
dliwe, bo odnosiły się do publicznego 
spotkania, w którym burmistrz uczestni-
czył wraz ze swoim własnym dzieckiem. 
Obrzydliwe są również inne wycieczki 
personalne, które osoba aspirująca 
do miana dziennikarza uskutecznia na 
swoim konkurencyjnym ponoć portalu. 
Oto w jednym z materiałów pojawili się 
państwo Baranowscy - Radosław Bara-
nowski, wiceburmistrz Zgorzelca, i jego 
małżonka, radna Dorota Baranowska. 
Oboje z czarnymi paskami na oczach, 
sugerującymi, iż oboje są osobami ska-
zanymi. Gdy zrobiło się gorąco, czarne 
opaski usunięto, niemniej materiał 
dowodowy został zabezpieczony i wcale 
nie jest wykluczone, że sprawa będzie 
mieć konsekwencje prawne. Złośliwiec 
przypomniałby w tym momencie panu 
Krzeszowskiemu „kto mieczem woju-
je…” , ale to dopiero początek listy osób, 
które mogłyby mieć do niego pretensje. 

„Ktoś” wysmarował miejskie mury 
obelżywymi hasłami adresowanymi do 
komendanta straży miejskiej oraz do 
członka jego najbliższej rodziny. Był to 
najgorszy przejaw chamstwa, niemający 
nic wspólnego z merytoryczną krytyką, 

do której media są wszak upoważnione. 
Tak się jakoś dziwnie złożyło, że żaden 
lokalny dziennikarz - a jest ich w Zgorzel-
cu sporo - nie zrobił z bohomazów użyt-
ku. Żaden, poza panem Krzeszowskim. 

Ciągnięcie tej wyliczanki nie ma sensu. 
Osób, które ucierpiały wskutek pseudo-
dziennikarskiej działalności pana, który 
sam o sobie pisze „posiadałem wyrok 
w zawieszeniu za posiadanie niewielkiej 
ilości środków lekkich odurzających, 
czyli popularnej „trawki” - jest długa. Za-
interesowani mogą zerknąć na facebook, 
gdzie użytkownik o malowniczej nazwie 
(przepraszam wszystkich czytelników 
za cytat, którego nie sposób ominąć) 

„Rafale Wypierda..j” zamieścił serię zdjęć 
i fotomontaży. Dziwnym trafem niektóre 
z prezentowanych tam obrazów stano-
wią ilustracje tekstów publikowanych 
na stronie W. Krzeszowskiego. Galeria 
jest bardzo interesująca, np. burmistrz 
Gronicz z kajdankami na rękach, albo 
znany zgorzelecki przedsiębiorca - też 
z kajdankami na rękach. Poza tym 
świńskie zady, politycy na nocnikach i 
wiele innych, włącznie z najświeższym: 
redaktorem naczelnym portalu, który 
upublicznił negatywny wizerunek Krze-
szowskiego. Tyle tylko, że teraz on sam 
ma na oczach przepaskę, a obok krzyczy 
napis UWAGA PEDOFIL. 

Ot, zgorzelecki grajdół. Afera? Je-
śli ktoś nadal tak uważa, to już jego 
problem. 

(mat)

REKLAMA I PROMOCJA

JELENIA GÓRA Kilka tysięcy złotych i 
złotą biżuterię ukradła 80-letniej mieszkan-
ce Zabobrza złodziejka, która wprosiła się 
do jej mieszkania, podając się za pracowni-
cę Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej.

Pijany 39-latek wybił kostką brukową 
szybę w oknie mieszkania własnej matki 
oraz ukradł telefon komórkowy swojej bab-
ci. Powodem było to, że nie chciały mu dać 
pieniędzy na alkohol. Został zatrzymany do 
wytrzeźwienia. W sądzie będzie mu grozić 
kara do pięciu lat pozbawienia wolności.

28-letnia jeleniogórzanka i 32-letni 
mieszkaniec gminy Mysłakowice włamali się 
do zakładu mechanicznego i ukradli cztery 
komplety kluczyków samochodowych i 
karty startowe do samochodów. Odjechali 
jednym z nich, ale porzucili go na terenie 
gminy Mysłakowice. Mogą za to zostać 
skazani maksymalnie na 10 lat więzienia. 

LUBAŃ Sprzęt AGD i RTV wyłudzony w 
sprzedaży ratalnej oraz 38 litrów alkoholu 

i 27 kilogramów tytoniu nielegalnego i 
nieznanego pochodzenia znaleźli policjanci 
i funkcjonariusze Izby Celnej w mieszkaniu 
28-letniego mężczyzny. Został aresztowany 
tymczasowo na trzy miesiące.

LWÓWEK ŚL. 38-letni mężczyzna wła-
mał się w nocy do sklepu spożywczego i 
zrabował 1300 zł. Zatrzymano go dzięki do-
bremu rozpoznaniu terenu przez dzielnico-
wego. Złodzieja czeka sprawa karna. Może 
zostać skazany nawet na 10 lat odsiadki.

MIŁOSZÓW Trzech 16-latków i 17-latek 
ukradli w czeskim sklepie w pobliżu granicy 
artykuły spożywcze i kosmetyki. Gdy zna-
leźli się na terenie Polski, zauważyli radio-
wóz. Rzucili się do ucieczki do lasu, gubiąc 
po drodze łupy. Młodsi będą tłumaczyć się 
z kradzieży w sądzie rodzinnym, a starszy 
w prokuraturze.

SIEKIERCZYN Kompletnie pijana (prawie 
3 promile alkoholu) 38-latka zgłosiła się na 
przesłuchanie na posterunek policji. Śled-
czy, widząc, w jakim jest stanie, odesłał ją. 
Kilkadziesiąt minut później kobieta została 
zatrzymana podczas jazdy samochodem. 

(kos)

- To będzie niezły rok 
- wieszczy Grażyna Mal-
czuk, kanclerz Karkono-
skiej Państwowej Szkoły 
Wyższej w Jeleniej Górze. 
Uczelnia skutecznie prze-
ciwstawiła się niżowi.

W piątek oficjalnie za-
inaugurowano rok aka-
demicki w Karkonoskiej 
Państwowej Szkole Wyż-
szej. - Mamy obecnie 1800 
studentów, jest to duża 
rzesza - powiedziała Gra-
żyna Malczuk. - Sądziliśmy, że rekrutacja 
na ten rok akademicki będzie dużo trud-
niejsza, wrzesień był dla nas korzystny. 
Wszystkie kierunki zostały uruchomione.

Na pierwszym roku na uczelni jest 
560 studentów. - Co ważne, udało się 
zachować kierunki techniczne - mówi G. 
Malczuk. - Kształcenie inżynierów podnosi 
prestiż uczelni. Jest duże zainteresowanie 
kierunkami praktycznymi: fizjoterapią, 

filologią angielską i nadal pedagogiką - tą 
wczesnoszkolną.

Inaugurację roku poprzedziło oficjalne 
otwarcie basenu KPSW, wybudowanego 
z pomocą środków unijnych. To trzecia 
inwestycja, wybudowana na uczelni ze 
środków unijnych. Kilka lat temu odda-
no bibliotekę, niedawno otwarto halę 
sportową.

(ROB)

Dobre nastroje w KPSW

Podczas inauguracji roku akademickiego oficjal-
nie otwarto basen przy uczelni.

R
. Z
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Pedofil, czyli „afera” po zgorzelecku 
Bez wątpienia - naruszono dobra osobiste zgorzeleckiego publicysty. Nikt jednak nie wspomniał, że wcześniej „dziennikarz” sam 
wiele naruszył… 

K.
 M

AT
LA
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, 60,6 m kw., Kiepury, 515-120-121.

F4503-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-

kojowe, Zabobrze III. Tel. kont.
796-989-796. F4504-G

S£OWACKIEGO- mieszkanie 80 m
kw. sprzedam, 721-582-576.

UROCZA- mieszkanie 40 m kw.
sprzedam, 721-582-576. F4506-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie ume-
blowane dwupokojowe Mys³akowice
blok, 886-693-086. F4511-G

SPRZEDAM, zamieniê na mniejsze
4-pokojowe, centrum, 511-043-209.

US£UGI

ROBOTY ziemne- wykopy, niwela-
cja terenu mini- kopark¹, 602-492-037.

LEKARSKIE

STUDIO masa¿u, 693-131-822.

PRACA

ZATRUDNIÊ doœwiadczonego cu-
kiernika w Jeleniej Górze,
609-66-56-59. F4500-G

TOWARZYSKIE

PRZYJMÊ dziewczynê do wspó³pra-
cy. Mo¿liwoœæ zamieszkania. Bardzo wy-
sokie zarobki, 726-071-029. F4496-G

SEDNO
PROBLEMU
Przyczyn bez-

poœrednich nara-
staj¹cego - global-
nego - kryzysu
jest wiele. Roz-
mieniaj¹ siê na
drobne w zale¿no-
œci od tego, czego
dotycz¹. Mnie natomiast interesuje HI-
STORIOZOFIA - to znaczy poszukujê
odpowiedzi na pytanie: Jakie napêdo-
we si³y kieruj¹ przebiegiem procesów
dziejowych?

OdpowiedŸ brzmi: OTWARCIE ku
Dobru i CI¥¯ENIE ku Z³u. Dwie prze-
ciwstawne sobie si³y. Zajmujê siê t¹
drug¹. Jedno jest Ÿród³o wszelkich
kryzysów. W naturê wszechœwiata -
w samym istnieniu - wpisana jest DE-
STRUKCJA: Totalna Ciemna Strona
Rzeczywistoœci. Nowe powstaje za
cenê zniszczenia starego. Bez tego nie
by³oby rozwoju.

Jesteœmy z tej Ziemi - dzieæmi
wszechœwiata. W samym j¹drze cz³o-
wieczeñstwa, w ludzkim DNA zakodo-
wana jest SK£ONNOŒÆ do z³a. Mrocz-
noœci¹ zainfekowane s¹ materia i cia-
³o, energia i duch. Z³o - jak Dobro -
ró¿norakie jest i niejedno ma imiê.

We wspó³czesnym œwiecie: wspa-
nia³ym pozytywnym osi¹gniêciom to-
warzysz¹ „postêpy ciemnoœci” - in-
wazja tego, co negatywne.

Zawsze by³y problemy. Jakoœ im
zaradzano. RODZINA próbowa³a da-
waæ dziecku podwaliny cz³owieczeñ-
stwa przez budzenie jego sumienia.
SZKO£A wychowuj¹c, urabia³a oso-
bowoœæ ucznia przez kszta³towanie
postaw obywatelskich. MEDIA zaœ
sia³y kulturê przez uwra¿liwianie na
wartoœci. RELIGIE natomiast stawia-
³y drogowskazy przez wdra¿anie do
pracy nad sob¹.

Nasta³y czasy przeobra¿eñ i wstrz¹-
sów. Obok niew¹tpliwego Dobra - wie-
le Z³a. PODWALINY rodzinne skrusza-
³y i obracaj¹ siê w gruzy. WYCHOWY-
WANIE szkolne rozmy³o siê i zawis³o
w pró¿ni. KULTURA medialna skarla-
³a i wyg³upia siê. Religijne DROGO-
WSKAZY chwiej¹ siê a niektóre po-
przewraca³y.

Pozostaje otwarte pytanie: Kto ma
wychowywaæ? Rodzina - nie zawsze
umie. Szko³a - w ogóle nie chce. Me-
dia - raczej wol¹ gorszyæ. Religie -
ca³kiem siê pogubi³y. To mo¿e powin-
no tê rolê przej¹æ PAÑSTWO?

Z listu Danuty (84 lata) z Wroc³a-
wia: „Koœció³ równie¿ siê POGUBI£.
Zamiast prostowaæ ludziom krêgos³u-
py oraz meblowaæ mózgownice - sku-
ma³ siê z polityk¹. I próbuje zamykaæ
usta porz¹dnym ludziom.”

Najpotworniejsze z³o pañstwa: ra-
sizm oraz nietolerancja - w postaci
totalitarnych ideologii - przybiera³o za-
wsze TWARZ polityki albo religii. Naj-
gorsze oblicze, gdy polityka oraz reli-
gia: podsycane nienawiœci¹ do INNE-
GO - stanowi³y jedno.

Przy okazji walki z totalitaryzmami
- obudzone zosta³y inne demony. Zde-
waluowa³y siê i wyp³owia³y idea³y. Wy-
œwiechta³y siê, a nawet oœmieszy³y
wartoœci. Wyblak³, do lamusa odszed³
d¿entelmeñski honor. Tr¹ci myszk¹ -
zanika i zatraca siê - poczucie indywi-
dualnej odpowiedzialnoœci. Wiem,
Czytelniku, nie wszêdzie i nie u
wszystkich ludzi.

- A u Ciebie...?
 KUBEK

41-letniej mieszkance Bogatyni grozi nawet do
dwóch lat wiêzienia za… rozpijanie w³asnego dziec-
ka. Bogatyñski komisariat policji zosta³ zaalarmo-
wany doniesieniem o zak³ócaniu spokoju w jednym
z mieszkañ, gdzie odpalano materia³y pirotechnicz-
ne. Na miejscu okaza³o siê, ¿e w domu „bawi siê”
dwóch nieletnich (16 i 17 lat). Obaj wyraŸnie pijani,
mieli ponad 1,5 promila alkoholu w organizmie.

- Policjanci ustalili, i¿ alkohol zakupi³a matka jed-
nego z ch³opców - poinformowa³ asp. Antoni
Owsiak, oficer prasowy KPP w Zgorzelcu. - Jak
wyjaœni³a policjantom, ju¿ wczeœniej synowi kupo-
wa³a wódkê, poniewa¿ nie chce, aby „szlaja³” siê po
barach.

Troskliwa mama stanie teraz przed s¹dem za sto-
sowanie tak specyficznej metody wychowawczej.

(mat)

Rozpija³a
w³asne dzieckoOko³o szeœciuset mieszkañców Lubania przy-

sz³o w niedzielê na badania krwi pod k¹tem
chorób nerek w ramach ogólnopolskiej kampa-
nii NEFROTEST. Akcjê przeprowadzono w Miê-
dzynarodowym Centrum Dializ (Grupa Frese-
nius) przy lubañskim szpitalu.

W pobranych od pacjentów próbkach krwi
laboratorium oznaczy poziom kreatyniny z eGFR.
Oba wskaŸniki pomagaj¹ oceniæ skutecznoœæ
oczyszczania organizmu z toksyn przez nerki -
czyli stopieñ sprawnoœci tego narz¹du.

Zainteresowanie akcj¹ by³o ogromne. Po raz
pierwszy w Polsce organizatorzy rozszerzyli j¹
tak¿e na lekarzy rodzinnych, którzy wydawali
skierowania pacjentom Dziêki temu z planowa-
nych do przebadania 500 mieszkañców uda³o
siê rozszerzyæ grupê objêt¹ Nefrotestem do po-
nad 1000 osób.                                         GOK

Wielu chêtnych na Nefrotest

Do redakcji nadesz³y ju¿ pierwsze zg³o-
szenia w plebiscycie na So³tysa Roku. Oto
lista kandydatów (sporz¹dzona w kolejno-
œci przyjêtych zg³oszeñ):

1. Maria Sosnowska z M³yñska, SO£-
TYS. 1

2. Kazimierz Ogorza³ek z Krzeszowa,
SO£TYS2

3. El¿bieta Rumiñska z Pilchowic, SO£-
TYS3

4. Józef Potyszka z Czernej, SO£TYS4
5. Stanis³aw Kowalczyk z D¹browicy,

SO£TYS5
6. Wies³aw Regdosz z Mys³owa, SO£-

TYS6
Czekamy na kolejne zg³oszenia. Aby g³o-

sowaæ na wybranego kandydata, nale¿y
wys³aæ sms-a na numer 7155 z oznacze-
niem w³aœciwym dla zg³oszonego so³tysa
(sms-y piszemy bez spacji i z du¿ej litery).

Koszt 1 sms-a 1,00 z³ netto + 23 proc.
VAT = 1,23 z³ brutto.

Wybieramy So³tysa

Patronat honorowy nad konkursem ob-
jê³y Pos³anka na Sejm RP Zofia Czer-
now, Dolnoœl¹ska Izba Rolnicza i Dolno-
œl¹ski Oœrodek Doradztwa Rolniczego.
Sponsorzy konkursu: Firma Dialog grupa
Netia, Huta Szk³a Kryszta³owego Julia.

Szczegó³owy na stronie www.nj24.pl

Remont ratusza zostanie dokoñczony
dopiero w przysz³ym roku, bo jego wyko-
nawca zrezygnowa³ z robót, wini¹c za to
w³adze Mirska. Burmistrz Andrzej Jasiñski
nie ma w¹tpliwoœci, ¿e szef spó³ki Pre-
fabrykat, która remontowa³a ratusz, szuka
pretekstu, by unikn¹æ kar umownych.

Prace zaawansowane s¹ w oko³o 80
procentach. To, co zosta³o wykonane, nie-
mal w ca³oœci jest rozliczone, a mimo to
strony nie potrafi¹ siê dogadaæ. Sprawa
najpewniej zakoñczy siê wyborem nowe-
go wykonawcy, który dokoñczy remont
wiosn¹ 2013 roku, jak równie¿ procesem
s¹dowym pomiêdzy gmin¹ a firm¹, która
zrezygnowa³a z dokoñczenia prac.

Pre-fabrykat, z któr¹ spiera siê Mirsk,
nie jest przedsiêbiorstwem nieznanym i
pocz¹tkuj¹cym. Siedzibê ma w Mi³ko-
wie, tu¿ przy granicy z Karpaczem, pro-
wadzi wiele budów na Dolnym Œl¹sku i
poza nim, ma sporo zleceñ od wojska.
Wygra³ przetarg m.in. na budowê hali
sportowej w Zgorzelcu.

Nie chcia³ kar umownych
Remont ratusza w Mirsku mia³ zostaæ

zakoñczony 30 wrzeœnia. O tym, ¿e ten
termin nie zostanie dotrzymany, wiado-
mo by³o od dawna. Burmistrz Andrzej
Jasiñski nie ukrywa³, ¿e bêdzie domaga³
siê od wykonawcy kar umownych.

- 27 wrzeœnia otrzymaliœmy pismo od
spó³ki Pre-fabrykat o odst¹pieniu od umowy
- mówi burmistrz. - Prezes tej firmy powie-
dzia³, ¿e nie bêdzie p³aci³ kar. Winê za opóŸ-
nienie robót przenosi na gminê, choæ oczy-
wiœcie nie ma do tego ¿adnych podstaw.

Burmistrz twierdzi, ¿e stara³ siê do-
prowadziæ do polubownego zakoñczenia

sporu, ale propozycja dla wykonawcy,
by nie p³aci³ kar umownych, ale w za-
mian wykona³ roboty dodatkowe, zosta-
³a odrzucona przez prezesa (bo tak czy
inaczej musia³by ponieœæ koszty).

- W tej sytuacji prezes postanowi³ po
prostu zejœæ z placu budowy, pozosta-
wiaj¹c prace niezakoñczone i du¿o nie-
doróbek. Myœlê, ¿e obawia³ siê tak¿e pro-
blemów z odbiorem wielu elementów
robót - uwa¿a burmistrz Mirska.

To gmina zawali³a
Prezes Pre-fabrykatu Stanis³aw Tom-

kiewicz przedstawia zupe³nie inny prze-
bieg wydarzeñ. Przypomina, ¿e ju¿
wiosn¹ by³o wiadomo, i¿ dla prawid³o-
wego wykonania robót konieczny bê-
dzie zamienny projekt zagospodarowa-
nia terenu. Powodem by³ zabytkowy
kasztanowiec w pobli¿u ratusza. Odna-

wian¹ fontannê nale¿a³o od niego od-
sun¹æ.

- Ju¿ w czerwcu prowadziliœmy na ten
temat z gmin¹ korespondencjê - mówi
prezes. - Zgodzili siê z nami, zlecili wy-
konanie projektu zamiennego. Do staro-
stwa powiatowego z³o¿ono go jednak do-
piero 27 sierpnia. Bez zamiennego po-
zwolenia na budowê nie mieliœmy ¿ad-
nych szans, by wykonaæ roboty w termi-
nie zgodnym z umow¹, czyli do 30 wrze-
œnia. To zamienne pozwolenie na budo-
wê wydano dopiero 1 paŸdziernika, czyli
ju¿ po terminie zakoñczenia prac. 24
wrzeœnia odst¹piliœmy od umowy.

- Zamienne pozwolenie na budowê doty-
czy zaledwie dziesiêciu metrów bie¿¹cych
krawê¿nika przy kasztanowcu - odpowiada
burmistrz Jasiñski. - Gdyby na 30 wrzeœnia
Pre-fabrykat by³ gotowy ze wszystkimi in-
nymi pracami, na przyk³ad elewacj¹ czy na-

wierzchni¹, nie mówi³bym, ¿e do opóŸnie-
nia dosz³o z powodu wykonawcy.

Tak naprawdê - uwa¿a burmistrz - Pre-
fabrykat zszed³ z ratusza, bo miasto nie
zgodzi³o siê na aneks do umowy, zak³adaj¹-
cy przesuniêcie terminu zakoñczenia prac.
Gdyby burmistrz siê na to zgodzi³, nie móg³-
by póŸniej domagaæ siê kar umownych.

Z inwentaryzacj¹ te¿ problemy
Pre-fabrykat za remont ratusza mia³ do-

staæ oko³o 1,6 mln z³. Otrzyma³ 1,3 mln z³.
Reszta robót mia³a wiêc kosztowaæ oko³o
300 tysiêcy z³otych. Czêœæ z nich zosta³a
wykonana. O tym, jaka to czêœæ, mia³a
rozstrzygn¹æ inwentaryzacja. Zwaœnione
strony nie przeprowadzi³y jej zgodnie.

Prezes Tomkiewicz mówi, ¿e termin
inwentaryzacji tego, co wykonano, wy-
znaczony by³ na 2 paŸdziernika.

- Moi ludzie przyjechali i zrobili j¹ przy
udziale osoby z urzêdu miasta i gminy -
twierdzi szef Pre-fabrykatu. - Burmistrz
tej inwentaryzacji jednak nie uzna³ i na 7
paŸdziernika wyznaczy³ kolejn¹. Nasz
cz³owiek by³ przy niej, ale ona ju¿ nas
nie interesuje.

Wersja burmistrza: - Byliœmy umó-
wieni na inwentaryzacjê, która zgodnie z
umow¹ powinna odbyæ siê z udzia³em
dwóch stron. Niestety, wykonawca za-
chowa³ siê bardzo nieelegancko. Przyje-
cha³ na spotkanie, ale po godzinie, pod-
czas której ustalano zasady, i godzinnej
przerwie, Pre-fabrykat z³o¿y³ w sekreta-
riacie naszego urzêdu inwentaryzacjê
wykonanych robót, czy raczej tych, któ-
re wed³ug niego s¹ w toku. I uzna³, ¿e
jest ju¿ po inwentaryzacji...

W tej sytuacji burmistrz zapowiedzia³,
¿e nie ma innego wyjœcia, jak ponownie
og³osiæ przetarg i wybraæ firmê, która
dokoñczy remont.

Prezes Tomkiewicz: - Mirsk musi nam
zap³aciæ za roboty w toku, a tak¿e, jeœli w
s¹dzie oka¿e siê, ¿e mieliœmy prawo ze-
rwaæ umowê, dodatkowo 20 procent war-
toœci zlecenia.         Leszek Kosiorowski

Wykonawca zrezygnowa³ z robót przed ich zakoñczeniem

Konflikt o ratusz
Tak wygl¹da mirski ratusz po
zerwaniu umowy przez wyko-
nawcê. Do wiosny nic siê nie
zmieni. Roboty zakoñczy inna
firma.
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- Wiele osób uważa, że ubezpie-
czenie mieszkania to niepotrzebny 
dodatkowy wydatek…

- Nie zgadzam się z tym. Ostatnio coraz 
częściej słyszymy o szkodach, jakie w 
Polsce wyrządziła pogoda - wybite gradem 
szyby, zalane powodzią mieszkania, poża-
ry. W tym roku od połowy czerwca obser-
wujemy wzrost liczby oraz wartości szkód 
spowodowanych skutkami nawałnic, burz, 
gradobić oraz huraganów. Do końca lipca 
towarzystwo ubezpieczeń współpracujące 
z Bankiem wypłaciło poszkodowanym 
przez pogodę klientom ponad 737 tys. zł. 

- Czy w banku można również kupić 
ubezpieczenie?

- Tak, w naszej ofercie mamy szereg 
produktów ubezpieczeniowych - w tym 
atrakcyjne ubezpieczenie mieszkania i 
domu LOCUM. Locum chroni przed następ-
stwami nieszczęśliwych zdarzeń, takich jak 
na przykład utrata lub zniszczenie mienia 
na skutek pożaru, zalania czy kradzieży. 
Obejmuje również następstwa szkód 
osobowych i rzeczowych wyrządzonych 
osobom trzecim. Do oferty włączony jest 
także pakiet Home Assistance, który daje 
klientom m.in. dostęp do fachowców re-
alizujących naprawy domowe. Dzięki niemu 
można liczyć np. na pomoc hydraulika, 
ślusarza, elektryka, specjalisty w zakresie 
napraw sprzętu AGD/RTV lub sprzętu PC.

- Komu szczególnie poleca Pani zakup 
takiego ubezpieczenia?

- Każdemu z nas może przytrafić się 
awaria instalacji czy sprzętu RTV lub AGD 

- ich wadliwe działanie może łatwo stać się 
na przykład powodem pożaru. Przyczyną 
szkód bywa także nieuwaga mieszkańców. 
Nie dokręcony kran lub przeciekająca pral-
ka mogą szybko doprowadzić do zalania 
mieszkania nie tylko naszego, lecz i na-
szych sąsiadów. Ubezpieczenie, które obej-
mie tego rodzaju przypadki, daje możliwość 
zarówno nam, jak i innym poszkodowanym 
uzyskania środków finansowych niezbęd-
nych do usunięcia powstałych uszkodzeń.

- Czym się kierować przy wyborze 
ubezpieczenia domu lub mieszkania?

- Przy wyborze oferty ubezpieczeniowej 
dla naszego domu bardzo ważne jest 
ustalenie sumy gwarancyjnej na poziomie 
ani zbyt niskim, ani nadmiernie wysokim 

- tak, by składka ubezpieczeniowa nie 
nadwerężyła naszego domowego budże-
tu. Pamiętajmy, że suma ubezpieczenia 
powinna wystarczyć na pokrycie kosztów 
związanych z przywróceniem nieruchomo-
ści do stanu sprzed wypadku lub kradzieży. 

- Co powinniśmy ubezpieczyć?
- Na szkody lub straty narażone są różne 

elementy naszego domu lub mieszkania. 

Dlatego warto wybrać kompleksową 
ofertę ubezpieczenia - taką, która obej-
muje zarówno samą nieruchomość, jak i 
jej wyposażenie stałe, na przykład drzwi, 
okna i zabudowę kuchenną. Ponieważ 
najczęstszym łupem złodziei padają cenne 
przedmioty (sprzęt sportowy, urządzenia 
RTV i AGD), stanowiące wyposażenie 
ruchome, je również warto uwzględnić 
w  dokonywanym zabezpieczeniu. Koszty 
ubezpieczenia nie zmienią się przez to 
znacząco, natomiast my z  pewnością 
zyskamy spokój, wychodząc do pracy lub 
wyjeżdżając na wakacje.

- Czy takie ubezpieczenie jest drogie?
- Żeby dobrze ubezpieczyć nierucho-

mość, wcale nie musimy dysponować 
dużą kwotą pieniędzy. Ceny za ubezpiecze-
nia majątkowe są znacznie niższe od tych, 
które płacimy co roku za ubezpieczenie 
komunikacyjne lub życiowe. Na przykład 
za ubezpieczenie nieruchomości wartej 
200 000 zł nasz klient zapłaci 160 zł. Jest 
to kwota nieporównywalnie mniejsza od 
tej, którą będziemy musieli wydać na 
dokonanie napraw i remontów w przy-
padku powstałych szkód lub konieczności 
zakupienia nowego sprzętu domowego. 

- Jak wygląda proces zgłaszania 
szkody?

- Należy niezwłocznie zadzwonić do 
ubezpieczyciela. Przy mniejszych szkodach 
ubezpieczyciel kalkuluje wartość szkody i 
podejmuje decyzję o wypłacie odszkodowa-
nia na podstawie danych, które przekazuje 
mu poszkodowany przez telefon. 

Ochrona ubezpieczeniowa w zakresie 
ubezpieczenia lokali i domów mieszkalnych 
LOCUM oraz w zakresie ubezpieczenia 
assistance świadczona jest przez BZ WBK-
Aviva Towarzystwo Ubezpieczeń Ogólnych 
S.A. na podstawie umowy ubezpieczenia 
grupowego zawartej z Bankiem Zachodnim 
WBK S.A. Warunki ubezpieczenia lokali i 
domów mieszkalnych LOCUM, określające 
szczegółowe zasady ubezpieczenia - w tym 
zasady rezygnacji, wyłączenia lub ograni-
czenia odpowiedzialności ubezpieczyciela 
oraz informacje o opłatach związanych z 
ubezpieczeniem - dostępne są w placów-
kach Banku Zachodniego WBK oraz na 
www.bzwbkaviva.pl.

1. Oddział Jelenia Góra
pl. Niepodległości 4
tel. (75) 753 86 00
3. Oddział Jelenia Góra
pl. Piastowski 1A
tel. (75) 754 05 30
4. Oddział Jelenia Góra
ul. Jasna 14
tel. (75) 753 81 02

Mieszkaj bezpiecznie

REKLAMA I PROMOCJA

z Ewą Paciorek  
- Dyrektorem 1. Oddziału 
BZWBK w Jeleniej Górze Współpracę z kieleckim Cen-

trum Usług Firmowych Sp. z o.o. 
podjęła Jeleniogórska Spółdziel-
nia Mieszkaniowa. Firma ma za 
zadanie ściągnąć od najwięk-
szych dłużników zaległości na 
rzecz spółdzielni. Są już efekty.

Umowa z firmą windykacyjną 
została podpisana pod koniec 
sierpnia. Firma już zaczęła rozpo-
znawać stan majątkowy dłużników, 
ustalać miejsca ich pobytu, kon-
taktować się z nimi i monitorować 
spłaty. Pierwszy miesiąc ich pracy 
przyniósł zadowalające wyniki. 

- 20 tysięcy złotych - tyle przez 
cały wrzesień udało się uzyskać 
firmie od największych dłużników 
naszej spółdzielni. Gdyby ten 
poziom się utrzymał, moglibyśmy 
mówić o prawdziwym sukcesie 

- podkreśla Mirosław Garbowski, 
prezes JSM.

Na początek Centrum zajęło się 
największymi dłużnikami.

- Obecnie mamy 240 człon-
ków, którzy zalegają z czynszem 
powyżej 6 miesięcy, z czego 
rekordzistów jest 62. Niektórzy 
już latami nie płacą. Razem zdą-
żyli wygenerować dług o wartości 
przeszło 1,2 mln złotych i niestety 
tendencja ta wcale nie jest male-

jąca. Wręcz przeciwnie - wylicza 
prezes JSM.

Pomysł zatrudnienia firmy win-
dykacyjnej zrodził się po tym, jak 
stworzenie siedmiu rotacyjnych 
miejsc pracy, m.in. w Simecie, 
MPGK czy Simeko, do odpra-
cowania długów nie przyniosło 
zadowalających efektów. 

- Dzięki temu dług spółdzielni 
udało się zmniejszyć o zaledwie 
10 tysięcy złotych. Spodziewałem 
się większych przychodów, ale i 
tak warto podejmować podobne 
próby. Dla mnie sukcesem jest 
pomoc choćby jednemu takiemu 
dłużnikowi - komentuje Mirosław 
Garbowski.

I rzeczywiście, części osób 
udało się spłacić lwią część swo-
jego zadłużenia. Jedna znalazła 
nawet zatrudnienie na stałe, ale 
wielu szybko rezygnowało.

- Mówili na przykład, że nie 
odpowiada im charakter pracy. 
Zupełnym fiaskiem zakończyło 
się również zlecanie prac np. 
konserwatorskich przez spół-
dzielnię. Wielu rzekomo zaintere-
sowanych przychodziło do pracy 
pod wpływem alkoholu albo ich 
stosunek do pracy nie pozwalał 
na zatrudnienie. Po tygodniu od 

przyjęcia kilku osób, definitywnie 
zrezygnowaliśmy z tego pomysłu, 
mimo że taką propozycję złożyli-
śmy indywidualnie ponad dwustu 
członkom - tłumaczył prezes JSM.

Pomysłodawcy programu nie 
przewidzieli, że najwięksi dłuż-
nicy spółdzielni mogą zalegać 
z płatnościami także w innych 
instytucjach. A te do egzekwo-
wania swoich należności zdążyły 
zaangażować już komorników.

- Jak tylko dowiadywali się, że 
nasi członkowie podjęli pracę, 
natychmiast zajmowali to, co 
miało iść na spłatę naszego 
zadłużenia. Przez przypadek 
staliśmy się więc biurem pośred-
nictwa pracy dla komorników i 
dlatego tego programu także nie 
zamierzamy rozszerzać - wyja-
śniał Mieczysław Garbowski.

Wkrótce członkowie JSM będą 
mogli poznać swoich sąsiadów 
dłużników. W rejestrze mieszkań-
ców pojawi się bowiem dodatko-
wa rubryka z informacją o zadłuże-
niu właściciela lokalu. Zerknąć na 
nią będzie można po spełnieniu 
kilku warunków. Może wstyd oka-
że się największym straszakiem na 
opornych dłużników.

(AJS)

Nie chcą odpracowywać zaległych czynszów

JSM ciśnie dłużników

Ponad 1,2 miliona ton śmieci 
zalega na nieczynnym wysypisku 
śmieci w Siedlęcinie. Wkrótce te-
ren ten zostanie zrekultywowany i 
będą rosły krzewy i drzewka.

- To śmieci, które my, jelenio-
górzanie, wyrzuciliśmy przez 20 
lat - przyznaje Marcin Zawiła, 
prezydent Jeleniej Góry. - Wy-
produkowaliśmy w tym czasie 
gigantyczną górę odpadów.

Wysypisko zostało otwarte 
w 1987 roku, zamknięto je w 
kwietniu 2007 roku. - Przez 20 
lat tutaj były kierowane odpady 
z Jeleniej Góry i sąsiednich gmin, 
zostało tu złożonych niecałe 1,2 
mln ton śmieci - mówi Michał 
Kasztelan, prezes MPGK. - Były 
składowane do takich wysokości, 
na jakie pozwalały przepisy. Wy-
sypisko musiało zakończyć swoją 
działalność.

Jak mówi, jak na owe czasy, 
wysypisko było dość nowoczesne. 

- Posiadało wszystko, co potrzeba: 
własną oczyszczalnię ścieków, było 
uszczelnione, były rowy opaskowe, było 
odgazowywane - mówi prezes MPGK. - 
Wtedy mogliśmy się nim chwalić.

Wówczas jednak nie segregowano 
odpadów. - Myślę, że każdy, kto kwe-
stionuje segregację, wydaje mu się, 
że to nie problem, powinien tu przyje-
chać i to zobaczyć - mówi M. Zawiła.

MPGK rozstrzygnęło przetarg na 
rekultywację tego miejsca. Zgłosiło się 
7 oferentów, najtańszą ofertę zapro-
ponowała spółka CCS Cetco - 2,2 mln 
złotych. Z tego dotacja Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska to 
niecałe 800 tysięcy złotych. - Część 
pokryjemy z pożyczki z Wojewódzkiego 
Funduszu Gospodarki Wodnej i Ochro-

ny Środowiska na 30 lat. Resztę - około 
700 tysięcy złotych - dołożymy ze środ-
ków MPGK - mówi Michał Kasztelan.

Co zostanie wykonane za te pienią-
dze? - Skarpy zostaną zniwelowane, 
bo na dzisiaj są zbyt strome. Cała 
czasza zostanie przykryta warstwą od-
gazowującą grubości 15 centymetrów, 
na to pójdzie warstwa glebotwórcza 
grubości 40 centymetrów na skarpach 
i 45 centymetrów na wierzchowinie 
czaszy - mówi Paweł Przybyłowski z 
CCS Cetco. - Zostaną wykonane na-
sadzenia roślinności - krzaków, malin, 
jeżyn, leszczyny.

Przysypana odpadami zostanie też 
droga, którą wwożono śmieci na górę. 

Pytanie: czy nasadzone jeżyny i 
maliny będą zdrowe dla ludzi? - Do-
bór roślinności został uzgodniony 

z prof. Krzysztofem Świerkoszem z 
Uniwersytetu Wrocławskiego, chodzi 
głównie o przyciągnięcie ptactwa w 
to miejsce - tłumaczy Marek Misior, 
który pełni nadzór inwestorski nad 
prowadzoną rekultywacją w imieniu 
MPGK. - Po spożyciu nic nikomu się 
nie stanie. Trzeba by było zjeść wagon 
malin czy jeżyn stąd, by metale ciężkie 
miały realny wpływ na nasze zdrowie.

Poza tym, teren stanie się nieużyt-
kiem ekologicznym i będzie ogrodzony. 
Nie powinien być dostępny dla ludzi.

Rekultywacja ma potrwać do końca 
przyszłego roku. Jak mówi M. Kaszte-
lan, byłe wysypisko będzie przez MPGK 
monitorowane przez kolejnych 30 lat.

Odpady jeleniogórzan obecnie wy-
wożone są na wysypisko w Kostrzycy.

(ROB)

Krzewy przykryją śmieci

- 20 lat temu wysypisko było nowoczesne - mówi Michał Kasztelan 
(po lewej). Obok Marek Misior i Paweł Przybyłowski.
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- W czerwcu tego roku po-
wstał Ruch Społeczny „Niepo-
konani”, założony przez ludzi 
pokrzywdzonych przez organy 
państwa. Przystąpił pan do tej 
inicjatywy?

- Wiem, o co chodzi. Ja też jestem 
pokrzywdzony bardzo mocno, ale 
na razie do stowarzyszenia nie 
przystąpiłem, trochę brak czasu… 
Mocno im kibicuję i jak tylko będę 
mógł, włączę się do działalności. 
Ale najchętniej ścigałbym pry-
watnie prokuratora, który przez 
swoją bezmyślność, brak przy-
gotowania, nieuzasadniony upór 
nękał mnie przez dziesięć lat. 
Oczywiście na koszt podatnika i z 
takim efektem, że trzykrotnie sądy 
uniewinniały mnie (i mojego ko-
legę z zarządu, Jana B., którego 
życie być może przez tę sprawę 
trwało krócej, niż mogło).

Niestety, tak już u nas jest, że 
nawet największych głupstw pro-
kuratorskich nie można zaskar-
żyć indywidualnie, co najwyżej 
jako organ. I będę tak robił, ale 
jeśli wygram z prokuraturą, to 
będzie niewielka satysfakcja, bo 
konsekwencje powinien ponieść 
prokurator Radosław M.

Wie pan, co spotkało proku-
ratora Radosława M. po tym 
jego ewidentnym polowaniu na 
czarownice?

- ?
- Awansował! Został kierowni-

kiem jednego z najważniejszych 
działów prokuratury. To dla mnie, 
dla pamięci Jana B. policzek…

- Jak doszło do postawienia 
zarzutów?

- Proces dotyczył inwestycji z lat 
1987-95 prowadzonej przez nowo 
powstałą Spółdzielnię Związko-
wiec. W tym czasie, jako jedyna 
spółdzielnia w kraju, podjęliśmy 
się budowy mieszkań. Do tego 
szybko i tanio. Z sukcesem: bu-
dynek stawał w trzy miesiące, a 
koszt metra nie przekroczył 500 
zł. Powstało 17 domów dla 700 
rodzin, w tym pierwsze w Jeleniej 
Górze z garażami podziemnymi. 
Warto dodać, że po naszym odej-
ściu Spółdzielnia nie oddała już 
ani jednego mieszkania.

I nagle, po kilku latach, nowy za-
rząd przypomniał sobie, że trzeba 
rozliczyć inwestycję, doszukał się 
wyimaginowanych nieprawidło-
wości i zapłacił zewnętrznemu 
usługodawcy za sporządzenie 
bilansu ponad 100 tys. zł. To wła-
śnie ta kwota stanowić miała o 
niegospodarności. Mam wrażenie, 
że cała sprawa została nadana 
przez naszych następców, żeby 
przykryć własne błędy. Proszę so-
bie wyobrazić, że po naszym odej-
ściu nowy zarząd przez trzy lata 
nie sporządzał bilansu. Przecież 
to kryminał. Cała sprawa odbyła 
się w myśl zasady „kowal zawinił, 
Cygana powiesili”. No, w naszym 
wypadku chcieli powiesić…

- Rozstrzyganie o rzekomej 
niegospodarności na kwotę 150 
tys. zł zajęło dziesięć lat? Jak 
to możliwe?

- Kiedy prokurator się uprze, 
może to trwać każdy czas. Oskar-
żany jest bezradny. W naszym 
przypadku pierwszy proces odbył 
się w 2002 r. i sąd uniewinnił nas 
od wszystkich zarzutów. Prokura-
tor M. postanowił jednak, że racja 
będzie po jego stronie. Robił 
wszystko: zawieszał i wznawiał 
postępowanie, powoływał nieży-
jących świadków i takich, którzy 
nie mieli nic do powiedzenia, 
bo nie znali ani Spółdzielni, ani 
członków zarządu, zlecał spo-
rządzanie coraz to nowych opinii 
biegłych. I co? I nic! Z czterech 
rozpraw, trzy zakończyły się 
uznaniem nas za niewinnych, 
w tym prawomocnie w wyroku 

sądu okręgowego. Tylko jedna 
skończyła się po jego myśli - ta 
prowadzona przez asesora, a 
więc - według wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego - osobę bez 
prawa wydawania wyroku.

Myślę, że całe to prokuratorskie 
postępowanie wraz z pracą sądu, 
innymi kosztami, było wielokrot-
nie droższe niż kwota niegospo-
darności, którą nam zarzucano. 
Powtórzę: bezzasadnie. 

Mam o to też żal do gazety, bo 
właśnie wtedy poinformowaliście 
o skazanych prezesach spół-
dzielni, nie zauważając miałkości 
zarzutów i bezkrytycznie powta-
rzając argumenty prokuratury. Za-
rzuciliście nam nieprzygotowanie, 

brak wiedzy i doświadczenia w 
prowadzeniu spółdzielni. No to 
wyliczę, co robiłem zawodowo, 
zanim zostałem współzałożycie-
lem Spółdzielni Związkowiec: dy-
rektor naczelny, prezes zarządu, 
naczelnik wydziału kredytów w 
różnych instytucjach państwo-
wych, wcześniej także współzało-
życiel, członek zarządu i główny 
księgowy Spółdzielni Budowy 
Domków Jednorodzinnych; mia-
łem też uprawnienia lustratora 
spółdzielni. To jest brak przygo-
towania i wiedzy? Popsuliście 
nam opinię.

- Można było o tym opowie-
dzieć wtedy. Któryś z panów 
odmówił mi rozmowy…

- Na pewno nie ja, nikt się do 
mnie nie zwracał. Zawsze chętnie 
odpowiadam na wszystkie pyta-
nia. Zresztą nie było mnie wtedy 
w Polsce.

- Ma pan pretensje do pro-
kuratora. Ale to przecież jego 
zadanie badać okoliczności 
zgłoszonego podejrzenia prze-
stępstwa. Sąd nie zgodził się z 
oskarżeniem, ale to nie zawsze 
przekreśla pracę przedstawia-
jącego zarzuty.

- W tym wypadku tak. Nie było 
żadnych przesłanek do wdro-
żenia śledztwa. Każdy wie, jak 
skrupulatne są banki kredytujące 
przy rozliczaniu inwestycji, Tak 
było też w naszym przypadku. 
Rozliczenie przez zarząd Związ-
kowca inwestycji w PKO SA to 
twardy dowód, ale prokurator M. 
o te protokoły nawet nie wystąpił. 

Każdy wie, jak dokonywane są 
rozliczenia z urzędem miasta - 
trwają latami, a wykonawcom 
trzeba płacić. Czynienie z tego 
zarzutu, to raczej przejaw złej woli 
niż prokuratorskiej rzetelności. 
Najdziwniejsze w tym wszystkim 
jest to, że znalezienie prawdzi-
wych winnych było bardzo pro-
ste - wystarczyło odpowiedzieć 
na pytanie, kto był faktycznym 
zleceniodawcą usługi rozliczenia 
inwestycji, i kto zlecił sporządze-
nie końcowego bilansu firmom 
zewnętrznym, zamiast - zgodnie z 
prawem spółdzielczym, zasadami 
organizacji pracy wewnątrzspół-
dzielczej i posiadanymi przez 
pracowników kompetencjami - 
wykonać to własnymi siłami.

To zastanawiające, dlaczego 
prokurator, zamiast oskarżyć 
rzeczywistych winnych, dziesięć 
lat poświęcił właśnie nam, choć 
już po pierwszym wyroku z 2002 
r. było wiadomo, że jest to oskar-
żenie wątpliwe. Może liczył, że 
prezesi na emeryturze będą łatwą 
zwierzyną do upolowania???

Łowy się nie udały, ale pan 
śledczy „za wybitne osiągnięcia,  
narażenie skarbu państwa na 
straty i 10-letnią martyrologię za-
łożycieli Spółdzielni, awansował 
na stanowisko kierownicze proku-
ratury jeleniogórskiej. Jest to dla 
mnie niezrozumiałe wyróżnienie - 
zamiast upomnienia za przegraną 
w fatalnym stylu sprawę: awans. 

- Dziękuję za rozmowę 
Marek Lis

10 lat z zarzutami…
z Mieczysławem Tomalakiem, biznesmenem, byłym prezesem Spółdzielni Mieszkaniowej 
Związkowiec, którego przez dziesięć lat nękały organy ścigania, stawiając niezasadne zarzuty

REKLAMA I PROMOCJA

M
. L

IS
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Przed nami prawdziwy, jesienny ma-
raton jazzowy, czyli XI Międzynarodowy 
KROKUS JAZZ FESTIWAL. Jeleniogórska 
część imprezy rozpoczyna się 19 paź-
dziernika i potrwa trzy dni. Wszystkie 
festiwalowe wydarzenia rozgrywać się 
będą w Jeleniogórskim Centrum Kultury 
przy ul. Bankowej. W roli prowadzącego 
koncerty konferansjera wystąpi Tomasz 
Tłuczkiewicz. 

Program tegorocznego „Krokusa” jest 
bogaty i bardzo ciekawy. Pierwszego dnia 
festiwalu, czyli w piątek 19 października, 
o godz. 16.00 w Galerii „Korytarz” JCK 
otwarta zostanie wystawa fotografii 
Marka Karewicza „Twarze Jazzu (ciąg 
dalszy...)”. Jej autor już przez ponad pół 
wieku uznawany jest za jednego z najwy-
bitniejszych polskich twórców fotografii 
o tematyce jazzowej. Tego samego dnia 
o godz. 20.00 rozpocznie się pierwsze 
ze spotkań z festiwalowymi gwiazda-
mi, które przez trzy kolejne wieczory 
koncertować będą w sali widowiskowej 
JCK. Na dobry początek wystąpi wraz ze 
swoim kwartetem amerykański trębacz 
Gary Guthman. Artysta zaliczany jest 
przez krytyków i publiczność za jednego 
z największych mistrzów jazzowej trąbki. 
W swej karierze współpracował z wielkimi 
gwiazdami sceny muzycznej, takimi jak 
Tony Bennett, Aretha Franklin, Tom Jones, 
Paul Anka czy Bee Gees. 

Po koncercie grupy Gary’ego Guth-
mana, ok. 21.30, piętro niżej w festiwa-
lowym Klubie ”Kwadrat” zagrają laureaci 
ubiegłorocznego konkursu festiwalowego, 
czyli formacja High Definition. Na koniec 
każdego z klubowych spotkań zaplanowa-
no jam session. 

Sobotni program rozpocznie pierwsza 
część otwartych dla publiczności prze-
słuchań zespołów startujących w festi-
walowym konkursie „Powiew Młodego 
Jazzu”. Zainteresowanie jeleniogórskim 
konkursem stale rośnie. W tym roku o 
cenne nagrody walczyć będzie aż 16 grup z 
Polski i Niemiec. Koncerty konkursowe za-
planowano na sobotę i niedzielę od godziny 
12.00 do 17.00 w Sali Widowiskowej JCK. 

Tego samego dnia, czyli 20 paździer-
nika, na tej samej scenie zagra kolejna z 
festiwalowych gwiazd - Yvonne Sanchez. 
Wokalistka czarująca swoim głosem 
publiczność na całym świecie w Jeleniej 
Górze wystąpi ze swoim międzynarodo-
wym zespołem Yvonne Sanchez Band. 
To będzie jedyny w tym roku koncert z ich 
najnowszym programem, jaki odbędzie 
się w Polsce. Początek o 20.00. 

Sobotni wieczór klubowy w „Kwadra-
cie” o 21.30 rozpocznie Sławek Dudar 
Quartet. 

W finałową niedzielę, 21 października, 
po drugim bloku przesłuchań konkur-
sowych, o godz. 20.00 rozpocznie się 
ceremonia wręczenia nagród przyzna-
nych przez jurorów „Powiewu Młodego 
Jazzu”. Zaraz po niej ostatni z występów 
mistrzów jazzu. Na scenie pojawią się 
Adam Bałdych, Lars Danielsson & The 
Polish Gang. Adam Bałdych określany 
jest mianem nadziei światowej wiolini-
styki jazzowej. Lars Danielsson to jeden z 
najwybitniejszych europejskich kontraba-
sistów jazzowych, znany i wielce ceniony 
w muzycznym świecie. 

Po koncercie galowym ostatni z 
klubowych wieczorów. Rozpocznie go 
o 21.30 Piotr Filipowicz Jackson Jazz 

Quintett. A na deser jam session. Jeśli 
na klubowej scenie „zaiskrzy”, kolejni 
prawdziwi jazzmani brylować mogą na 
scenie do białego rana. 

W poniedziałek Krokus Jazz Festiwal 
przenosi się do niemieckiego Bautzen. 
Tam od 22 do 26 października trwać będą 
międzynarodowe warsztaty dla młodych 
muzyków. Na koniec drugiej części wyda-
rzenia KROKUS live, czyli 26 października 
o godz. 21.00 - SOULTRIBE & special 
guests i 27 października godz. 20.00 - 
koncert laureatów konkursu i uczestników 
warsztatów w Centrum Kultury Steinhaus. 
Na scenie także Pascal von Wroblewsky 
feat. EARLY BLOOMERS oraz Mit4Spiel5 
(München). 

Tegoroczny transgraniczny Krokus 
Jazz Festiwal zapowiada się więc bardzo 
atrakcyjnie. Jednak już na wstępie kładzie 
się na nim cień. Impreza po raz pierwszy 
w swojej historii odbędzie się bez udziału 
Tadeusza „Errolla” Kosińskiego. Pomy-
słodawca, twórca i wieloletni organizator 
Festiwalu zmarł w sierpniu tego roku. A 
to właśnie dzięki niemu miłośnicy jazzu 
kolejny już raz będą mogli zaczerpnąć 
muzycznych wrażeń z najwyższej półki. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-
niogórskich” mamy po dwa dwuosobowe 
zaproszenia na każde z koncertowych 
spotkań z gwiazdami tegorocznego Festi-
walu Krokus Jazz w sali widowiskowej JCK. 
Rozdamy je osobom, które najszybciej za-
telefonują na redakcyjny numer 756424410 
w najbliższą środę, 17 października, o 
godz. 14.30. Jedynym warunkiem odbioru 
zaproszenia jest posiadanie aktualnego 
wydania „NJ” z niniejszą zapowiedzią 
festiwalu Krokus Jazz. Zapraszamy! (dan) 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Czas na Krokus Jazz!

Lars Danielsson

Grand Prix dla Anny Rybak 
z Radomia! Trzy nagrody 
równorzędne dla Magdaleny 
Hanysz-Stefańskiej z Gdyni, 
Hyun-Jin Kima z Tajwanu i 
Zbigniewa Purczyńskiego 
z Łodzi. Konkurs Gielniaka 
organizowany przez Muzeum 
Karkonoskie w Jeleniej Górze 
wznowiono po dziewięciolet-
niej przerwie. 102 autorów z 
Polski, Grecji, Niemiec, Belgii, 
Hiszpanii, Włoch, Chorwacji, 
Meksyku, Kanady, USA, Bra-
zylii, RPA i Tajwanu przysłało 
188 prac. Na wystawę pokon-
kursową jury zakwalifi kowało 
104 mistrzowskie dzieła. W 
marcu 2013 roku konkursowe 
prace będzie można oglądać 
w Muzeum Karkonoskim, a 
później w innych miastach w 
Polsce, na Słowacji i w Rosji. 

Jury XII Konkursu Grafi cz-
nego im. Józefa Gielniaka 
obradowało pod przewodnic-
twem prof. Janusza Akerman-
na, Dziekana Wydziału Gra-
fi ki ASP w Gdańsku. Oprócz 
grand prix i trzech nagród 
równorzędnych, przyznano 
także 10 wyróżnień. Nagro-
dzone i wyróżnione prace 
wzbogaciły kolekcję grafiki 
współczesnej jeleniogórskie-
go muzeum.

MPP 

Konkurs 
Gielniaka 
rozstrzygnięty!
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JELENIA GÓRA
We wtorek, 16 października o godz. 18 

w DKF Klaps w JCK będzie można obejrzeć 
węgiersko - rumuński film „Dobre chęci” w 
reżyserii Adriana Sitaru.

Książnica Karkonoska organizuje 17 
października o godz. 17 wieczór z promocją 
książki o świątyni Wang. 

19 października o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Grzegorz Schmidt 
opowie o Pradze (prelekcja z przezroczami).

Na 20 i 21 października sobieszowski 
Muflon zapowiada „Weekend z czeskim 
filmem”. Początek seansów w pierwszym 
dniu o godz. 15.30, w programie filmy 
J. Menzla: „Wsi moja sielska, anielska”, 

„Kapryśne lato”, „Na skraju lasu”. W drugim 
dniu filmowy maraton startuje w samo 
południe porankiem dla dzieci, a o godz. 
16 komediodramatem „Sklep przy ulicy 
głównej”. Wstęp na seanse wolny.

Galeria Promocje w ODK na Zabobrzu 
zaprasza 22 października o godz. 17 na 
wernisaż wystawy Teresy i Jerzego Tańskich 

„Przeobrażenia - Metamorfoza”.

BOLESŁAWIEC
Wernisaż rzeźby Mateusza Dworskiego 

zaplanowano w galerii w BOK-u na 19 paź-
dziernika na godz. 19. 

KARPACZ
Muzyka kameralna wypełni świątynię 

Wang 16 i 20 października o godz. 20. 
SZKLARSKA PORĘBA 
Klub Jazgot zaprasza 19 października 

o godz. 21 na koncert zespołu „Alcoholica”, 
a 20 października o godz. 21 koncert reggae 

- Marlene Johnson i The Riddimzz. 
Do końca października w Karkonoskim 

Centrum Edukacji przy ul. Okrzei 28 można 
oglądać wystawę Beaty Makutynowicz  
i Joanny Adamczuk: „Dusze Aniołów”. 

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
20 października o godz. 18 w Kościele 

św. Józefa krakowski teatr Stowarzyszenie 
Scena Moliere zaprezentuje spektakl „Brat 
naszego Boga” zrealizowany na podstawie 
sztuki Karola Wojtyły. 

ZGORZELEC
17 października o godz. 18 w MDK 

będzie można obejrzeć spektakl „Dieta cud” 
z gwiazdorską obsadą. 

18 października o godz. 16.30 w klubie 
„Afirmacja” uczestnicy pracowni plastycznej 
MDK zaprezentują swoje prace na wystawie 

„Edgar Degas wciąż zachwyca”.             MPP

REKLAMA I PROMOCJA

W Salonie Sztuki BWA aż do 1 
grudnia można oglądać wystawę 36 
artystów z Jeleniej Góry i powiatu 
jeleniogórskiego: „Znaki czasu. Zapisy 
przestrzeni”.

Ponad 100 prac wypełnia przestrzeń 
wszystkich sal wystawienniczych jele-
niogórskiej galerii. Każdy z 36 autorów 
prac to inna osobowość, inne spojrzenie 
na sztukę, formy zapisu, miejsce, w któ-
rym tworzą. Różnorodność jest zatem 
wpisana w wystawę zbiorową. Trudno 
doszukiwać się spójności ideologicznej, 
czy warsztatowej tej ekspozycji. 

Wystawa jest zbiorem przeróżnych 
form wypowiedzi, sposobów obra-
zowania. Od perfekcyjnych obrazów 
Pawła Trybalskiego, przez świetne 
rzeźby Ewy Jonas i Zbigniewa Frączkie-
wicza, mocno reprezentowany rysunek 
i grafikę, po ceramikę łączoną z natural-
nymi materiałami Agaty Różańskiej. Od 
powagi Drogi Krzyżowej Andrzeja Boja 
Wojtowicza po tematykę kojarzoną ze 
sztuką dekoracyjną: pejzaż czy martwą 
naturę. Od propozycji artystów znanych 
po głos młodego pokolenia. 

„Znaki czasu. Zapisy przestrzeni” 
tworzą twórcy, którzy często pojawia-

ją się w przestrzeni 
BWA i artyści tutaj 
debiutujący: Agniesz-
ka Ślipko-Strzałkow-
ska, Natalia Kryszpin, 
Emanuela Czujowska, 
Karol Nienartowicz. 
Po wielu latach prze-
rwy do BWA powrócili 
Anna Jodzis (ostatni 
raz w tej galerii po-
kazywała prace 15 
lat temu), Regina 
Włodarczyk-Puchała, 
Władysław Czyszczoń. 

Ekspozycja środo-
wiska artystów Jeleniej 
Góry i Kotliny wzbudza 
rozmaite emocje u od-
biorców. „Wykluczam 
wszakże, że na wy-
stawie zbiorowej znaj-
dują się akurat tylko 
wytwory wzbudzające 
powszechny aplauz (…) Będzie więc jak 
zwykle: odbiorcy podzielą się na grupy 
i grupki, i się skupią przy wybranych, 
bliskich sobie obiektach, inne zaś będą w 
nicość wysyłały swe sygnały, nikogo ni 

ziębiąc, ni grzejąc”... - pisał do katalogu 
wystawy Jan Kurowicki. 

Zatem... widz musi sam obejrzeć 
wystawę i przystanąć przed „swoimi 
obiektami”.                                 MPP

Ponad 100 prac  
artystów

Agnieszka Ślipko-Strzałkowska, praca z cyklu 
„Zmysły”

Końca dobiegają obchody Roku Karola Szymanowskiego w 
jeleniogórskiej filharmonii. W najbliższym czasie odbywać się będą 
jeszcze organizowane w całym regionie audycje umuzykalniające 
realizowane w ramach specjalnego projektu poświęconego pamięci 
wybitnego polskiego kompozytora. W ubiegły piątek w Filharmonii 
Dolnośląskiej zabrzmiał natomiast ostatni z trzech rocznicowych kon-
certów symfonicznych z cyklu „Fenomen Karola Szymanowskiego”. 

Jeleniogórska orkiestra zagrała pod batutą Jerzego Swobody dwie 
kompozycje bohatera wieczoru. Na początek Uwerturę koncertową 
E-dur op. 12 i na finał przebojową muzykę do baletu „Harnasie”. Do-
pełnieniem programy były Pieśni biblijne op. 99 A. Dvoraka wykonane 
wspólnie przez naszych symfoników i młodego, utalentowanego 
śpiewaka Rafała Pawnuka. Zamykające pierwszą cześć wieczoru 

nastrojowe pieśni wielce kontrastowały charakterem z przede wszyst-
kim hałaśliwą Uwerturą Szymanowskiego. Lepiej zabrzmiała druga 
część koncertu. Nie tylko za sprawą hitowego utworu inspirowanego 
góralskim folklorem. Żywiołowy finał bardziej przypadł też do gustu 
publiczności, która skutecznie wyklaskała efektowny bis w wykonaniu 
naszych symfoników. 

W podsumowaniu pełnego zestawu rocznicowych koncertów, 
najciekawszym i najlepszym okazał się pierwszy z październikowych 
koncertów ujętych w cyklu „Fenomen Karola Szymanowskiego”. 
Ten zagrany przez naszych fiharmoników pod batutą Mirosława 
Błaszczyka, z gościnnym udziałem zjawiskowego skrzypka Piotra 
Pławnera i trafionym zestawieniem kompozycji Szymanowskiego i 
pięknej muzyki Debussyego.

W tym tygodniu zupełna zmiana muzycznego 
nastroju w jeleniogórskiej filharmonii. W piątkowy wie-
czór 19 października o godz. 19.00 muzyką popularno-
rozrywkową publiczności uraczy Big Band Filharmonii 
Dolnośląskiej pod dyrekcją Stanisława Fiałkowskiego. W 
roli śpiewającej solistki wystąpi Aneta Kolendo.

Natomiast w najbliższą niedzielę 21 października 
godz. 10.30 w sali koncertowej FD kolejny Niedzielny 
Poranek Muzyczny dla dzieci i rodziców. W programie 
zatytułowanym Duda Do Dudy Dudni Dylu Dylu wystą-
pią: Witold Pelc (klarnet), Anna Swaczyna (saksofon) 
i Robert Wróblewski (akordeon). Koncertowy wykład 
poświęcony szczególnej literze muzycznego alfabe-
tu „D”, za która kryje się m.in. najważniejsze słowo 

„Dźwięk” poprowadzą tradycyjnie Dominika Łukasiewicz 
i Jacek Paruszyński.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jeleniogórskich” 
mamy trzy dwuosobowe zaproszenia na piątkowy kon-
cert Big Bandu i zapowiadany wyżej Niedzielny Poranek 
Muzyczny w jeleniogórskiej filharmonii. Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 756424410, w najbliższą środę 17 października, 
o godz. 14.30. Jedynym warunkiem odbioru zaprosze-
nia jest posiadanie aktualnego wydania „NJ” z niniej-
szą zapowiedzią muzycznych wydarzeń. Zapraszamy!

Daniel Antosik 

Po Szymanowskim będzie rozrywkowo

Gościszowianie w Tarnogrodzie
Udziałem w XXIX Ogólnopolskim Sejmiku Teatrów Wsi Polskiej 

zakończył się w minioną niedzielę wyjazd do Tarnogrodu zespołu 
Gościszowianie z Gościszowa gm. Nowogrodziec.Wśród jedenastu 
najlepszych przedstawień z całej Polski zespół zaprezentował tam 
spektakl „ Gody, Gody” o własnych tradycjach wigilijnych. Do udziału 
w Sejmiku zapraszane są najlepsze grupy teatralne po trwających cały 
rok eliminacjach ponadregionalnych. Najlepsi z najlepszych są tam lau-
reatami równorzędnych nagród przyznawanych przez radę artystyczną 
Towarzystwa Kultury Teatralnej pod przewodnictwem Lecha Śliwonika. 
Grupę od lat prowadzi Małgorzata Potocka - tegoroczna laureatka 
nagrody Nowin Jeleniogórskich „Srebrnego Kluczyka”

Joanna Dumin
Zespół aktorów z Gościszowa.

Blisko 400 seniorów przemaszerowało 
ulicami Jeleniej Góry wprost do Ratusza, 
gdzie odebrali od prezydenta symboliczny 
klucz do bram miasta. Przez trzy dni Jele-
nia Góra należała do seniorów. Prezentacje 
zespołów muzycznych, wokalnych i kaba-
retowych w wykonaniu seniorów w sali 
widowiskowej JCK cieszyły się ogromnym 
powodzeniem. „Senioralia” zorganizował w 
Jeleniej Górze Oddział Rejonowy Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Jeleniej Górze.

- Międzynarodowy Dzień Seniora przypa-
da na 1 października, my świętujemy organizu-
jąc pierwszy przegląd twórczości artystycznej 
wśród seniorów - opowiadał o pomyśle na 

„Senioralia” w Jeleniej Górze inicjator imprezy, 
Stanisław Dziedzic. - Na co dzień wdrażamy w 
życie ideę aktywności dla seniorów w różnych 
sferach życia. „Senioralia” miały pokazać tym, 
którzy nie uczestniczą w żadnych zajęciach, że 
jest to potrzebne do życia. 

W „Senioraliach” wzięło udział 16 grup 
artystycznych nie tylko z Jeleniej Góry, ale 
i Szklarskiej Poręby, Kowar, Wojcieszowa, 
Mysłakowic, Świerzawy, Świeradowa. Na co 
dzień seniorzy ćwiczą w domach kultury, także 

domu pomocy społecznej. Na szerszym forum 
dotąd się nie pokazywali w takim wymiarze. 

- Jestem zaskoczony, że tak dużo jest tych 
zespołów, programy są zróżnicowane, ze-
społy naprawdę na fajnym poziomie - Robert 
Wróblewski oceniał z ramienia jury zespoły 
występujące na scenie. 

- Dla naszego zespołu taki dzień był bardzo 
potrzebny - mówiła Ewa Saran, terapeuta za-
jęciowy i opiekunka zespołu działającego przy 
Domu Pomocy Społecznej „Pogodna Jesień” 
w Jeleniej Górze. - Seniorzy mogli pokazać, że 
w tym wieku można być aktywnym.

„Senioralia” mają być imprezą cykliczną. 
MPP

Seniorów piękny czas

Podczas piątkowego wieczoru zamykającego koncerto-
we obchody Roku Karola Szymanowskiego  
w jeleniogórskiej filharmonii zabrzmiały także Pieśni 
biblijne Dvoraka w wykonaniu Rafała Pawnuka. 
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Niespełna tydzień później już nie żył.
- Sama go namaściłam - mówi w 

którymś momencie rozdzierających 
wspomnień mama. Bartek miał 12 lat. 
Zmarł w karetce przewożącej go ze 
szpitala w Bolesławcu do Wrocławia. 
Nie wiadomo, dlaczego. Przyczyny 
szuka prokurator. Rozpatrywane jest 
podejrzenie zatrucia.


Schludny, skromny domek na 

samym końcu Gradówka. Przejmu-
jące wycie psa. Ojciec: - Wyje tak od 
śmierci syna. Bartek uratował go od 
życia w schronisku. Byli nierozłączni. 

A potem analizowanie ostatnich 
dni, godzin, minut życia Bartka przez 
dwoje ludzi w rozpaczy. 

- Po co o tym wszystkim mówimy? 
- mama Bartka powie to już na sam 
koniec. - Tylko po to, żeby prze-
strzec wszystkich rodziców. Kiedy 
trzeba, nie ufajcie nikomu i walczcie 
ze wszystkich sił, nie wierzcie w za-
pewnienia, że wszystko wiedzą, albo 
że tak trzeba! Może gdybyśmy byli 
bardziej stanowczy, Bartek szybciej 
byłby w szpitalu we Wrocławiu, 
albo w niemieckiej klinice, może by 
jeszcze żył… 


- To była ostatnia sobota września. 

Bartek rano z ojcem sprzątał podwór-
ko, bawił się z psami, potem pojechał 
do kolegi do Niwnic, wrócił gdzieś o 
16. Pokłócił się z siostrą, niby nic nie-
zwykłego, ale to nie było u niego nor-
malne. Potem zniknął mi z oczu, jego 
kuzyn zadzwonił, że Bartek tak dziwnie 
jeździ na rowerze, powiedział, że go 
zawoła. Bartek podszedł do telefonu, 
powiedział, że pogra na komputerze. 
Z kuzynem wrócił wieczorem.

W niedzielę po obiedzie córka przy-
biegła i mówi, że Bartek wymiotuje. To 
wyglądało na niestrawność. Dałam mu 
tabletki na żołądek. Położył się. Byłam 
u siostry, tam przyszedł, mówił, że 
lepiej się czuje i przepraszał za swoje 
zachowanie. Później w domu znowu 
skarżył się na żołądek i wymiotował. 
Ale w poniedziałek rano chciał iść do 
szkoły. „Nic mi już nie jest, mamuś” 
mówił. Po drugiej lekcji zadzwonili 
ze szkoły, że syn bardzo źle się czuje. 
Pojechaliśmy prosto do lekarza ro-
dzinnego. Pani doktor kazała obserwo-
wać, podejrzewała grypę żołądkową. 
Spodziewała się, że to nic groźnego. 
Ale było coraz gorzej, pod wieczór 
leciał mi przez ręce. Pytałam: co ci jest, 
zjadłeś coś u kolegów? Odpowiadał 
półsłówkami. Zdecydowaliśmy, że 
trzeba jechać do szpitala we Lwówku.

- Ledwie szedł, żona prowadziła go 
na izbę przyjęć. Pojechałem zapar-
kować, gdy biegłem do szpitala, już 
wracali. Na rękach zaniosłem Bartka 
do przychodni. 

- Ze szpitala nas po prostu wyrzu-
cili. Byłam u pielęgniarek w dyżurce, 
mówię, że z synkiem jest bardzo źle. 
Nic ich to nie obeszło, nikogo nie 
zawołali. Stwierdziła, że przyjmują 
tylko w soboty i niedziele, mamy iść 
do przychodni. Przecież widzieli, jak to 
dziecko wygląda… 

W przychodni lekarz od razu za-
uważył, że nie jest dobrze. Wezwał 
karetkę. Przyjechali po kilkunastu 
minutach. Ale bez noszy, zastanawiali 
się, jak go znieść. Mąż wziął Bartka na 
ręce i zaniósł do karetki. Wsiadłam z 
nimi, kiedy synowi zakładali wenflon 
pierwszy raz się przeraziłam: zaczął 
krzyczeć, że cała rączka go boli. Poje-
chaliśmy do Bolesławca. 

- W Bolesławcu przyjmował nas 
ordynator. Bardzo się ucieszyłem, bo 
już leczył moje dzieci i wiedziałem, że 
to dobry lekarz. Wypytał dokładnie 
o wszystko: co Bartek jadł, co robił, 
jak się zachowywał; i stwierdził, że to 
zapewne zatrucie bieluniem. Nawet nie 
wiedziałem, co to jest. Dał mi kartecz-
kę z opisem. I uspokoił…

- Wzięli go na salę obserwacyjną. Bar-
tek rączki zaciska, z ust leci mu piana, a 
oni tylko sól fizjologiczną mu podpięli i 
dawali środki uspokajające. Jak mu się 
wkłuwali, potwornie krzyczał, że strasznie 
go boli. Prosił: „mamusiu, nie dopuszczaj 
ich do mnie”, a pielęgniarki się śmiały. 
Wiem, myślały, że zachowanie synka 
to efekt bielunia, ale te ich roześmiane 
twarze ciągle stają mi przed oczami….

Czemu mu nie zrobili płukania 
żołądka, czemu od razu nie było usg, 
tomografu? Dopiero jak było jeszcze 
gorzej, zawieźli karetką Bartka do dru-
giego szpitala na konsultację.

- Ja z nim pojechałem. Pani doktor 
wyszła z pretensjami, a kto go tu 
przywiózł i po co. Ona nic nie wie o 
żadnych konsultacjach. Zamiast zająć 
się Bartkiem, dzwoniła do szpitala, 
żeby dowiedzieć się, kto go przysłał, 
a potem najbardziej interesowała się 
danymi: gdzie mieszkamy, a czemu 
trafiliśmy właśnie do Bolesławca, czy 
jest ubezpieczony.

Jak wróciliśmy do pierwszego 
szpitala, to już go wzięli na tomograf, 
na rano zapowiedzieli punkcję. Po to-
mografie powiedzieli nam, że w głowie 
nic nie ma i to jest dobra wiadomość. 
Wróciłem do domu, żeby pytać zna-
jomych Bartka, czy czegoś mu nie 
dali. W szkole bardzo pomagali, ale 
wszyscy mówili, że nigdzie w okolicy 
nie ma takiej rośliny.

- Też dzwoniłam na wszystkie 
numery w komórce syna. Prosiłam, 
błagałam; jeśli coś wziął, powiedzcie, 
bo syn mi umiera, nie wydam was, 
ale niektórzy jeszcze mnie wyzywali. 
A syn już zapadł w letarg. Przyszedł 
neurolog na konsultację i mówi, że 
on tu już nie widzi śladów życia, ale 
mówię, że przecież rusza paluszkami 
u nóg. A potem znowu dostawał 
skurcze i krzyczał, a oni dalej tylko 
sól i środki uspokajające. Wieczorem 
to już co 20 minut. Wtedy pojawiła 
się wysoka gorączka i dostał takiego 
rybiego oddechu. Położyłam się koło 
niego i mówię: spokojnie, oddychaj 
jak mamusia. Troszkę się uspokoił. 
Popsuła się aparatura monitorują-
ca, przynieśli jakiś stary aparat do 
ciśnienia i ja je mierzyłam; miał raz 
wysokie, raz niskie. Był wtedy drugi 
doktor i mówił, że dzwonił do klinik 
we Wrocławiu, Krakowie, i nie chcą 
go przyjąć. A brat, który od dawna jest 
w Niemczech, dzwonił, że załatwił tam 
klinikę, że do granicy przyleci śmigło-
wiec, że nie będzie żadnych kosztów. 
Ale lekarz stwierdził, że nie będzie 
wożenia od cioci do wuja, od wuja do 
cioci, powiedział, że nie wyraża zgody. 
Ale we Wrocławiu zdecydowali, że go 
przyjmą, kazali zrobić jeszcze jeden 
tomograf. Mężowi powiedzieli, że na 
tomografie coś wyszło i będzie dobrze. 

Wysłali go do domu, żeby dowiózł do 
Wrocławia wszystkie papiery.

A Bartkowi już zaczęła się pokazy-
wać krew w buzi i w nosku. Wezwali 
karetkę, była błyskawicznie, a lekarz 
krzyczał: „Dlaczego tak późno?!” Po 
drodze Bartuś zaczął sinieć, przesa-
dzili mnie do przodu, reanimowali go. 
Może nikt mi nie uwierzy: spojrzałam 
w okno, zobaczyłam jego twarz, 
spokojną, uśmiechniętą, objął mnie 
rączkami. Wiedziałam, że to koniec.

Dojechaliśmy do szpitala, tam jesz-
cze wzięli Bartka, nic mi nie mówili, 
pewnie czekali, aż mąż dojedzie. W 
końcu sama powiedziałam jakiemuś 
lekarzowi: możecie mi powiedzieć, 
wiem, że Bartuś nie żyje. Potwierdził. 
Dali mi coś na uspokojenie. Sama 
namaściłam syneczka. 


- Nie wierzę, że Bartek coś wziął; 

znam swoje dziecko. Po prostu nie 
wierzę, ale nie wykluczam, że mogło 
jednak coś takiego się zdarzyć. Ale 
dlaczego nie szukali innej przyczyny. 
Tylko ten bieluń, bieluń i bieluń…. 
Dlaczego na początku tak mało robili? 
Czemu nie przyjęli go w Lwówku? 
Wiem, że można, wcześniej młodszy 
syn miał zapaść, bo był uczulony na 
biseptol. To w szpitalu w Lwówku go 
uratowali. A teraz? Siostra z córką też 
tam była już po śmierci Bartka. Po-
trzebna była pomoc chirurga. Też nie 
chcieli przyjąć. Wykrzyczała: mojego 
siostrzeńca nie przyjęliście i teraz nie 
żyje! Zawołali chirurga. 

To był wspaniały chłopiec i każdy to 
powie. Uratował życie swojemu kole-
dze. Wysiedli z autobusu szkolnego, 
kolegę potrącił samochód, sprawca 
uciekł, a ranny chłopak wpadł do rowu. 
Tylko Bartek to zauważył, siedział 

z nim w tym rowie, trzymał za rękę 
i krzyczał ratunku, aż wreszcie jacyś 
ludzie przybiegli. Babcię też uratował. 
Wszyscy spaliśmy, gdy przybiegł, 
że coś się źle dzieje. I te psy, które 
przygarnął, też uratował. Jeździł do 
Czarnych na piłkę, bardzo chciał grać. 
I do kościoła biegał. W tę niedzielę też 
chciał, ja mu tego odmówiłam…


- Byłem dzisiaj w Lwówku, w skle-

pie, a tam o Bartku mówią: „wie pani, 
podobno ojciec go systematycznie 
podtruwał”. Powiedziałem im, że to ja 
jestem ojcem. Trochę się zmieszały, 
coś tam przepraszały.


Przyczyny zgonu Bartka pozostają 

nieznane. Przeprowadzona sekcja 
wykluczyła obrażenia wewnętrzne, 
zakażenie ogólnoustrojowe (sepsę) i 
śmierć wskutek zatrucia substancja-
mi działającymi miejscowo. Zatrucia 
bieluniem nie wykluczono. Wycinki 
tkanek zostały wysyłane do badań tok-
sykologicznych i histopatologicznych 
do Krakowa. Prokuratura prowadzi 
śledztwo z artykułu „nieumyślne spo-
wodowanie śmierci”. - Uznałem, że sy-
tuacja wymaga wnikliwego zbadania. 
W tajemniczych okolicznościach zmarł 
nastolatek i trzeba to wyjaśnić - mówi 
prokurator rejonowy w Lwówku Jerzy 
Szkapiak. - Spróbujemy dokładnie 
odtworzyć ostatnie dni życia Bartka, 
analizujemy tez dokumentację me-
dyczną. Śledztwo prowadzone jest w 
sprawie, a nie przeciwko komuś. 


Niewiele przed śmiercią Bartek 

opisał piramidę pragnień: „dobrze się 
uczyć; być piłkarzem; kochać ludzi; 
pomagać innym”.

Marek Lis

Nikt mu nie pomógł
Biegł rozradowany z autobusu po szkole. Kurtka rozpięta. Krzyczał z daleka: „Mamusiu, koniecznie kup mi garnitur. 
Muszę jakoś wyglądać, jak będę na apelach występował!”. Właśnie został wybrany na przewodniczącego szkoły.

M
. L
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- Może  gdybyśmy byli bardziej stanowczy, wszystko 
potoczyłoby się inaczej - rozpaczają rodzice Bartka.
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Rozum i serce
- Działałam nie rozumem, tylko ser-

cem - przyznaje szczuplutka, zadbana 
pani z Lubuskiego. Już spokojna, 
emocje zostawiła w domu. Zresztą, 
przez ostatnie miesiące było dość 
egzaltacji. Wystarczy. 

- Mąż stracił pracę po wypadku, jest 
obecnie na zasiłku dla bezrobotnych. 
Ja mogę stracić pracę w każdej chwili, 
bo mój zakład pracy został wystawiony 
do sprzedaży jeszcze w 2010 roku. 
Prawdopodobnie jest już inwestor, 
lada dzień spodziewamy się transakcji. 
Wtedy ja również zostanę bez pracy. A 
że ja kocham góry, zawsze podobała mi 
się ta okolica - wybrałam Jelenią Górę. 

Plan wydawał się doskonały. Pani 
Emilia i jej mąż mieli pieniądze ze 
sprzedaży poprzedniego mieszkania. 
Pasowało im przenieść się w jesieni 
życia do malowniczej Jeleniej Góry, 
pasował odległy termin realizacji. 
Budowa miała być w lutym 2011 
roku, to jeszcze by mieli czas zebrać 
pieniądze na wykończenie wymarzo-
nych 37 metrów na pierwszym piętrze. 
Malutkie mieszkano, ale tylko na tyle 
było ich stać. „Kamienica pod Gro-
dem” prezentowała się w internecie 
imponująco. Piwnica z powierzchnią 
dla 12 mieszkańców, winiarnia, u góry 
trzy lokale użytkowe pod wynajem, a 
wyżej dwa piętra z przeznaczeniem 
na mieszkania; po 6 mieszkań na 
jednej klatce schodowej. Pani Emilia 
zadzwoniła, od-
była satysfakcjo-
nująca rozmowę 
z deweloperem. 
Troszkę konspi-
rowali wspólnie z 
mężem, w tajem-
nicy przed całą 
rodziną - żeby po-
tem wszystkich 
zaprosić w góry, 
pokazać, zrobić 
wie lką n iespo-
dziankę. Zwłaszcza synom. - No, i 
zrobiłam niespodziankę… Syn, który 
studiuje akurat nieruchomości, tylko 
się za głowę złapał. Pytał: mamo, 
czemu nic nie powiedziałaś?

Deweloper poeta
Z rozmowy z panem prezesem, 

reprezentującym firmę ICEDOM, wy-
nikało, że pani Emilia zgłosiła się jako 
pierwsza. Dlatego mogła sobie wybrać 
lokal. - Jeszcze mi pan deweloper 
napisał, że jako pierwsza dostanę piw-
nicę gratis. A po rzekomych uzgodnie-
niach z pozostałymi członkami zarządu 
spółki miałam być potraktowana 
szczególnie, tak że w sumie wycho-
dziło niecałe trzy tysiące złotych za 
metr kwadratowy na jeleniogórskim 
Osiedlu Robotniczym. 

We wrześniu 2010 r wpłacili dewelo-
perowi 110 tys. zł. To była niemal cała 
należna kwota, zostało około tysiąca 
złotych dopłaty, do uregulowania z 
chwilą podpisania ostatecznego aktu 
notarialnego. Oczywiście, podpisali z 

panem prezesem wszelkie dokumenty: 
była umowa przedwstępna, potem no-
tarialna. Pani Emilia przedłożyła później 
to wszystko w swoim urzędzie skarbo-
wym - bo wkład na lokal pochodził ze 
sprzedaży poprzedniego mieszkania. 

Lubuszanka po-
winna była wy-
kazać się w US 
potwierdzeniem, 
że wydała te pie-
niądze na cele 
mieszkaniowe. 
Urząd się nie za-
dowolił umową 
przedwstępną 
i zażądał osta-
tecznego aktu 
notarialnego. Bo 

jak nie, to płatniczka musiałaby odpro-
wadzić 11,5 tysiąca zł podatku plus 
ustawowe odsetki. 

Deweloper był miły i profesjonalny. 
Po tym jednak, jak zainkasował pie-
niądze, stał się zdecydowanie mniej 
uchwytny. Obiecywał, że w maju 
się zacznie budowanie, potem, że w 
grudniu. W ogóle kontakt z nim był 
coraz trudniejszy. Pani Emilia po-
kazuje stos wydrukowanych e-maili, 
jakie krążyły między stronami. Czy-
sta poezja. Opowieści o tym, jak to 
dzielny pan prezes pokonuje kolejne 
problemy techniczne i biurokratyczne. 
W jednym z listów deweloper skarży 
się, że w Jeleniej Górze prawie cała 
architektura praktycznie nie pracuje. 
W innym, że właśnie odsypia - biedny 

- dwuipółdniową podróż. Na szczęście, 
jak podkreśla: „dobrze, że prezydent 
to mój szkolny kolega”. 

Pani Emilia, dociskana przez swój 
urząd skarbowy, docisnęła w końcu 
pana prezesa. A ten, w dokumencie 
wystawionym na potrzeby skarbówki, 

napisał, że budowa zostanie sfinalizo-
wana do końca grudnia 2011 r. 

- Mamy końcówkę roku 2012, a tam 
jest stan zerowy - kiwa smutno głową 
pani Emilia. 

W tej chwili to już nawet nie stan 
zerowy. Coś tam drgnęło na Osiedlu Ro-
botniczym. Wygrzebano dziurę i wylano 
tzw. chudy beton, po czym sprawą zajął 
się powiatowy inspektor nadzoru bu-
dowlanego. Hanna Jaśkiewicz wspomina 
jakąś totalną samowolkę sprzed lat, o 
której powiadamiała prokuraturę. Potem 
się okazało, że to nie inwestor, tylko 
inna osoba działająca w imieniu inwe-
stora… - Po prostu zaniechana budowa, 
częściowo uporządkowana, a częściowo 
zarośnięta. Nas to już w żaden sposób nie 
dotyczy, bo tam się nic nie buduje. 

Sąd, komornik, prokurator
W styczniu br., gdy pani Emilia 

wreszcie zrozumiała, że mieszkania 
nie ma i nie będzie - a miało być na 
koniec grudnia 2011! - poszła do 
adwokata. Jednostronnie, zgodnie z 
prawem, rozwiązała umowę zawartą z 
deweloperem z żądaniem natychmia-
stowego zwrotu pieniędzy. 

- Reakcja była żadna. Pan prezes po 
prostu nie odbierał korespondencji 

- opowiada wyrolowana kobieta. ICE-
DOM spółka z o.o. miała swoją siedzibę 
na ul. 1 Maja 14. Ale gdy klientka uma-
wiała się na spotkanie w listopadzie ub. 
roku, to się okazało, że siedziba już nie 
funkcjonuje w Jeleniej Górze, a doku-
menty podobno przeniesiono do domu. 
Pan prezes zaś nie jest stąd. 

Mąż pani Emilii w pewnym momen-
cie nie wytrzymał i wysłał maila do 
prezesa, z informacją, że w związku z 
jego milczeniem udaje się do adwoka-
ta. Tym razem reakcja była. Deweloper 
wysłał drogą internetową skorygo-

wany projekt piętra, na którym mieli 
zamieszkać małżonkowie. Zapewnił, 
że ma skompletowaną całą dokumen-
tację i od maja rusza ostro ze stanem 
surowym. I żeby go nie straszyć, bo 
on też ma dobrych adwokatów. Za-
proponował też ugodę, ale o tym pani 
Emilia nie chciała już słyszeć. 

- Przez swoją naiwność zafundo-
wałam temu panu bardzo tani kredyt 
kupiecki. A może i nawet prezent? 

Żadna budowa nie ruszyła w maju. Na 
Osiedlu Robotniczym nic nie drgnęło. 
Deweloper w ogóle nie zareagował 
na pismo od adwokata pani Emilii, w 
związku z czym założono mu sprawę 
w sądzie okręgowym. 20 kwietnia br. 
sąd zaocznie, w oparciu o dostarczone 
dokumenty i prowadzoną koresponden-
cję, wydał nakaz zapłaty zaopatrzony 
w klauzulę wykonalności. Niedoszła 
klientka nie chciała żadnych odsetek 
ani kar; chciała tylko zwrotu gołej 
gotówki, którą utopiła w podejrzanym 
przedsięwzięciu. Niestety, pan prezes 
znowu nie zareagował, wobec czego 
sprawa trafiła do komornika. Tu jednak 
nastąpiło gorzkie rozczarowanie. Ko-
mornik umorzył postępowanie, bo nie 
było z czego ściągać. Spółka ICEDOM 
nie ma żadnego mienia. Nie figuruje 
jako właściciel czy użytkownik nierucho-
mości, nie ma pojazdów, a na rachunku 
bankowym pusto, w dodatku komornik 
zderzył się tam z roszczeniami naczelni-
ka Dolnośląskiego Urzędu Skarbowego. 
W tej sytuacji oszukanym Lubuszanom 
zostało już tylko jedno - prokuratura. 

Jak pan się czuje, panie prezesie? 
- Czy Pan się dobrze czuje z tym, że 

Pan oszukał mnie i moją rodzinę? - 
napisała pani Emilia w lipcu br., w 
przypływie rozpaczy. - Musi Pan wie-
dzieć, że szczęścia pan nie zbuduje na 
cudzym nieszczęściu. Niech Pana ru-

szy sumienie i odda mi moje pieniądze. 
A może ma Pan coś na swoją obronę? 
Jak Pan się czuje ze świadomością, że 
ja nie mam nic a Pan i Pańska rodzina 
udaje ludzi bogatych i majętnych? 

Po takim liście pan prezes musiał 
się odezwać. Zapewnił, że nie miał za-
miaru budować na cudzym nieszczę-
ściu, nie okłamywał i nie bawił się 
niczyim kosztem. Po prostu zaistniał 
wyjątkowy splot niekorzystnych oko-
liczności, a wszystko przez problemy 
z zagranicznymi partnerami z Islandii. 
W każdym razie: inwestycja będzie 
kontynuowana i realizowana. 

W związku z tą istotną deklaracją 
zapytaliśmy w jeleniogórskim Wy-
dziale Urbanistyki, Architektury i Bu-
downictwa. Naczelnik Grażyna Musiał 
rozwiała wszelkie wątpliwości:

- U nas na pewno nie było wydawane 
pozwolenie na tę budowę. 

22 sierpnia pani Emilia zawiadomiła 
jeleniogórską prokuraturę o podejrze-
niu popełnienia przestępstwa przez 
dewelopera. Kobieta jest przekonana, 
że reprezentujący firmę ICEDOM 
człowiek zwodził ją przez dwa lata 
opowieściami o inwestycji, na którą 
do dnia dzisiejszego nie uzyskał po-
zwolenia na budowę. Prokuratura już 
zleciła czynności wyjaśniające policji. 

Spółka teoretycznie nadal funkcjonuje. 
Nie została zlikwidowana, ani nie znaj-
duje się w stanie likwidacji. Gdyby pani 
Emilia była jeleniogórzanką, zapewne 
wykazałaby więcej ostrożności. Na 
naszych łamach kilkakrotnie opisywa-
liśmy smutne perypetie lokatorów z ul. 
Kadetów, którzy walczyli o swoje prawa 
z niewywiązującym się z umów dewe-
loperem. O dziwo - chodzi o tę samą 
osobę. O inną firmę (INDOM), ale o tę 
samą osobę, która zgodnie z zapisami 
KRS jest powiązana kapitałowo bądź 
personalnie z 17 innymi podmiotami! 

Niestety, mimo starań, pan prezes 
nie odpowiedział na żadną z naszych 
prób nawiązania z nim kontaktu; ani 
telefoniczną, ani mailową, ani kore-
spondencyjną. Nie wiemy więc, czy 
rzeczywiście działał on z zamiarem 
wyłudzenia pieniędzy, w jaki sposób 
zostały skonsumowane środki przela-
ne przez panią Emilię, ani czy ma ona 
szansę na ich odzyskanie. Pozostaje 
ufać, że odpowiedzi na te pytania 
uzyskają organy ścigania. 

A pani Emilia, mimo całego horroru, 
jakiego doświadczyła, nadal walczy. 
To bowiem, że spółka ICEDOM jest 
goła, nie oznacza jeszcze końca. Za 
spółkę odpowiada cały zarząd, w skła-
dzie którego poza panem prezesem 
jest jeszcze jego syn, a także dwóch 
wspomnianych już Islandczyków. 
Kroki prawne już zostały podjęte. 

- Nie wiem, na ile sama się w to wko-
pałam, a na ile padłam ofiarą oszustwa. 
Teraz mogę tylko ostrzec innych, by 
nie popełnili podobnych błędów. 

Katarzyna Matla 
Prosimy o kontakt z redakcją oso-

by, które również czują się oszukane 
w związku z inwestycją pod nazwą 

„Kamienica pod Grodem”. 

Deweloper wziął pieniądze - ale niczego nie postawił 

Kamienica na ludzkim nieszczęściu 
Spółka ICEDOM miała zbudować na Osiedlu Robotniczym w Jeleniej Górze wielofunkcyjny obiekt o przytulnej nazwie Kamienica 
pod Grodem. W grudniu ub. roku pani Emilia powinna była otrzymać klucze do swego mieszkania. Wszystko, co dziś trzyma  
w garści, to potwierdzenie przyjęcia zgłoszenia do prokuratury. 

Deweloper był miły  
i profesjonalny. Po tym 
jednak, jak zainkaso-
wał pieniądze, stał się 
zdecydowanie mniej 
uchwytny.

Pani Emilia nie chce pokazywać swojej twarzy. Dość się już wstydu i upokorzeń najadła. Na pa-
miątkę po mieszkaniu marzeń został jej… projekt. 
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Ubezpieczenia to narzędzie, które po-
zwala rolnikowi zabezpieczyć gospodar-
stwo i mienie przed stratami czy wręcz 
zrujnowaniem dorobku życia. Umożliwia 
bowiem przywrócenie gospodarstwa do 
równowagi finansowej sprzed zaistnienia 
szkody i kontynuowanie upraw lub hodowli 
zwierząt. Ochrona ubezpieczeniowa jest 
szczególnie istotna, gdy zdarzenia mają 
charakter katastroficzny, a właśnie takie 
najczęściej dotykają rolnictwo.

Z roku na rok ubezpieczenia są w Polsce 
coraz popularniejsze, głównie dzięki do-
płatom do składek w połowie wysokości 
z budżetu państwa (przed wprowadze-
niem dopłat było to trzy razy mniej). W 
pierwszym roku obowiązywania Ustawy o 
ubezpieczeniach upraw rolnych i zwierząt 
gospodarskich z 7 lipca 2005 r. Ministerstwo 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi przeznaczyło na 
dopłaty do ubezpieczeń upraw w 2006 r. 
tylko 10 mln zł, ale już w 2008 r. - 150 mln 
zł. Brak ubezpieczenia z jednej strony ogra-
nicza dostęp do kredytów preferencyjnych, 
pomocy społecznej czy dopłat do materiału 
siewnego, z drugiej strony - w przypadku 
ubezpieczeń obowiązkowych - niezawar-
cie ich grozi sankcjami. Choć i tak są one 
niskie w porównaniu ze stratą, jaką można 
ponieść, gdy wystąpi zdarzenie losowe, a 
ubezpieczenia zabraknie.

Od 15 października do 26 listopada br. 
można będzie składać wnioski o przyznanie 
pomocy w ramach działania 126 „Przywraca-
nie potencjału produkcji rolnej zniszczonego 
w wyniku wystąpienia klęsk żywiołowych 
oraz wprowadzenie odpowiednich działań 
zapobiegawczych”. Będzie to piąty nabór 
wniosków o takie wsparcie. Mogą być one 
składane tylko w związku z wystąpieniem 
szkód powstałych w gospodarstwach w 
2011 lub 2012 r. w wyniku wystąpienia 
zdarzeń losowych wymienionych w art. 3 
ust. 2 pkt. 2-11a Ustawy o ubezpieczeniach 
upraw rolnych i zwierząt gospodarskich z 7 
lipca 2005 r. Chodzi o: przymrozki wiosenne, 
ujemne skutki przezimowania, suszę, po-
wódź, deszcz nawalny, obsunięcie się ziemi, 
lawinę, grad, huragan lub piorun.

Podczas bezpłatnych szkoleń skierowa-
nych do osób zatrudnionych w rolnictwie i 

leśnictwie, realizowanych i finansowanych 
w ramach Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013, można uzyskać 
wiedzę o tym, jak chronić swoje gospodar-
stwa. Przeprowadzanie konkursów i wyłania-
nie podmiotów, które realizują szkolenia na 
terenie całego kraju, jest zadaniem delego-
wanym przez Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi. Zajmuje się tym Fundacja Programów 
Pomocy dla Rolnictwa FAPA (więcej informa-
cji na stronie internetowej www.fapa.org.pl 
lub pod nr. telefonu 22 623 19 01). 

Szkolenia dla rolników z województwa 
dolnośląskiego - dotyczące dostępnych 
instrumentów wsparcia finansowego oraz 
obowiązkowych i dobrowolnych ubezpieczeń 
gospodarstw rolnych, rolników i ich rodzin, 
znajdujących się w ofercie instytucji finan-
sowych operujących na obszarach wiejskich, 
oraz ekonomiki i zarządzania gospodarstwem 
rolnym lub produkcją leśną - realizuje Uniwer-
sytet Przyrodniczy we Wrocławiu z siedzibą 
przy ul. Norwida 25 (www.up.wroc.pl). Zajęcia 
rozpoczną się w styczniu 2013 r. Informacji 
udziela Anna Ogły, tel. 71 320 10 00. Temat 
brzmi: „Szkolenia z zakresu finansów gospo-
darstwa rolnego, ubezpieczenia rolników 
i gospodarstw rolnych z terenu województw 
dolnośląskiego, opolskiego i lubuskiego”. 
Uczestnicy zostaną zapoznani m.in. z ubez-
pieczeniami obowiązkowymi w rolnictwie, 
ubezpieczeniami mienia w gospodarstwie 
rolnym oraz upraw i zwierząt gospodarskich. 
Dowiedzą się także o zasadach funkcjonowa-
nia systemu ubezpieczenia z dopłatą państwa 
oraz skutkach dla rolnika wynikających z 
ustawy o dopłatach do ubezpieczeń upraw 
rolnych i zwierząt gospodarskich.

W ciągu ostatnich lat w woj. dolnoślą-
skim wystąpiło wiele niekorzystnych zja-
wisk atmosferycznych, a ich skutki odczuły 
tysiące gospodarstw. Najtragiczniejsza była 
susza, która w roku 2008 dotknęła ponad 
25,8  tys. gospodarstw, a straty oszaco-
wano na ponad 382 mln zł. Tego samego 
roku rolnicy ucierpieli w wyniku powodzi, 
deszczu nawalnego (8500 gospodarstw) i 
gradobicia. Rok później województwa nie 
ominęło gradobicie (straty poniosło ponad 
800 gospodarstw) i przymrozki wiosenne 
(ponad 6800 ha). W 2009 r. znów w wyniku 

suszy ucierpiało prawie 3 tys. gospodarstw 
z 52 gmin, a straty podliczono na ponad 98 
mln zł. W kolejnej powodzi powierzchnia 
dotknięta klęską wyniosła aż 56 tys. ha w 
ponad 2329 gospodarstwach rolnych. 

W tym roku rolnicy z Dolnego Śląska 
ponieśli straty z powodu skutków przezimo-
wania i przymrozków. Silne mrozy zniszczyły 
ponad 30 procent upraw zboża. Trzeba było je 
przeorać i w to miejsce zasiano jare odmiany 
zbóż. Rolnicy ponieśli zatem olbrzymie straty 
z tego powodu. Koszty ponownego zasiewu 
mogły wynieść nawet 500 zł na hektar. Te 
pieniądze musiał wyłożyć sam rolnik, ale 
ci, którzy ubezpieczyli swoje uprawy, mogli 
liczyć na odszkodowania. Na przełomie 
czerwca i lipca na terenie województwa 
wystąpiły ekstremalne zjawiska pogodowe. 
Straty rolników były tak duże, że uruchomio-

no zasiłki socjalne i kredyty preferencyjne 
dla poszkodowanych przez nawałnice. Na 
wniosek wojewody wpłacono 1 mln zł na 
zasiłki dla poszkodowanych w wyniku klęsk 
żywiołowych. Dostępny jest dla nich również 
preferencyjny kredyt obrotowy i inwestycyjny 
na odbudowę zniszczeń. Jeżeli gospodarstwo 
ma ubezpieczone co najmniej 50 proc. upraw 
lub zwierząt, oprocentowanie kredytu wynosi 
0,1 proc., w pozostałych przypadkach - 4,05 
proc. O preferencyjny kredyt mogą ubiegać 
się gospodarstwa, w których straty są więk-
sze niż 30 proc. wartości średniej rocznej 
produkcji lub szkody w środkach trwałych 
oszacowano na co najmniej 1050 zł.

Dyskusja dotycząca pożądanego kształtu 
Wspólnej Polityki Rolnej, stanowiącej pod-
stawę funkcjonowania sektora rolnego w 
krajach Unii Europejskiej, trwa od początku 

jej istnienia. Obecne rozwiązania są efektem 
wielu zmian, jakie wprowadzano do WPR w 
celu jej lepszego dostosowania do potrzeb 
beneficjentów związanych z rolnictwem i ob-
szarami wiejskimi. O kształcie WPR w ostatnim 
czasie istotnie decydowały również wyniki 
negocjacji na forum Światowej Organizacji 
Handlu (WTO) oraz priorytety strategii roz-
woju dla UE (lizbońska, później Europa 2020). 
Dotychczasowa WPR miała i nadal ma ogrom-
ne znaczenie w kształtowaniu europejskiego 
modelu rolnictwa. Rolnik jest w nim produ-
centem zdrowej i bezpiecznej żywności przy 
zastosowaniu nieinwazyjnych dla środowiska 
sposobów produkcji. Dzięki temu obszary 
wiejskie charakteryzuje wysoka aktywność 
ekonomiczna i  znaczna różnorodność dzia-
łalności. WPR nakłada na gospodarstwa rolne 
określone zobowiązania (tzw. zasadę wzajem-
nej zgodności - z ang. cross compliance) lub 
obowiązek ubezpieczenia upraw i zwierząt 
gospodarskich, od spełnienia których zależy 
uzyskiwanie płatności bezpośrednich.

We wdrażanym w Polsce Programie 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-
2013 zwrócono uwagę na wsparcie działań 
rynkowych, a działanie rolno-środowiskowe 
zmodyfikowano w celu dostosowania go 
do realiów rynku. Realizacja działań PROW 
2007-2013 wpłynęła na rozwój przedsię-
biorczości na terenach wiejskich, zakłada-
nie nowych, małych przedsiębiorstw oraz 
tworzenie nowych miejsc pracy, a także 
przyczyniła się do zwiększenia innowacyj-
ności i bazy wiedzy na obszarach wiejskich. 

Reforma WPR po 2013 r., w tym zmiany w 
II filarze, wynikają ze zmian uwarunkowań 
zachodzących na rynkach rolnych, zmienia-
jących się oczekiwań producentów rolnych 
i mieszkańców obszarów wiejskich, a także 
rosnących potrzeb konsumentów.

Możliwości ubezpieczeń rolników i ich rodzin 
oraz gospodarstw rolnych
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Do tragedii doszło w czerwcu w Bole-
sławcu. Śledztwo trwało krótko, pewnie 
dlatego, że wszyscy oskarżeni przyznali 
się do winy i opowiedzieli, co wydarzyło 
się na melinie. Ale choć Elżbieta Ł., Marek 
B., Patryk B. i Dariusz W. mówili, że żałują 
tego, co się stało, to trudno dostrzec w ich 
postawie głębszą refleksję.

Elżbieta, która wychowywała się 
w patologicznej ro-
dzinie, sama wiodła 
patologiczny żywot. 
Od libacji, do libacji. 
Wspomagała swoje 
przeżycia narkotykami 
i innymi substancjami, 
ale „wolała wypić”, 
nawet „do jednego 
litra wódki”. A że nie 
pracowała, więc pie-
niędzy wystarczało jej 
tylko na nalewki z 

„Biedronki”. Zaczęła pić w wieku 13 lat, 
alkoholiczką została cztery lata później. 
Ciągi trwały po dwa miesiące.

Kobieta mieszkała u swojego wujka. 
W budynku mieszkała także Grażyna 

O. - kuzynka ojca Elżbiety. „Miejsce do 
spania, to po prostu barłogi” - opisywała 
w wywiadzie środowiskowym kuratorka 
sądowa, która odwiedziła to miejsce. 
Wszechobecny brud, brak wyposażenia 
i sprzętów, walające się butelki i smród 
właściwy takim melinom.

Na początku czerwca Elżbieta wyszła 
z więzienia. Młoda kobieta była nie 

raz karana. Sama 
zresztą przyznała, że 
po wódce i różnych 
środkach  bywa 
agresywna.

Feralnego dnia 
zaprosiła do siebie 
kolegów. Marek B., 
ps. Wentyl, to jej 
rówieśnik. Bez wy-
kształcenia, pracy 
i szczególnych za-
interesowań, za to 

z pociągiem do alkoholu. Chyba czuł 
miętę do Elżbiety.

Drugim był Patryk B., ps. Kosior lub 
Gruby. Dziewiętnastolatkowi od dawna 
imponowało takie towarzystwo. Sam 

od dziecka sprawiał kłopoty wycho-
wawcze. Szybko sięgnął po alkohol, 
wywołując w domu awantury.

W domu Elżbiety Ł. 20 czerwca 
pojawił się także 20-letni Dariusz W., 
ps. Gamoń. Pomieszkiwał w różnych 
miejscach, bo matka wyrzuciła go z 
domu. Nie szukał pracy, nie dokładał 
się do domowego budżetu. Pił i awan-
turował się. Matka miała dość.

Biesiadnicy szczęśliwi, że udało im 
się zdobyć pieniądze na nalewki, usiedli 
w mieszkaniu Elżbiety Ł. Na czym i 
gdzie kto mógł. Gospodyni zaprosiła na 
kielicha także swoją ciotkę. Po drodze 
Elka wyciągnęła list ze skrzynki. To od 
jej brata, Marcina.

Elka zaczęła czytać na głos, przy 
wszystkich: „za Grażynę dostałem 
dziewięć miechów na twardo, ale cóż, 
trzeba żyć dalej, to dopiero początek 
tych wyroków”.

- Od razu zaczęłam ją lać. Pytała się 
za co, to ja jej powiedziałam, że dobrze 
wie. Z kumplami ja tłukłam, rękami, 
nogami, skacząc po głowie. Prosiła 
żeby ją zostawić, a ja jeszcze gorzej. Ja 

o tym nie pomyślałam, że ona umrze - 
opowiadała dokładnie w śledztwie.

Elka biła ciotkę pięściami i „z liścia” 
po twarzy. Gdy kobieta upadła, zaczęła 
ją kopać. Na głowie Grażyny O. rozbiła 
też butelkę po nalewce, że „tylko szyjka 
została jej w ręce”. Potem Elka poszła 
do kuchni przemieszać w garnku, bo 
smażyła ziemniaki. Nie chciała, żeby 
się przypaliły. Wtedy ciotkę bili koledzy 
Elki. Kopali ją po całym ciele, a jeden 
z nich uderzył w głowę drzwiami, „bo 
chciał przejść”.

Gdy Elka wróciła z kuchni, biła dalej, 
za brata. Bili też koledzy, za jej namową. 
Gdy kobieta straciła przytomność i 
leżała cała we krwi, zakryli ją drzwiami, 
by na nią nie patrzeć i dalej pili nalewki.

- To bicie trwało około pół godziny, 
dawałam jej napić się wody. Chciałam 
ją tylko ukarać, a ona upadła na pod-
łogę. Poszliśmy potem na miasto po 
alkohol - opowiadała dalej Elka.

Gdy po jakimś czasie towarzystwo 
wróciło do domu, postanowili przenieść 
gdzieś zwłoki. „Patrzyłam na puls, a 
tu nic”. Mieli nawet plan, by wrzucić 

je do kanału w pobliżu budynku, albo 
do nieczynnego basenu, zarośniętego 
krzakami. Ostatecznie wynieśli zwłoki 
do komórki. Ciało Grażyny O. leżało tam 
do piątku. Na drugi dzień po zdarzeniu 
Elka przyznała wujkowi, że zabiła ciotkę.

Biegły patomorfolog stwierdził, że 
zgon kobiety nastąpił w wyniku udu-
szenia spowodowanego zadławieniem 
krwią, która spłynęła do dróg odde-
chowych. Dodał też, że właściwie każdy 
cios i kopniak zadany w głowę mógł 
być przyczyną śmierci. Kobieta zmarła 
kilkadziesiąt minut po pobiciu, ale gdyby 
udzielono jej w porę pomocy, nawet 
przedlekarskiej, mogłaby przeżyć.

W opinii biegłych psychiatrów, Elż-
bieta Ł. nie jest chora psychicznie, a 
w chwili popełnienia czynu nie miała 
ograniczonej poczytalności. Kobieta 
w przeszłości próbowała popełnić 
samobójstwo. „Ja myślę, że mam 
coś nie tak z głową”. Kobieta cięła się 
butelką, próbowała tez powiesić się na 
sznurowadłach w areszcie, ale krzesło 
się przewróciło.

GOK

Zatłukła ciotkę za brata
- Mi teraz jej żal, bo nie musiało tak być. To przez alkohol tak ją biłam, teraz już czasu nie cofnę. Ale przynajmniej się nie męczy 
już. Ona nie miała z czego żyć, ani pieniędzy, ani wody, ani prądu - Elżbieta Ł. kilkakrotnie mówiła w czasie śledztwa,  
że nie chciała zabić swojej ciotki. Wkrótce 26-letnia kobieta stanie wraz z trójką swoich kolegów przed sądem pod zarzutem 
pobicia ze skutkiem śmiertelnym Grażyny O. 

Elka biła ciotkę pię-
ściami i „z liścia” 
po twarzy. Gdy ko-
bieta upadła zaczęła 
ją kopać. Na głowie 
Grażyny O. rozbiła też 
butelkę po nalewce.
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- Mąż zawsze powtarzał: „trzeba 
tak żyć, żeby zostawić po sobie ślad” 

- powie Lucyna Musiał. W czasie sze-
ścioletniego zmagania się z chorobą 
nowotworową Jan Musiał spotkał na 
swojej drodze ludzi dobrych myśli i 
czynów. Walkę ze szpiczakiem prze-
grał. Teraz Lucyna, jego żona, pomaga 
chorym. Dzień Dawcy Szpiku w Jele-
niej Górze poświęcony został pamięci 
lekarza, Jana Musiała. 

23 października, we wtorek, od 
godziny 10 do 18 w budynku Karko-
noskiej Państwowej Szkoły Wyższej 
w Jeleniej Górze wolontariusze Fun-
dacji DKMS organizują DZIEŃ DAWCY 
SZPIKU! Przeszczep szpiku od dawcy 
jest jedną, a często jedyną, metodą 
walki z białaczką.

Pierwszy raz DZIEŃ DAWCY SZPI-
KU lekarz Małgorzata Rybińska z 
wolontariuszką Urszulą Palus zorga-
nizowały w jeleniogórskiej Przychodni 
NZOZ Doktor w 2010 roku. Zarejestro-
wało się wówczas 400 osób. Akcję 
przeprowadzono pod patronatem 
Fundacji DKMS. 

- Półtora roku temu na białaczkę 
zachorował Karol, maturzysta, syn 
kuzyna. Nikt z rodziny nie nadawał 
się na dawcę. Przeszczep szpiku był 
jedyną nadzieją. Trzeba było widzieć 
radość Karola, jego rodziców, kiedy 
z fundacji dostali telefon z wiadomo-
ścią: „znaleźliśmy dawcę”. Nikt wtedy 
nie myślał, że to dopiero 50 proc. 
sukcesu. Nadzieja kazała myśleć, że 
jest dawca i będzie dobrze. Dziś Karol 
jest studentem Politechniki Wrocław-
skiej. Żyje i jest zdrowy - opowiada 
Małgorzata Rybińska. 

Rok później wolontariusze z Funda-
cji Ludzi Dobrej Woli w ramach Dnia 
Dawcy Szpiku zarejestrowali kolejnych 
100 osób z Jeleniej Góry. W tym roku 
do Małgorzaty Rybińskiej dołączyły 
wolontariuszka Lucyna Musiał i Ewa 
Malec. Ta ostatnia w tragicznym wy-
padku straciła męża, Krzysztofa. Walka 
o każdego potencjalnego dawcę szpi-
ku jest jej prywatną walką z rozpaczą i 
stratą, których doświadczyła. 

Zostań potencjalnym dawcą 
szpiku

Potencjalnym dawcą szpiku może 
zostać każda osoba pomiędzy 18 a 55 
rokiem życia, która nie leczy się na 

choroby przewlekłe: nowotworowe, 
tarczycy, autoimmunologiczne, cu-
krzycę - tłumaczy jeleniogórski lekarz 
i wolontariusz Fundacji DKMS Małgo-
rzata Rybińska. Z grona potencjalnych 
dawców wykluczone są również osoby 
chore psychicznie, narkomani i homo-
seksualiści. Natomiast infekcje i cho-
roby doraźne nie przekreślają szansy 
tym, którzy 23 października zdecydują 
się przyjść na Dzień Dawcy Szpiku.

- Liczymy zwłaszcza na osoby mło-
de, które długo pozostaną w bazie 
potencjalnych dawców szpiku - prosi 
Małgorzata Rybińska. 

Fundacja DKMS Baza Dawców 
Komórek Macierzystych w Polsce 

działa zaledwie od kilku lat, a już ma 
zarejestrowanych 250 tysięcy po-
tencjalnych dawców szpiku (na 350 
tysięcy wszystkich dawców w Polsce). 
Dzięki tym danym aż 248 razy dokona-
no przeszczepu szpiku: w Polsce 102 
przeszczepy i 146 za granicą!

Polska filia Fundacji DKMS ma 
siedzibę w Warszawie. Rejestrowanie 
potencjalnych dawców odbywa się w 
ramach Dni Dawców Szpiku na terenie 
całego kraju. Pomagają w tym wolon-
tariusze. Czasem akcje dedykowane 
są konkretnym osobom chorującym 
na białaczkę. Jak przed dwoma laty w 
Jeleniej Górze. Tomasz nie miał szans 
na znalezienie dawcy spokrewnionego. 

Nie miał rodziny. Jako noworodek 
został znaleziony na klatce schodowej 
jeleniogórskiej kamienicy. 

Dziś Tomek Wiśniowski jest już 
prawie 100 dni po przeszczepie szpiku 
od dawcy obcego. Za dwa tygodnie 
opuści szpital. 

 
Procedura trwa kilka minut 
Rejestracja potencjalnego dawcy 

szpiku trwa zaledwie kilka minut. Wy-
pełnienie ankiety i pobranie 4 ml krwi z 
żyły łokciowej (jak przy standardowym 
badaniu) zamyka procedurę. Istnieje 
jeszcze druga metoda badań poprzez 
pobranie pałeczką śluzówki z we-
wnętrznej strony policzka. Tę ostatnią 
metodę stosuje się zazwyczaj przy 
rejestracji dawcy drogą internetową. 
Zgłoszenie dawcy przez pobranie krwi 
jest jednak pewniejsze, preferowane w 
ramach Dni Dawców Szpiku. 

- Zarejestrowanie się w bazie poten-
cjalnych dawców szpiku nie oznacza 
ostatecznej deklaracji. Decyzja zapa-
da w momencie telefonu z Fundacji 
DKMS, że nasz genotyp zgadza się 
z genotypem chorego na białaczkę. 
Zwykle jedna czwarta takich telefonów 
kończy się przeszczepem. Przeszkodą 
są aktualne infekcje dawcy, ciąża, inne 
przypadki losowe - wyjaśnia Małgo-
rzata Rybińska. Kolejne badanie krwi 
i pozytywna weryfikacja doprowadza 
ją dawcę szpiku do momentu kulmi-
nacyjnego - pobrania szpiku. 

Fundacja finansuje w 100 proc. 
koszty związane z procedurą pobrania 
szpiku: dojazd, nawet koszt opieki nad 
dzieckiem itp.

 W 80 proc. przypadków szpik 
jest pobierany z krwi obwodowej. To 
bezpieczny kilkugodzinny zabieg (po-
przedzony serią pięciu zastrzyków - i 
to jedyny mniej przyjemny moment 
procedury). Dawca ma dwa wkłucia 
w żyły łokciowe obu rąk, krew idzie 
z jednej strony do urządzenia, które 
pobiera komórki krwiotwórcze szpiku, 
krew wraca do drugiej żyły łokciowej. 

- Tylko dwa ukłucia jak przy pobraniu 
krwi na badania, zabieg jest bezbole-
sny, bezpieczny, przeprowadzany w 
klinice w przyjaznej atmosferze. Bo 
o dawcę szpiku wszyscy dbają. Jest 
przecież kimś wielkim, daje nadzieję 
na życie - jeleniogórska lekarka tłuma-
czy procedurę przeszczepu. 

W 20 proc. przypadków szpik po-
biera się z talerza kości biodrowej w 
znieczuleniu ogólnym, co wiąże się z 
dwu-trzydniowym pobytem w klinice. 

- W obu przypadkach szpik dawcy 
regeneruje się po około dwóch tygo-
dniach - wyjaśnia lekarka.

Nadzieja bezcenna 
- Nasz czas, dwa wkłucia, krótki 

ból. To niewielki koszt w porów-
naniu z tym, przez co przechodzą 
pacjenci chorujący na białaczkę 

- opowiada Lucyna Musiał. W kra-
kowskiej klinice hematologii, gdzie 
leczył się jej mąż, towarzyszyła 
chorym poddanym zabiegom prze-
szczepu szpiku. 

Po kilkadziesiąt razy pobiera się 
im szpik z talerza kości biodrowej. 
Znoszą piekło megachemii przygo-
towującej organizm na przeszczep 
szpiku. Przez długie tygodnie są 
zamknięci w izolowanej sali. Widzą 
jedynie oczy lekarzy. Z bliskimi mogą 
kontaktować się tylko przez szybę. To 
droga przez mękę. 

- Pamiętam osiemnastoletniego 
Kacpra z ostrą białaczką. Czekał na 
przeszczep. Na podaną chemię or-
ganizm zareagował grzybicą całego 
ciała. Zdrowy człowiek nie jest w 
stanie wyobrazić sobie, jak wyglądał. 
Zbuntowany Kacper znosił mnie lepiej 
niż personel szpitala. Ja byłam po tej 
samej stronie co on. Mój mąż leżał w 
izolatce obok.

Kacper miał szczęście. Ratunkiem 
dla niego był przeszczep szpiku od 
obcego dawcy z Niemiec. 

Kiedy po ostatnich Świętach Wiel-
kanocnych, które spędzili razem w 
klinice, grzybica ustąpiła, a Kacper 
wychodził do domu, Lucyna Musiał do 
męża powiedziała: „jeszcze nigdy nie 
widziałam tak pięknego młodzieńca”. 

- Na moich oczach odchodzili ci, 
którzy nie doczekali się przeszczepu. 
Jak Marcin. Umarł w Boże Narodze-
nie - Lucyna Musiał od trzech lat jest 
zarejestrowana w banku potencjalnych 
dawców szpiku.

Ty możesz uratować komuś życie za 
cenę kilku minut rejestracji w banku 
potencjalnych dawców szpiku 23 
października w Jeleniej Górze.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Małgorzata Rybińska (z lewej) i Lucyna Musiał 
organizują Dzień Dawcy Szpiku w Jeleniej Górze.

Co najmniej tysiąc osiemset punk-
tów świetlnych będą mogli zobaczyć 
nad sobą goście astrokawiarni, którą 
w przyszłym roku zamierza wybu-
dować firma, do której należy kolej 
gondolowa na Stóg Izerski powyżej 
Świeradowa Zdroju.

Kawiarenka ma powstać przy gór-
nej stacji kolei gondolowej. Będzie 

mieć charakter edukacyjny. 
- Na suficie goście zobaczą ilumi-

nację, składającą się z co najmniej 
tysiąca ośmiuset punktów świetlnych, 
które będą przedstawiały gwiazdo-
zbiory. Iluminacja będzie oczywiście 
wyposażona w funkcje włączania i 
wyłączania poszczególnych gwiazdo-
zbiorów, które będą także na ścianach 

lokalu. Odwiedzający będą mieli do 
dyspozycji mikroskopy do obserwacji 
przekrojów meteorytów na płytkach. 
Jesteśmy na etapie uzgadniania 
możliwości korzystania z meteorytów 
Marsa i Księżyca - mówi Ryszard 
Brzozowski. 

Jego zdaniem budowa kawiarni 
ma spinać przedsięwzięcie, którego 

częściami są wcześniejsze projekty 
związane z astronomią w Górach 
Izerskich - zegar słoneczny na schro-
nisku Orle oraz Izerski Park Ciemnego 
Nieba z kamiennym modelem układu 
słonecznego. 

- Tworzy on ścieżkę dydaktyczną, 
na której planowanych jest jeszcze 
pięć kamieni. Umieszczone zostaną 
na odcinku od Chatki Górzystów do 
schroniska Na Stogu Izerskim - mówi 
Ryszard Brzozowski. - Kawiarnia ma 

być gotowa w 2013 roku. Pracujemy 
nad projektem. Na jego realizację 
chcemy dostać pieniądze zewnętrzne, 
na przykład z funduszów unijnych.

Wykorzystanie astronomii do pro-
mocji turystycznej Gór Izerskich 
bierze się stąd, że to wyjątkowy teren 
do obserwacji nieba. Jak tłumaczą 
naukowcy, niebo nad Izerami jest 
wyjątkowo czyste, czyli niezanieczysz-
czone źródłami światła. 

(kos)

Gwiezdna kawiarnia

Dzień Dawcy Szpiku pod patronatem „Nowin” 

TY możesz uratować 
komuś życie! 

- Dawca szpiku to osoba, która daje cząstkę siebie, żeby uratować komuś życie. Często 
dla chorego jesteśmy jedyną szansą - powie Małgorzata Rybińska,  
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REKLAMA I PROMOCJA

Po raz pierwszy policjanci 
zatrzymali go w Mirsku pod-
czas rutynowej kontroli o 2 
w nocy. Badanie alkomatem 
wykazało 1,6 promila alkoholu 
w wydychanym powietrzu. Kie-
rowcy zatrzymano prawo jazdy 
i zapowiedziano skierowanie 
wniosku do sądu o ukaranie. Na 
dołek, na czas do wytrzeźwie-
nia, nie trafił. - Nie było w tym 
wypadku podstaw - tłumaczy 
oficer prasowy lwóweckiej poli-
cji Mateusz Królak. - Wina była 
oczywista, żadnych przesłanek 
do mataczenia, mężczyzna 
został puszczony, a jego samo-
chód przekazano znajomemu. 
To też normalna procedura: za 
zgodą przyłapanego na jeździe 
w stanie nietrzeźwości można 
przekazać pojazd osobie wska-
zanej, dorosłej, posiadającej 
uprawnienia do kierowania 

pojazdem i oczywiście trzeźwej.
W tym wypadku jednak przy-

łapany kierowca wyjątkowo 
niefrasobliwie skorzystał z da-
rowanej wolności. 45 minut 
później policjanci patrolujący 
Mirsk zauważyli przejeżdżający, 
dziwnie znajomy samochód. 
Po zatrzymaniu okazało się, że 
za kierownicą siedzi ten sam 
42-latek. Ponownie zbadano 
stan jego trzeźwości i tym razem 
wynik pomiaru był jeszcze wyż-
szy - w wydychanym powietrzu 
były ponad 2 promile alkoholu.

Tym razem wezwano żonę, 
która przejęła auto i kierowcę. 
Mężczyźnie grozi do 2 lat po-
zbawienia wolności i wysoka 
grzywna, a jego zachowanie 
po pierwszym zatrzymaniu na 
pewno nie skłoni sądu do łagod-
nego potraktowania. 

(mal)

Podwójnie złapany
Dwa razy w ciągu niespełna godziny 
został zatrzymany przez lwóweckich 
policjantów 42-letni mieszkaniec Mirska. 
Za każdym razem prowadził samochód 
mocno pijany.

W Jeleniej Górze jest 23 rad-
nych. Wybierani są w trzech 
okręgach sześciomandatowych 
i w jednym okręgu pięciomanda-
towym. Najlogiczniej wytyczony 
został okręg nr 4, obejmujący 
Jagniątków, Sobieszów i Cieplice, 
ale i on wzbudza kontrowersje.

- Nikłe są bowiem szanse na to, 
żeby swojego radnego miał Godu-
szyn - tłumaczy Miłosz Sajnog, rad-
ny „Razem dla Jeleniej Góry”. - Wy-
nika to z wielkości tej dzielnicy. Musi 
ją zatem reprezentować ktoś, kto 
mieszka na przykład w oddalonym 
o wiele kilometrów Jagniątkowie.

Podobnie jest z leżącą w gra-
nicach okręgu nr 2 Maciejową. 
Jej mieszkaniec, radny Andrzej 
Grochala, wybrany został przede 
wszystkim przez sąsiadów. Na 
skutek takiego, a nie innego wyty-
czenia granic okręgów, zajmować 
się musi także sprawami... miesz-
kańców kilku bloków na Zabobrzu.

To z Zabobrzem jest bowiem 
największy problem. Osiedle 
w zdecydowanej większości 
znajduje się w granicach okręgu  
nr 1. Niecałe niestety. Są wyjątki. 
Najlepiej opowiada o nich radny 
PiS, Rafał Szymański:

- Mieszkam w wieżowcu przy 
ul. Elsnera - mówi. - Leży on 
jednak nie w okręgu nr 1, jak 
budynki dosłownie obok, ale w 
granicach okręgu nr 2 - z Ma-
ciejową i śródmieściem. Jako 
zabobrzanin z urodzenia musia-
łem więc zmienić swoje miejsce 

kandydowania i robić kampanię 
poza swoim blokiem.

Radny wspomina, że choć 
Zabobrze zna doskonale, to 
kampanię prowadził ze spisem 
ulic i budynków w ręce. Mimo 
tego i tak ponad 200 ulotek 
rozdał w miejscu, w którym nie 
kandydował.

- Moim zdaniem taki dziwny po-
dział wymyślono jeszcze w PRL, 
by rozbić lokalne społeczności 

- uważa. - Dzięki temu trudno na 

przykład było robić kampanię w 
parafii św. Wojciecha. Po prostu 
do kościoła przychodzą wierni z 
różnych okręgów. 
„Najdziwniejszym” chyba rad-

nym w mieście jest Krzysztof 
Mróz. Mieszka na Zabobrzu, a 
więc zgodnie z logiką jego budy-
nek powinien należeć do okręgu 
nr 1. Leżąc przy ul. Kolberga, 
przypisano go, niestety, do okrę-
gu nr 2. Mróz rajcą został zaś z 
okręgu nr 4... 

Kazimierz Piotrowski, były wi-
ceprezydent Jeleniej Góry, po-
twierdza poniekąd opinię Rafała 
Szymańskiego.

- To rzeczywiście jeszcze po-
zostałość okręgów z dawnych 
czasów - tłumaczy. - Próbowali-
śmy to po 1989 r. zmieniać, ale 
ordynacja wyborcza określająca, 
ilu wyborców, przy wyborach 
proporcjonalnych, przypada na 
jedno miejsce mandatowe, nie 
pozwoliła na korekty.

Właśnie za potrzebą dokona-
nia korekt w granicach okręgów 
wyborczych są Rafał Szymański, 
Krzysztof Król, a także Leszek 
Wrotniewski, radny PO.

- Nie mówię o wielkich zmia-
nach, ale o retuszu - informuje 
Leszek Wrotniewski. - Wiem 
jednak, że nie byłoby to łatwe i 
mogło zburzyć cały układ - jak 
w dominie.

Jeszcze dalej idzie Miłosz Saj-
nog. Przekonuje, że jako polito-
log, doskonale wie, iż „grzeba-
nie” przy zmianie okręgów nie 
oznacza niczego dobrego. Wręcz 
przeciwnie. Dlatego niczego by 
nie „ruszał”.

Pogląd ten podziela też Hubert 
Papaj, wiceprezydent Jeleniej 
Góry. Mówi, iż władze miasta 
ustaliły, że zmian nie będzie.

- W każdym bądź razie na pewno 
nie przed najbliższymi wyborami - 
uściśla. - Być może korektę trzeba 
będzie wprowadzić, jeśli zmieni 
się ordynacja wyborcza lub jeśli 
bardzo zmieni się ilość miesz-
kańców w danych okręgach. To 
jednak sprawa przyszłości.

Rafał Szymański nie jest usa-
tysfakcjonowany takim podej-
ściem do sprawy. Przekonuje, że 
dziś, jako mieszkaniec ul. Elsnera, 
i tak rozwiązuje problemy są-
siadów, których w radzie miasta 
reprezentuje zupełnie kto inny. 

- Robię to obecnie za niego i na 
jego konto - wyjaśnia. 

Zbigniew Rzońca 

Pozostałość po minionej epoce

Okręgi bez zmian
Do końca października radni muszą uchwalić nowe granice okręgów wyborczych. W Jeleniej Górze wszystko 
pozostanie po staremu. Paradoksy i śmiesznostki nie znikną, ponieważ nie są tak „groźne” jak ewentualne zmiany.

Bloki z lewej strony należą do okręgu nr 2,  
a z prawej do okręgu nr 1...
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Nie tylko w sprintach, ale - wbrew 
dotychczasowym ustaleniom - także na 
10 i 15 km klasykiem ze startu wspól-
nego odbywać się będzie w Szklarskiej 
Porębie-Jakuszycach Puchar Świata w 
biegach narciarskich w 2014 roku. W 
najbliższym sezonie natomiast Justynę 
Kowalczyk zobaczymy na żywo zale-
dwie 75 kilometrów od Jeleniej Góry.

Ustalenia dotyczące programu zawo-
dów w Jakuszycach zapadły na spotka-
niu speców od biegania Międzynarodo-
wej Federacji Narciarskiej w Zurychu. 
Potwierdzono też datę zawodów na 
Polanie Jakuszyckiej - 18 i 19 stycznia 
2014 roku. Na 10 km pobiegną panie, a 
na 15 km - panowie. Oczywiście stylem 
klasycznym. 

W oficjalnym kalendarzu biegów 
narciarskich o punkty Pucharu Świata 
jest niestety ślad fatalnej transmisji 
telewizyjnej z zawodów w Jakuszycach 
w tym roku. Jak wiadomo, kamery 
Telewizji Polskiej pokazywały częściej 
kibiców i ochroniarzy niż zawodników. 
Pewnie dlatego przy nazwie Szklarska 
Poręba w kalendarzu jest zastrzeżenie 
o warunku, jaki musi zostać spełniony: 
produkcja telewizyjna. Na to, jak ona 
wygląda, organizatorzy zawodów, czyli 
miasto Szklarska Poręba, większego 
wpływu nie mają. Mogą tylko prze-
konywać, by korzystali ze wskazówek 
osób bardziej doświadczonych w tej 
dziedzinie, na przykład Szwedów. I tak 
było w tym roku, o czym opowiadał 
szef organizacji PŚ w Jakuszycach 

Jacek Jaśkowiak. Niestety, TVP zrobiła 
wszystko po swojemu.

Z nowego kalendarza FIS dowiadu-
jemy się też, że Polska, ale bez wska-
zania miejsca, ma być gospodarzem 
zawodów o PŚ w biegach również w 
roku 2016. Ponieważ Polski Związek 

Narciarski uważa Polanę Jakuszycką 
za miejsce strategiczne, trudno sobie 
wyobrazić, by zawody tak wysokiej 
rangi mogły zostać zorganizowane 
gdzie indziej. Inna sprawa, że drugich 
tak dobrych tras w Polsce nie ma.

Szklarska Poręba w swoim serwisie 
informacyjnym podaje, że PŚ w tym 

mieście zagości także w 2018 roku. Ka-
lendarz FIS tak daleko nie sięga - są w 
nim dane dotyczące najdalej 2017 roku. 
Jeśli jednak zawody miałyby się odby-
wać w naszym kraju co dwa lata (a takie 
założenie przyjęto), to ich organizacja 
w 2018 byłaby jak najbardziej realna.

Wiele zależy także od tego, czy w 
Jakuszycach powstanie stała infrastruk-
tura (szatnie, prysznice, smarowalnie 
nart, sale konferencyjne), umożliwia-
jąca obniżenie kosztów organizacji 
zawodów PŚ. Jeśli jej nie będzie, 
wszystko będzie trzeba znowu - jak w 
2012 - przywozić i rozkładać, co zna-
cząco podwyższy koszty. Wobec braku 
znaczących sponsorów, taki ciężar dla 
miasta Szklarska Poręba na dłuższą 
metę będzie nie do udźwignięcia. Dla-
tego - o czym informowaliśmy - miasto 
chce wydzierżawić Polanę Jakuszycką 
od Stowarzyszenia Bieg Piastów i 
wybudować to, co trzeba, z pomocą 
finansową marszałka województwa i 
rządu. Rozmowy o wydzierżawieniu 
Polany Jakuszyckiej są jednak bardzo 
trudne. Pisaliśmy już o tym szeroko 
parę razy.

Na koniec jeszcze świetna wiado-
mość dla kibiców Justyny Kowalczyk 

- w nadchodzącym sezonie, w walce o 
punkty Pucharu Świata, nasza królowa 
nart nie będzie wprawdzie startować 
w Jakuszycach, ale w Libercu - jak 
najbardziej. Wyścigi sprinterskie w tym 
mieście w ramach PŚ zaplanowano na 
12 i 13 stycznia 2013. Biegi indywidu-
alne odbędą się w sobotę, a drużynowe 

- w niedzielę. 
Trudno sobie wyobrazić, by Justyna 

w Libercu nie wystartowała - to miasto 
na pewno kojarzy się jej wspaniale. W 
2009 roku, podczas Mistrzostw Świa-
ta, przy ogromnym dopingu polskich 
kibiców, zdobyła w Libercu dwa złote 
medale i jeden brązowy. Tym razem 
też pewnie będzie mogła liczyć na takie 
wsparcie - z Jeleniej Góry do Liberca 
jest przecież tylko około 75 km.

Co ciekawe, w ten sam weekend, co 
PŚ, w Libercu, a dokładnie na trasach w 
Górach Izerskich w pobliżu tego miasta, 
odbędzie się Jizerska Padesatka - jeden 
z największych biegów narciarskich 
dla amatorów (choć startują także 
bardzo mocni wyczynowcy) na świe-
cie. Oczywiście, Jizerska Padesatka 
i Puchar Świata będą rozgrywane na 
zupełne innych trasach. W ten sposób 
udało się pogodzić interesy amatorów 
i mistrzów. Ci pierwsi pokibicują tym 
drugim, a potem sami sobie pobiegają 
na 50-kilometrowej trasie. 

Leszek Kosiorowski

Dycha dla Jakuszyc

Polscy kibice dopingowali Justynę Kowalczyk na początku 2012 
w Jakuszycach. Kolejna okazja w styczniu 2013 w Libercu.
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Beniaminek ze Wschowej walczył 
dzielnie, ale nie był w stanie prze-
ciwstawić się głodnym zwycięstwa 
jeleniogórzanom. Przewaga gospo-
darzy rosła z każdą minutą i chyba 
nikt, kto choć przez chwilę był na 
hali przy Sudeckiej, nie miał wąt-
pliwości, kto po ostatniej syrenie 
będzie zwycięzcą.

W pierwszej piątce wyszli bracia 
Niesobscy, Michał Kozak, Jarosław 
Wilusz i Paweł Minciel. Efekt? 
Po 5 minutach było już 13:2. 
Przewaga rosła nieustannie. W 
drugiej połowie trener Czekański 
dał pograć rezerwowym. Sudety 
miały już 30-punktową przewagę. 
W pewnym momencie najstarszy 
zawodnik Sudetów będący na par-
kiecie miał... 20 lat. Z rezerwowych 
świetnie spisali się Aleksander Ra-
czek i Patryk Ostrowski. Ten drugi z 
łatwością znajdował sobie miejsce 
do oddania rzutów pod koszem, 
popisał się blokiem i kilkoma zbiór-
kami w obronie. I choć inni młodzi 
zawodnicy popełnili kilka prostych 
błędów, uszło im to na sucho, gdyż 
przewaga Sudetów nie topniała. W 
końcówce ponownie wszedł na 
parkiet... profesor Łukasz Niesob-
ski. Tak zapowiedział go spiker. Po 
profesorsku rzucił za trzy, potem za 
dwa. Młodzi kibice zaczęli skando-
wać „do setki, do setki”. Zabrakło 
czasu i Sudety skończyły, rzucając 
94 punkty.

- Była dzisiaj bardzo fajna atmosfera 
na trybunach, my też zrobiliśmy to, co 
należało zrobić - podsumował mecz 
Rafał Niesobski. - Cieszy nas to zwy-
cięstwo, bo zaczęliśmy ligę tydzień 
później niż inne zespoły, byliśmy głod-
ni gry. Teraz humory nam dopisują.

- Cieszę się, że jest w Jeleniej 
Górze II liga koszykówki męskiej, 
jak widać po trybunach, jest po-
trzebna - powiedział trener Artur 
Czekański. - Inauguracja się udała. 
Mieliśmy parę obaw, bo nie wszy-
scy byli w pełni zdrowi, ale była 
okazja, by pograli młodzieżowcy. 
Rywale postawili na chłopaków, 
którzy wywalczyli awans do II ligi, 
nie mają wzmocnień.

Prawdziwy sprawdzian pod-
opiecznych Artura Czekańskiego 
czeka w najbliższą sobotę. Jego 
podopieczni grają na wyjeździe z 
liderem WKK Wrocław, który dwa 
dotychczasowe mecze wygrywał 
ponad 30 punktami. Czy jest to 
zespół poza zasięgiem?

Sudety Jelenia Góra - WSTK 
Wschowa Sława 94:63 (26:11, 
29:16, 18:16, 21:20)

Sudety: Kozak 6, R. Niesobski 
10, Wilusz 8, Ł. Niesobski 18, Min-
ciel 6 oraz Czech 9, Ostrowski 15, 
Raczek 13, Nadolski 4, Wojciul 5, 
Taraszkiewicz.

Fotorelacja z tego meczu na  
www.nj24.pl

(ROB)

Znakomicie rozpoczęli sezon 
Tauron Basket Ligi koszykarze 
Turowa Zgorzelec. W piątek 
rozgromili Anwil Włocławek i 
była to już trzecia ich wygrana 
w trzecim ligowym meczu.

Turów zaczął spokojnie, ale 
pod koniec drugiej kwarty 
zdobył 15 punktów z rzędu 
i wyszedł na prowadzenie 
42:28. Do przerwy Anwil zdołał 
odrobić nieco strat, było 44:33. 
Goście próbowali w tym meczu 
rzutów za trzy punkty, ale byli 
w tym elemencie gry bardzo 
nieskuteczni. W całym meczu 
trafili tylko 4 razy na 21 prób! 
W drugiej połowie podopieczni 
Miodraga Rajkovicia kontro-
lowali przewagę. Na 7 minut 
przed końcem Turów prowadził 
64:51 i było jasne, że nie roz-
trwoni tej przewagi. W zespole 
ze Zgorzelca dobry mecz roze-
grał Aaron Cel, który popisał 
się odważnymi wejściami pod 
kosz, kilka razy też rzucał z 
trudnych pozycji.

Było to trzecie z rzędu zwy-

cięstwo Turowa. Zespół ze 
Zgorzelca jest liderem TBL, 
w najbliższy piątek gra na 
wyjeździe z zespołem Jeziora 
Tarnobrzeg.

Gorzej wiedzie się Turowowi 
z rozgrywkach Zjednoczonej 
Ligi VTB. W minioną niedzielę 
Turów przegrał u siebie z ze-
społem Chimki Moskwa 79:86. 
Turów przegrywał już z wyżej 
notowanym rywalem 20 punk-
tami, ale na kilka minut przed 
końcem zdołał doprowadzić 
do remisu. Na więcej jednak 
zabrakło sił. Był to drugi mecz 
i druga porażka zgorzelczan w 
tych rozgrywkach, poprzednio 
ulegli 80:81 zespołowi Kalev 
Talin.

PGE Turów Zgorzelec - An-
wil Włocławek 75:64 (24:20, 
20:13, 16:16, 15:15)

PGE Turów: Cel 13, Chyliński 
13, Micić 13, Opacak 10, Kulig 
9, Jackson 8, Zigeranović 3, 
Lewandowski 2, Gabiński 2, 
Aleksić 2, Wichniarz.

(OBE)

Kolejne 
zwycięstwo Turowa

Znakomita 
inauguracja Sudetów
Lepszego początku rozgrywek jeleniogórzanie 
nie mogli sobie wymarzyć. Sudety rozgromiły 
WSTK Wschowę 94:63, przez niemal pół 
meczu grając drugim składem.
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A klasa
W II grupie sensacja. Niepokonany Włók-

niarz Leśna znalazł pogromcę w drużynie z 
Radostowa. Porażka tym bardziej przykra, 
że po dwubramkowym prowadzeniu gospo-
darzy. Trener lidera był niepocieszony: „tylu 
ludzi, taka atmosfera i taka wpadka”. Nie da 
się zaprzeczyć, że miejscowi porywająco nie 
zagrali, ale i tak mogli osiągnąć lepszy wynik, 
gdyby nie błędy w obronie i bramkarza: goście 
wszystkie gole zdobyli ze stałych fragmentów. 
Radostów lubi bić faworytów: pokonał Stellę, 
Orliki, teraz Włókniarza; tylko z Radzimowem 
sobie nie poradził.

Cenne wyjazdowe zwycięstwo odniósł 
Gryf w Porajowie, a w meczu dużo się działo, 
o czym świadczą choćby czerwone kartki w 
liczbie niemal dorównującej bramkom.

Zaskakujących wyników nie zabrakło w I 
grupie. To przede wszystkim porażka Krzeszo-
wa z Czarnymi, którzy wcześniej nie zdobyli 
nawet punktu. Faworyt, który dopiero co spadł 
z okręgówki i nie krył aspiracji powrotu, w 
zasadzie nie powinien tego spotkania przegrać, 
bo przez całe 90 minut miał przewagę. Swój 
dzień miał jednak bramkarz Czarnych i nie 
pozwolił rywalom nic ugrać, broniąc także rzut 
karny, który dałby remis. Nie tylko bramkarz, 
ale cały zespół Strzyżowca spisał się znacznie 
powyżej oczekiwań. W przeciwieństwie do 
gospodarzy, którzy nie zachwycili. 

Do niespodzianek można też zaliczyć remis 
Kwarca Pisarzowice z Piastem Bolków. Co 
ciekawe, o ile niedosyt trenera bolkowian jest 
oczywisty, podobny zgłaszali po meczu rywale. 
A opis pojedynku wyglądał zgoła odmiennie 
w zależności od osoby zdającej relację: 
pisarzowiczanie przekonują, że to oni byli 
bliżsi zwycięstwa, mieli okazje, a w sukcesie 
przeszkodził też sędzia (rzut karny z kapelu-
sza); trener Piasta przywołuje przynajmniej 

6 znakomitych okazji, które jego drużynie 
powinny przynieść zwycięstwo. Niemniej 
prowadzenie objęli goście po rzucie karnym 
na raty (egzekutorem był Prorok, Nowak 
dobił piłkę), a gospodarze wyrównali dzięki 
swojakowi Humiei - skierował piłkę do siatki 
po potężnej bombie Czarneckiego.

W kategorii niespodzianek (ale małych) 
można też umieścić pewne zwycięstwo 
Chełmska nad świetnie spisującym się 
ostatnio Wolbromkiem. Goście z dobrej 
strony pokazali się przez 20 minut, potem już 
dominowali gospodarze. 

W meczu Lechii z Woskarem, gdzie goście 
nieco przeważali, gospodarze bliscy byli 
zdobycia 3, a przynajmniej 1 punktu: najpierw 
nie wykorzystali sytuacji sam na sam, a w 93. 
min. mieli rzut karny. Strzał był dobry, ale in-
terwencja bramkarza Woskaru jeszcze lepsza. 

Nie odbyło się spotkanie w Lubawce: 
Chojnik nie dojechał. Goście poinformowali 
o awarii busa, którym mieli jechać na mecz. 
To o tyle ważne, że od przyczyny nieobecności 
zależy, czy Lubawce należy się walkower.

W zeszłym tygodniu zmarł Krzysztof 
Lechowski, trener lidera III grupy - Sparty 
Zebrzydowa i miało to swoje odbicie w posta-
wie kibiców i zawodników. Początek spotkania 
był ciężki dla Sparty, która przegrywała już 
dwoma golami. Rytm złapali pod koniec 
pierwszej połowy i jeszcze przed przerwą zdo-
byli kontaktowego gola, by w drugiej połowie 
nie pozostawić rywalowi złudzeń. W Brzeźniku 

- choć przyznali, że Sparta wygrała zasłużenie 
- dostało się sędziemu. - Był najsłabszy na 
boisku, przeszkadzał grać, podejmował kurio-
zalne decyzje, a do tego wszystko przeciwko 
nam - narzekał prezes klubu, podkreślając, że 
bardzo rzadko krytykuje pracę arbitrów.

W meczu innych drużyn z czołówki, Raci-
borowic i Iskry, przez całą pierwsza połowę 
niemal nic się nie działo. II wyglądała zgoła 
odmiennie, choć oba zespoły też zaczęły 

niemrawo. Potem goście przeprowadzili dwie 
świetne kontry i (także dzięki błędom bramka-
rza GKS-u) objęli dwubramkowe prowadzenie. 
To podziałało ożywczo na gospodarzy, którzy 
mocno przydusili, zaczęli stwarzać sytuacje, a 
dwie zamienili na gole. W meczu do końca wie-
le się działo, a nie bez wpływu na wynik był też 
sędzia. Najpierw nie podyktował rzutu karnego 
za ewidentną rękę na polu karnym Iskry, potem 
nie wyrzucił bramkarza GKS, który zachował 
się niesportowo wobec faulującego go rywala.

Tylko przez pierwszy kwadrans coś się 
działo w Iwinach - obie drużyny strzeliły w 
tym czasie po dwa gole, ale tylko rozochociły 
tym kibiców, którzy przez następne minuty 
oglądali dość nudną kopaninę.

Jędrzychowice niespodziewanie łatwo 
rozbiły rywala z Ocic. Końcowy wynik nie 
oddaje przebiegu spotkania, bo gospodarze 
prowadzili już 5:0, a mieli jeszcze niewyko-
rzystany rzut karny i kilka znakomitych okazji. 
Podobnie w Dobrej, gdzie z kolei przeważającą 
drużyną byli goście z Pieńska. Mieli mnóstwo 
okazji, ale nie wykorzystali żadnej, w czym 
niemała zasługa bramkarza gospodarzy.

Grupa I: 1946 Chełmsko Śląskie - Nysa 
Wolbromek 3:0 (1:0) Gryzło (k.), Butkie-
wicz, Burnatowski. KS Łomnica - Orzeł 
Mysłakowice 1:0 (1:0) Ślusarczyk. Czerwona 
kartka: Watecha (Orzeł; 30. min.; 2 ż.). Lechia 
Piechowice - Woskar Szklarska Poręba 0:1 
(0:1) Turczyk (k.). Victoria Czadrów - Orzeł 
Wojcieszów 3:5 (2:2) Kurek (2, k.), Bitniak - 
Maciej Firlej, Mateusz Firlej, Ślusarczyk, Kruk 
(2). Pagaz Krzeszów - Czarni Strzyżowiec 
1:2 (1:2) Wąchała - sam. Michalczewski. 
Kwarc Pisarzowice - Piast Bolków 1:1 (0:0) 
Humieja (sam.) - Z. Nowak. Czerwona kartka: 
Drabik (Kwarc; 58. min.; 2 ż.). Orzeł Lubawka 

- Chojnik Jelenia Góra - nie odbył się (goście 
nie dojechali).

Grupa II: Orliki Węgliniec - Stella Lubo-
mierz 6:2 (3:0) Hałdaś (2), Zaręba, Piwowar, 
Gołyźniak, Naskręt - Domagała, Rak. Włók-
niarz Leśna - LZS Radostów 2:4 (2:1) Beł-
zowski (2) - Stanowski, Królik, Chmielewski 
(2). Górnik Węgliniec - Olsza Olszyna 2:0 
(1:0) Michaluk (2). LZS Kościelnik - Błękitni 
Studniska Dolne 2:1 (0:1) Kurek, Maciukie-
wicz - Kaczmarczyk. LZS Porajów/Kopaczów 

- Gryf Gryfów Śląski 1:3 (0:1) Staniszewski 
(k.) - Gajewski, Ślusarczyk, Ziablicki Czerwo-
ne kartki: Smułek, Stankiewicz (Porajów; 80. 
min., 82. min.; faul, 2 ż.); Brodziński (Gryf; 80 
min.; 2 ż.). Chmielanka Chmieleń - Pogoń 
Markocice 2:5 (1:2) Macias, Brydziński - Ro-
gala (2), Sobiechowski (2), Bregin Czerwona 
kartka: Książka (Pogoń, 90. min.; 2 ż.). Skal-
nik Rębiszów - Cosmos Radzimów 0:4 (0:2).

Grupa III: GKS Raciborowice - Iskra Ła-
gów 2:2 (0:0) Ćwiak, Poczta -Szydlarski (2). 
LZS Brzeźnik - Sparta Zebrzydowa 2:4 (2:1) 
A. Miżdżal, S. Drozd - P. Kumoś, M. Kumoś, 
Zdunek, Bałdur. Apis Jędrzychowice - LKS 
Ocice 5:2 (3:0) Nowakowski, Piosna, Wójcik 
(2), Rydol - Jakieła, Rusin. KS Stare Jaroszo-
wice - KS Łąka 3:1 (1:1) Zając, Król, Nizioł 

- Padlewski. Czerwona kartka: Nizioł (Stare 
Jaroszowice; 89. min.; wulgaryzm). GKS 
Iwiny - LZS Łaziska 2:2 (2:2) Hancewicz (2) 
dla Łazisk. Cosmos Milików - GKS Tomaszów 
Bolesławiecki 1:1 (0:0) Dalek - Bomba. Czer-
wona kartka: D. Nowak (Cosmos; 80. min.; 2 
ż.). LKS Dobra - Hutnik Pieńsk 0:0.       

(mal)

Sensacyjne zwycięstwo Piasta Dzi-
wiszów nad dotychczasowym liderem 
Włókniarzem Mirsk było najważniejszym 
wydarzeniem dwunastej kolejki meczo-
wej klasy okręgowej.

- Wygraliśmy walką, ambicją, sku-
tecznością i szczęściem - podsumował 
trener Piasta Marek Herzberg. Szczęście 
uśmiechnęło się do Piasta już na począt-
ku meczu, gdy bramkarz Mirska Rafał 
Fościak interweniował tak niefortunnie, 
że wpakował piłkę do własnej siatki. 
Trzeba jednak podkreślić, że nie miałby 
okazji do takiego błędu, gdyby zawodni-
cy z Dziwiszowa nie zaatakowali znacznie 
wyżej notowanych rywali.

Prowadząc, dalej szli do przodu. 
Bramkarz Włókniarza popełnił kolejny 

błąd, dając się zaskoczyć strzałem nie-
mal z połowy boiska. W tym momencie 
lider wyglądał jak zamroczony bokser 
po kolejnym ciosie. Zanim się pozbierał, 
został trafiony po raz trzeci.

Drużyna z Mirska rzuciła się do odra-
biania strat, ale wyciągnęła wynik tylko 
do stanu 2:3. Potem już zabrakło jej 
skuteczności, a Dziwiszów wyprowadził 
skuteczną kontrę, która praktycznie 
rozstrzygnęły losy zwycięstwa.

Na pierwsze miejsce awansował BKS 
Bolesławiec po wygranej w Osiecznicy. 
Prezes Leśnika Janusz Puzio kom-
plementował rywali: - Wygrali z nami 
zasłużenie, grają najładniejszą piłkę w 
okręgówce - mówił.

Kolejny niezbyt udany mecz rozegrał 
Twardy Świętoszów. Zremisował w 
Świerzawie, a mógł nawet przegrać, bo 

miejscowi mieli w końcówce kilka wy-
śmienitych okazji do strzelenia bramek.

Endico Mitex Podgórzyn nie poradził 
sobie na własnym stadionie nie tylko ze 
zmasowaną obroną Warty Bolesławiec-
kiej, ale też z jej szybkimi kontrami i w 
efekcie przegrał. Lotnik poradził sobie 
za to, choć nie zachwycił, z kamien-
nogórską Olimpią. Jak powiedział nam 
prezes klubu z Jeżowa Sudeckiego Ta-
deusz Chwałek, mecz był wyrównanym 
starciem z okazjami bramkowymi dla 
obu stron.

Po raz kolejny błysnął Piast Wykroty. 
Trzy punkty dla tej drużyny w spotkaniu 
z Victorią Ruszów były bezdyskusyjne. 
Interesujący mecz zobaczyli także kibi-
ce w Świeradowie Zdroju, gdzie Kwisa 
była bliska odniesienia zwycięstwa nad 
lwóweckimi Czarnymi. Punkt dla gości 

uratował w końcówce, wykorzystując 
rzut karny, rutyniarz Jan Wrona.

Piast Dziwiszów - Włókniarz Mirsk 
4:2 (3:2), Pietrzykowski, Sobczak, Kieć, 
Fościak - Wichowski (z karnego), Faści-
szewski. Endico Mitex Podgórzyn - GKS 
Warta Bolesławiecka 1:2 (0:1), Nosal 

- Kapecki 2. Leśnik Osiecznica - BKS 
Bobrzanie Bolesławiec 1:3 (1:2), M. 
Wojdygo - Jankowski, Mastalerz, Glanc. 
Kwisa Świeradów Zdrój - Czarni Lwó-
wek Śl. 2:2 (1:1), Przybyło, Ostrejko - 
Troszczyński, Wrona. Pogoń Świerzawa 

- Twardy Świętoszów 1:1 (1:1), Sielach 
- Rudyk. Lotnik Jeżów Sudecki - Olimpia 
Kamienna Góra 1:0 (0:0), Suchanecki. 
Piast Wykroty - Victoria Ruszów 4:1 
(2:0), P. Krawczyk 3, Ciaciek. Bazalt 
Sulików - Jawa Otok 4:0. 

(kos)

IV liga
Derby naszego regionu na remis, skoń-

czyła się dobra passa kowarskiej Olimpii, w 
coraz trudniejszej sytuacji Łużyce Lubań i 
Nysa Zgorzelec.

Wydarzeniem kolejki był pojedynek Karko-
noszy z Granicą. Nie tylko dlatego, że to derby, 
ale i dlatego, że obie drużyny są w górze tabeli. 
Na początku drugiej połowy Granica wykony-
wała rzut wolny daleko od bramki Karkonoszy. 
Duduć dośrodkował w pole karne, a akcję 
zamknął Savchuk i strzałem głową nie dał 
szans Dubielowi. W 60. minucie w szeregach 
Karkonoszy pojawił się Bednarczyk, który 
zmienił Gałuszkę. Popularny „Jajo” wniósł 
sporo ożywienia w szeregach ofensywnych 
drużyny. W 81. minucie po jego podaniu 
Kazimierz Hamowski strzelił wyrównującego 
gola. W końcówce Chrzanowski z Granicy 
huknął w słupek, a minutę później Hamowski 
w dogodnej sytuacji głową przestrzelił.

Zamiast czwartego zwycięstwa, była 
przykra, czterobramkowa porażka. Olimpia 
Kowary nie dała rady w meczu z Orkanem 
Szczedrzykowice. Kowarzanie mieli optyczną 
przewagę, ale nic z niej nie wynikało. W do-
brych nastrojach kolejkę kończą piłkarze Piasta 
Zawidów. Grali co prawda z outsiderem Nysą 
Kłodzko, ale to rywale zdobyli pierwszego 
gola. - Dobrze się stało, bo obudziła nas ta 
bramka - powiedział trener Rafał Wichowski. 

Wyrównał pięć minut później Grabowski, po 
kolejnych 10 minutach było już 2:1 dla Piasta, 
po golu Michalkiewicza. W 55. minucie 
Tkaczyk dośrodkował, a Grabowski zamknął 
akcję, trafiając do siatki. Było 3:1 i emocje 
się skończyły. Później jeszcze Michalkiewicz 
strzałem z dystansu ustalił wynik na 4:1.

W coraz trudniejszej sytuacji znajdują 
się Nysa Zgorzelec i Łużyce Lubań. Ten 
drugi zespół ma kłopoty organizacyjne. 
Okazało się, że przed meczem z AKS-em 
nikt nie wpisał do protokołu napastnika 
Łużyc Łukasza Kusiaka i ten - choć był go-
towy do gry - nie mógł wystąpić. A Łużyce 
były kolejnym zespołem, po Karkonoszach 
i Olimpii, który przekonał się, że Strzegom 
w tym sezonie jest bardzo mocny.

W meczu Nysy z Orlą Wąsosz pecha miał 
bramkarz zgorzelczan Adrian Franaszczuk. 
Przy pierwszej bramce obronił strzał napastni-
ka Wąsosza, ale przy dobitce był bezradny. Po 
przerwie sfaulował szarżującego napastnika 
gości i sprokurował rzut karny. Po nim zrobiło 
się 0:2. W 75. minucie gola dającego Nysie 
nadzieję zdobył Marcin Monik. W końcówce 
gospodarze mieli kilka szans do wyrównania, 
ale zabrakło im trochę zimnej krwi. Na uspra-
wiedliwienie zgorzelczan trzeba przyznać, że 
mogli być zmęczeni po piątkowym meczu 
ze Śląskiem Wrocław. W tym spotkaniu 
znakomicie spisywał się Franaszczuk, broniąc 
niezwykle trudne strzały rywali. Nysa przegrała 

ze Śląskiem 0:3, a wszystkie bramki wpadły po 
przerwie. Pytanie, czy warto było tracić siły w 
meczu o nic, podczas gdy dwa dni później 
jest ciężki pojedynek o punkty? Tylko kto nie 
chciałby zmierzyć się z mistrzem Polski?

Wyniki 11. kolejki: Karkonosze Jelenia 
Góra - Granica Bogatynia 1:1 (0:0), Ha-
mowski - Savchuk, Łużyce Lubań - AKS 
Strzegom 2:6 (0:4), bramki dla Łużyc: 
Majka x2 (k), Nysa Zgorzelec - Orla Wąsosz 
1:2 (0:1), bramka dla Nysy: Monik, Piast 
Zawidów - Nysa Kłodzko 4:1 (2:1), bramki 
dla Piasta: Grabowski x2, Michalkiewicz x2, 
Orkan Szczedrzykowice - Olimpia Kowary 
4:0 (3:0), Sokół Wielka Lipa - Piast Nowa 
Ruda 1:0, Piast Żmigród - GKS Kobierzyce 
3:1, Miedź II Legnica - Pogoń Oleśnica 2:0.

(ROB)

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
1. BKS Bolesławiec	 12	 28	 39:11
2. Włókniarz Mirsk	 12	 25	 59:16
3. Lotnik Jeżów Sudecki	 12	 24	 31:19
4. Piast Wykroty	 12	 22	 28:21
5. Twardy Świętoszów	 12	 21	 28:16
6. Leśnik Osiecznica	 12	 21	 24:14
7. Pogoń Świerzawa	 12	 18	 20:23
8. Endico Mitex Podgórzyn	 12	 17	 24:18
9. Kwisa Świeradów	 12	 17	 19:20
10. Piast Dziwiszów	 12	 16	 21:20
11. Olimpia Kam. Góra 	 12	 13	 21:41
12. Czarni Lwówek Śl.	 12	 12	 17:23
13. Victoria Ruszów	 12	 12	 19:36
14. Bazalt Sulików	 12	 11	 15:37
15. Warta Bolesławiecka	 12	 10	 15:34
16. Jawa Otok	 12	 6	 15:44

Grupa I

1. Orzeł Lubawka	 23	 26-9
2. Piast Bolków	 21	 38-16
3. Orzeł Wojcieszów	 19	 35-20
4. 1946 Chełmsko Śl.	 19	 24-10
5. Pagaz Krzeszów	 15	 20-12
6. KS Łomnica	 15	 27-23
7. Nysa Wolbromek	 15	 23-21
8. Woskar Szklarska Poręba	 14	 21-22
9. Chojnik Jelenia Góra	 12	 23-34
10. Lechia Piechowice	 11	 11-16
11. Victoria Czadrów	 11	 22-30
12. Orzeł Mysłakowice	 8	 16-22
13. Kwarc Pisarzowice	 8	 12-25
14. Czarni Strzyżowiec	 3	 10-47

Grupa II

1. Włókniarz Leśna	 27	 46-13
2. Cosmos Radzimów	 20	 31-13
3. Stella Lubomierz	 19 	 43-24
4. Orliki Węgliniec	 19 	 42-22
5. Olsza Olszyna	 16	 21-19
6. Pogoń Markocice	 14	 28-31
7. Błękitni Studniska Dolne	 14	 26-29
8. Górnik Węgliniec	 14 	 20-32
9. LZS Radostów	 13 	 21-27
10. LZS Kościelnik	 13	 14-17
11. Skalnik Rębiszów	 10	 17-32
12. Gryf Gryfów Śląski	 8	 17-26
13. Chmielanka Chmieleń	 7	 14-39
14. LZS Porajów-Kopaczów	 6	 17-28

Grupa III

1. Sparta Zebrzydowa	 27	 30-10
2. Apis Jędrzychowice	 22	 39-16
3. Hutnik Pieńsk	 19	 35-19
4. Iskra Łagów	 19	 35-25
5. GKS Raciborowice	 17	 20-18
6. LZS Brzeźnik	 16	 23-17
7. LKS Ocice	 14	 25-29
8. Stare Jaroszowice	 13	 21-26
9. LKS Dobra	 12	 13-19
10. LZS Łaziska	 10 	 16-23
11. GKS Iwiny	 10	 12-20
12. GKS Tomaszów Bol.	 10	 9-19
13. KS Łąka	 6 	 12-29
14. Cosmos Milików	 3	 9-32

Na piłkarskich boiskach - raport ligowy

Klasa okręgowa

Strzelcy obu bramek  
Savchuk z Granicy  
i Hamowski  
z Karkonoszy  
w walce  
o piłkę.

Tabela IV ligi
1. Piast Żmigród	 11	 21	 25-15
2. AKS Strzegom	 11	 21	 24-10
3. Sokół Wielka Lipa	 11	 21	 20-16
4. PIAST ZAWIDÓW	 11	 19	 18-11
5. Orla Wąsosz 	 11	 19	 15-14
6. GRANICA BOGATYNIA	 11	 18	 22-14
7. KARKONOSZE	 11	 18	 20-16
8. GKS Kobierzyce	 11	 17	 22-21
9. Orkan Szczedrzykowice 	11	 17	 16-19
10. Pogoń Oleśnica	 11	 15	 18-19
11. OLIMPIA KOWARY	 11	 14	 20-19
12. Piast Nowa Ruda	 11	 13	 17-14
13. ŁUŻYCE LUBAŃ	 11	 11	 19-30
14. Miedź II Legnica	 11	   8	 16-16
15. NYSA ZGORZELEC	 11	   8	 10-25
16. Nysa Kłodzko	 11	   3	 6-30
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nowiny TURYSTYCZNE

Konkurs krajoznawczy dla dzieci i młodzieży
Do wygrania mamy 20 gier planszowych „Tajemnice Krainy Ducha Gór”, przekazanych przez Stowarzyszenie Lokalna 

Grupa Działania Partnerstwo Ducha Gór. Jest to wyjątkowa i innowacyjna gra, która pozwala odkryć skarby naszych okolic 
poprzez naukę i zabawę. Gracze wcielają się w role przewodników wycieczek i mają określony czas na odwiedzenie cieka-
wych miejsc na swojej trasie. Żeby wygrać grę, trzeba wyciąć cztery kupony z kolejnych numerów Nowin Jeleniogórskich 
przedstawiających obrazki z gry i poprawnie je podpisać. Oprócz tego ułożyć hasło z wyrazów umieszczonych na załączonych 
kuponach i nakleić je na kartkę. Podpowiedź hasła znajduje się w dzisiejszej zapowiedzi konkursu. Na zestaw kuponów 
czekamy do 13 listopada br. pod adresem: 
Nowiny Jeleniogórskie, ul. M. Curie- Skło-
dowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra

Zaczynamy dzisiaj - 16 października,  
a zwycięzców - autorów 20 poprawnych 
odpowiedzi, ogłosimy w dniu 20 listopada.

Prosimy o czytelne wypełnienie kuponów.

REKLAMA I PROMOCJA

Na prośbę inwestora przełożo-
na została sprzedaż prawie ośmiu 
hektarów terenu przy ul. Armii 
Krajowej i Podgórze w Szklarskiej 
Porębie. Firma Zdrojowa Invest 
zamierza tam wybudować duży 
hotel z obiektami wypoczyn-
kowymi, odnowy biologicznej i 
wyciągiem narciarskim. 

Działka przy ul. Armii Krajowej i 
Podgórze jest bardzo atrakcyjnie 
położona w pobliżu lasu, przy 
wyjeździe ze Szklarskiej Poręby w 
stronę Zakrętu Śmierci i Świerado-
wa Zdroju. Zdrojowa Invest wygra-
ła przetarg na jej zakup. Ustalona 

cena wynosi ponad cztery miliony 
złotych. To miała być największa 
transakcja na rynku nieruchomo-
ści w tym roku w Karkonoszach.

Jak powiedział nam burmistrz 
Szklarskiej Poręby Grzegorz So-
koliński, Zdrojowa Invest wpłaciła 
ponad dwa miliony. Reszty nie 
dała rady, tłumacząc się tym, że 
sama nie otrzymała pieniędzy 
od swoich kontrahentów. Ponie-
waż nie chciała się kredytować, 
poprosiła o przełożenie terminu 
zakupu działki, deklarując, że jest 
zainteresowana realizacją inwe-
stycji. Władze Szklarskiej Porębie 

zgodziły się na takie rozwiązanie. 
Opóźnienie w płatnościach 

Zdrojowej Invest oznacza pro-
blem finansowy dla miasta. Jego 
sytuacja nie wygląda różowo. Jak 
wynika ze sprawozdania z wyko-
nania budżetu za pierwsze pół-
rocze, dochody z majątku gminy 
wyniosły zaledwie 23,6 procent 
planu. Nie udała się sprzedaż 
także innych nieruchomości, 
w tym Babińca (w ogłoszeniu 
o przetargu proponowano 3,3 
hektara za 3,5 mln zł), na którym 
także można byłoby wybudować 
hotel w pięknym otoczeniu. 

Miasto nie było w stanie spła-
cać na czas zadłużenia i wpadło 
w deficyt, na którego pokrycie 
zaciągnęło kredyt krótkotermi-
nowy do kwoty 500 tys. zł. Pie-
niądze za działkę przy ul. Armii 
Krajowej i Podgórze poprawiłyby 
tę sytuację. 

Szklarskiej Porębie pod wzglę-
dem skuteczności starań o sprze-
daż miejskich gruntów pod duże 
hotele nie pomógł nawet rozgłos 
przy okazji tak znakomitych za-
wodów, jak Puchar Świata w bie-
gach narciarskich. W przyszłym 
roku miasto musi rozpocząć 

spłatę 2,8 mln zł kredytu, który 
zaciągnęło na pokrycie kosztów 
organizacji tego przedsięwzięcia. 

Takie kłopoty nie są niestety ni-
czym wyjątkowym i dotyczą wielu 
innych miejscowości. Kryzys na 
rynku nieruchomości trwa w naj-
lepsze. Rząd przerzuca na gminy 
kolejne ciężary finansowe, a one 

- wobec mizerii na rynku nierucho-
mości - nie mogą sobie tych dodat-
kowych wydatków kompensować 
dochodami ze sprzedaży majątku, 
a następnie z podatków, które mu-
siałby płacić nabywca.

(kos)

Budżet Szklarskiej Poręby nie dostał obiecanych milionów

Zdrojowa ma problem

W najbliższy piątek, 19 paź-
dziernika, rozpoczyna się VI 
Lwówecki Sejmik Mineralogicz-
ny. Środowiskowe spotkanie 
kolekcjonerów, poszukiwaczy, 
znawców i miłośników minerałów 
trwać będzie trzy dni. 

Impreza w swoim zasadniczym 
nurcie otwarta jest dla wszyst-
kich zainteresowanych, bez 
konieczności akredytowania się. 
Wyłącznie dla akredytowanych 
gości zarezerwowano jedynie 
dyskusję na temat przygotowa-
nia głównych wystaw tematycz-
nych na przyszłoroczne Lwówec-
kie Lato Agatowe oraz wycieczkę 
geologiczną do podziemnej 
kopalni gipsu w Radłówce. 

Sejmik oficjalnie otwarty zo-
stanie w piątek 19 października 
o godz. 18.00, ale główną część 
wydarzenia zaplanowano na 
sobotę. Od 10.00 do 17.00 w 
ratuszu trwać będzie minigiełda 
minerałów oraz specjalne wy-

stawy kolekcjonerskie. O godz. 
18.00 rozpocznie się zasadni-
cza, popularnonaukowa część 
spotkania. Na początek zapla-
nowano serię wykładów. Andrzej 
Bezkorowajny zaprezentuje 

„Minerały Węgier”, Stanisław 
Krupa - „Historię górnictwa i 
mineralizację złoża w Miedzian-
ce Świętokrzyskiej”, a Robert 
Nguyen opowie o „Mineralizacji 
solnej w kopalni soli kamiennej 
w Kłodawie”. Tego samego wie-
czoru o godz. 20.00 rozpoczną 
się pokazy slajdów z wypraw 
geologicznych. 

Sejmik Mineralogiczny ofi-
cjalnie zamyka tegoroczne 
Lwóweckie Lato Agatowe i 
inauguruje przygotowania do 
jego kolejnej edycji. 

Sejmikowa minigiełda mine-
rałów oraz wszystkie wystawy 
czynne będą jeszcze w niedzielę, 
21 października, do godz. 14.00.

(dan)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

VI Lwówecki Sejmik Mineralogiczny

Tylko do czasu zakończenia Sejmiku Mineralogicznego, czyli 
do najbliższej niedzieli w lwóweckim ratuszu prezentowane są 
najlepsze wystawy kolekcjonerskie nagrodzone podczas tego-
rocznego Lwóweckiego Lata Agatowego oraz wspaniałe okazy 
surowych bursztynów ze zbiorów znanego krakowskiego kolek-
cjonera Jacka Szczerby, które współtworzyły główną wystawę 
tematyczną tegorocznego LLA zatytułowaną „Bursztyn - Złoto 
Północy”.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 21 października 2012 r. 
wycieczkę nr 37. Wyjazd z przystanku „Tunel” 
autobusem MZK nr 2 o godz. 8.24. Zbiórka 
uczestników o godz. 8.40 na końcowym przy-
stanku MZK przy ul. Trzcińskiej w Maciejowej.

Trasa długości 15 km przebiega w pn.-
wsch. części Rudawskiego Parku Krajobrazo-
wego. Od przystanku autobusowego idziemy 
polnymi drogami do Trzcińska, po przejściu 
przez most na Bobrze podchodzimy do 
schroniska Szwajcarka. Budynek, w którym 
mieści się schronisko, to dawny domek 
myśliwski wybudowany w 1823 roku w 
stylu tyrolskim dla księcia Wilhelma, brata 
króla Prus. Zatrzymujemy się tu na śniadanie 
przy ognisku. Po odpoczynku schodzimy do 
Karpnik. Oglądamy tu gotycko-renesansowy 
kościół pw. św. Jadwigi z cennym wyposaże-
niem wnętrza. Na skraju wsi w zaniedbanym 
parku stoi neogotycki pałac w końcowym 
etapie restauracji. W dalszej części wędrówki 
idziemy obok Karpnickich Stawów do Drogi 
Królewskiej, którą docieramy do Mysłakowic. 
Droga ta łączyła w XIX w. rezydencje pruskiej 
rodziny panującej w Karpnikach i Mysłakowi-
cach i stąd powstała jej nazwa. Około godz. 16 
odjeżdżamy z przystanku Mysłakowice PKP 
autobusem PKS lub MZK do Jeleniej Góry. 
Wycieczkę prowadzi Jarosław Zając z Kowar. 
Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają 
się od następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht
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Jeszcze 15 lat temu były siermięż-
ne: ze starym sprzętem, wiekowymi 
łóżkami i odrapanymi salami. Dziś 
są nowoczesne, czasami ponad 
miarę możliwości. Od niedawna 
nie tylko inwestujące w aparaturę 
medyczną, ale zwiekszające rów-
nież zakres wykonywanych badań 
i procedur. Czy zawsze zgodnie z 
potrzebami i logiką? Mamy wraże-
nie, że czasami decyduje wyłącznie 
ekonomia.

Wielkie aspiracje
Szpitale w naszym regionie prze-

szły wielką metamorfozę. W ciągu 
ostatniej dekady zainwestowano w 
nie setki milionów złotych. Na po-
czątku tego wieku tylko lecznica w 
Jeleniej Górze dysponowała tomo-
grafem komputerowym, później do-
łączyły do niego szpitale w Zgorzelcu 
i Bolesławcu. Dziś tomograf posiada 
także Łużyckie Centrum Medyczne w 
Lubaniu. Aparaty są przy tym niepo-
równywalnie nowocześniejsze niż te 
sprzed kilku nawet lat. 

Dziś, oprócz tomografów, są 
także dwa rezonanse magnetycz-
ne - w szpitalu przy ul. Ogińskiego 
w Jeleniej Górze oraz w Zgorzelcu. 
Praktycznie wszystkie placówki 
posiadają też nowoczesne, cyfrowe 
bądź hybrydowe, aparaty RTG.

Po boomie inwestycyjnym nad-
szedł czas poszerzania oferowa-
nych usług. Czy zawsze w sposób 
przemyślany? Idea była taka, że 
w regionie działać powinny jeden 

- dwa szpitale wielospecjalistyczne, 
pozostałe natomiast skupić się 
mają na usługach w zakresie le-
czenia na poziomie podstawowym: 
internistycznym, chirurgicznym, 
ginekologiczno-położniczym oraz 
pediatrycznym. Tymczasem dzisiaj 
niemal każdy szpital chciałby być 
wielospecjalistyczny. Dlaczego? 
Ze względów prestiżowych oraz, 
przede wszystkim, ekonomicznych. 

Stworzenie nowego oddziału daje 
możliwość zwiększenia kontraktu 
z Narodowym Funduszem Zdrowia. 
Popatrzmy na nasze placówki. 

Wojewódzkie Centrum Szpitalne 
Kotliny Jeleniogórskiej posiada 
26 oddziałów, szpital w Zgorzelcu 

- 20, Łużyckie Centrum Zdrowia w 
Lubaniu - 11, Szpital Powiatowy w 
Bolesławcu - 10. 

Czy to źle? Różnie można na to 
patrzeć, NFZ nie zwiększa bowiem, 
wraz z uruchomieniem nowego 
przedsięwzięcia, puli pieniędzy do 
podziału w ramach udzielanych 
kontraktów. Dzieli ciągle ten sam 

„tort”. Z tego powodu nasuwa się 
prosty wniosek: każdy nowy od-
dział, bez względu na to, czy jest 
potrzebny, obniża kontrakty jedno-
stek już istniejących.

Okulistyka w Lubaniu
W tym roku w Lubaniu urucho-

miono okulistykę. Zarząd Łużyc-
kiego Centrum Medycznego jest 

przekonany, że jest ona niezbędna, 
mimo iż takie same oddziały znajdu-
ją się w dwóch sąsiednich placów-
kach - w Jeleniej Górze i Zgorzelcu. 
ŁCM nie kryje, iż „Zarząd Spółki 
chciałby rozwijać i systematycznie 
zwiększać kontrakt Oddziału Okuli-
stycznego. Okulistyka powinna być 
oddziałem wysokodochodowym”. 

W 2012 roku prowadząca leczni-
cę spółka musiała ponieść duże na-
kłady na zakup specjalistycznego 
sprzętu okulistycznego - około 1,2 
mln zł. Za kwotę tę kupiono mię-
dzy innymi aparaturę na poziomie 
standardów światowych. W kolej-
nych latach ŁCM planuje budowę 
bloku operacyjnego dla okulistyki 
bezpośrednio na oddziale, a także 
przebudowę i modernizację bloku 
operacyjnego i wymianę wind.

Druga neurologia w Bolesławcu?
Szpital Powiatowy w Bolesławcu 

w ciągu ostatniego roku kupił na 
potrzeby pogotowia ratunkowe-
go dwa nowoczesne ambulanse. 
Poza tym, dzięki wrocławskiej 
fundacji „Razem”, wyremontował 
pomieszczenia dla szkoły rodze-
nia, pokój zabaw na oddziale 
pediatrycznym oraz poradnię 
neonatologiczną. W planach na 
rok przyszły czytamy jednak, że 
lecznica zamierza otworzyć pod-
oddział neurologiczny. Odział neu-
rologiczny od wielu lat istnieje już 

- kilkaset metrów dalej, w Woje-
wódzkim Szpitalu dla Psychicznie i 
Nerwowo Chorych. W Bolesławcu 
za rok mogą być zatem dwie neu-
rologie. Czy jest w tym sens? „Za” 
przemawia to, iż szpital psychia-
tryczny na konsultacje z innych 
dziedzin i tak przywozi pacjentów 
neurologicznych do szpitala po-
wiatowego. Wydaje się jednak, 
że najsensowniej byłoby, gdyby 
neurologię po prostu „przenieść” 
z jednej placówki do drugiej. Jest 
to obecnie w praktyce niemożliwe. 
Choćby z tego względu, że jedna 
placówka podlega marszałkowi 
województwa, a druga bolesła-
wieckiemu staroście.

Co nowego wydarzyło sie poza 
tym w Szpitalu Powiatowym w Bo-
lesławcu? Dla oddziału anestezjo-
logii i intensywnej terapii kupiono 
nowy sprzęt,  dzięki  któremu 
oprócz EKG, monitoruje się rzut 

serca. Jest to specjalistyczne ba-
danie umożliwiające dokładniej-
szą ocenę stanu pacjenta. Szpital 
z ul. Jeleniogórskiej proponuje 
rodzącym pacjentkom „poród 
bez bólu”, zgodnie z nowymi 
standardami, czyli wspomagany 
mieszanką tlenu i podtlenku azo-
tu (tzw. gazem rozweselającym). 
Poza tym placówka kontynuuje 
leczenie chorób stawu biodro-
wego, w oddziale ortopedii i 
traumatologii narządu ruchu, za 
pomocą całkowitej endoprotezy 
bezcementowej. Zakończono też 
proces termomodernizacji budyn-
ków szpitalnych. 

Na marginesie warto zauważyć, 
że chorzy z tej placówki otrzymują 
szpitalne posiłki, dowożone im trzy 
razy dziennie z terenu... szpitala w 
Lubaniu. 

Tomograf na miarę w Lubaniu
Łużyckie Centrum Medyczne w 

Lubaniu wzbogaciło się o tomograf 
komputerowy. 

- Otwarcie pracowni tomografii 
komputerowej nastąpiło w styczniu 
2012 roku - mówi Krzysztof Konop-
ka, prezes ŁCM. - Niestety, badania 
ambulatoryjne, w związku z brakiem 
możliwości pozyskania kontraktu 
z NFZ, wykonywane były do 31 
sierpnia odpłatnie. Kontrakt z NFZ 
spółka podpisała od września. 

Zakup tomografu był możliwy 
dzięki dofinansowaniu z powiatu 
lubańskiego, samorządu miejskie-
go oraz środków własnych.

Tomograf - cudo w Zgorzelcu
Prawdziwym skokiem techno-

logicznym będzie uruchomienie 
w Wielospecjalistycznym Szpi-
talu - SPZOZ w Zgorzelcu w 
październiku nowego tomografu 
komputerowego. Jest to pierw-
szy tego typu i tej klasy sprzęt w 
Polsce. Obecnie używane urzą-

dzenia w ościennych ośrodkach 
posiadają maksimum 64 rzędy 
detektora (taki tomograf posiada 
szpital jeleniogórski; lubański 
jest ośmiorzędowy). Tomograf, 
który montowany jest właśnie w 
Zgorzelcu, posiada 320 rządów 
detektora. A cały element de-
tekcyjny ma aż 16 cm szeroko-
ści - przy najczęściej używanym 
standardzie 4 cm. 

Cechą wyróżniającą „zgorzelec-
ki” tomograf spośród wszystkich 
tomografów na rynku jest ponadto: 
bardzo krótki czas badań - 0,35 
sek. - 5 razy krótszy niż w stan-
dardowych skanerach, najniższa 
uzyskana na świecie dawka pro-
mieniowania pochłonięta przez 
pacjenta, możliwość prezentacji 
4D - obrazowanie w ruchu. 

Nowoczesny tomograf to przede 
wszystkim szereg korzyści dla 
pacjenta: niska dawka, komfort 
badania dzięki krótkiemu czasowi 
badania i pewna, precyzyjna dia-
gnoza dzięki najniższej grubości 
warstwy 0,5 mm - przekonują w 
Zgorzelcu. Tomograf kupiony jest z 
pięcioletnią gwarancją, a środki na 
zakup pochodzą z europejskiego 
funduszu Europejskiej Wspólnoty 
Terytorialnej Polska - Saksonia. Na 
udział własny trwa jeszcze zbiórka. 

Czy zakup urządzenia przełoży 
się na jakość diagnostyki i leczenia? 
W Zgorzelcu przekonują, że tak, ale 
zdania są podzielone. 

- Do badania serca wystarczy z 
zupełnością tomograf 64-rzędowy 

- mówi jeden z radiologów. - Poza 
tym wymiana lampy w urządzeniu 
ze Zgorzelca będzie kosztowała kil-
kaset tysięcy złotych. Nieważne przy 
tym, że Japończycy dają trzyletnią 

REKLAMA I PROMOCJA

- Nasz szpital w ciągu kilku ostatnich lat zmienił się nie do poznania 
- mówi Wiesława Gajewska, dyrektor Powiatowego Centrum Zdro-
wia w Kowarach.

Dzięki fundacji z Wrocławia w szpitalu w Bolesławcu wyremonto-
wano między innymi pokój zabaw dla dzieci przebywających na 
oddziale pediatrycznym

Tomograf, który zostanie w Zgorzelcu oddany do użytku już za kilka dni, kosztował 1,65 mln euro!

Szpitali pogoń za czym?
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Do szpitala w Jeleniej Górze 
trafiają chorzy z najtrudniej-
szymi przypadkami. Przywo-
żeni są z całego regionu - od 
Bogatyni przez Zgorzelec, Lu-
bań, Bolesławiec, Jawor, po 
Kamienną Górę.

Szpital zatrudnia aż 153 leka-
rzy z drugim stopniem specjali-
zacji, 581 pielęgniarek i składa 
się z 26 oddziałów. Aż 11 spo-
śród nich otwarto w ciągu ostat-
nich kilku lat: alergologiczny, 
udarowy, geriatryczny, II oddział 
wewnętrzny, chirurgii dziecięcej, 
onkologii klinicznej, pulmonolo-
giczny, medycyny paliatywnej, 
rehabilitacji i opieki poszpitalnej, 
hospicjum domowe oraz neuro-
chirurgiczny.

Operacje kręgosłupa
Oddział Neurochirurgiczny 

otwarto w sierpniu. Lekarze wy-
konują w nim specjalistyczne 
zabiegi operacyjne z zakresu: 
dyskopatii, stenozy lędźwio-
wej, guza kanału kręgowego z 
dostępu tylnego, guza nadna-
miotowego, guza podnamioto-
wego, kręgosłupa szyjnego z 
dostępu przedniego obejmują-
cego: dyskopatie, zmiany zwy-
rodnieniowe. Operuje się także 
guzy przedniej kolumny kręgo-
słupa, guzy kanału kręgowego, 
krwiaki podnamiotowe oraz 
nadnamiotowe, niestabilności 
kręgosłupa lędźwiowego. W 
Oddziale wykonuje się też pla-
stykę kości czaszki, wgłobienie 
kości czaszki, a także implan-
tację układu zastawkowego.

- Pierwszy raz od dawna nic 
mnie wreszcie nie boli - mówi 
po operacji mężczyzna, który 

miał uszkodzone w wyniku powi-
kłań po sepsie dwa kręgi lędźwio-
we. - Jestem bardzo zadowolony!

Wszczepianie kardiowerterów
Od wiosny na Oddziale Kar-

diologicznym Wojewódzkiego 
Centrum Szpitalnego Kotliny 
Jeleniogórskiej przeprowadzane 
są zabiegi operacyjne wszcze-
pienia kardiowertera defibrylatora. 
Pierwszy zabieg tego typu prze-
prowadzono 24 marca. Zabieg 
przeprowadzony był u chorego 
po przebytym ciężkim zawale 
serca z istotnym upośledzeniem 
funkcji skurczowej lewej komo-
ry serca. Zabieg wszczepienia 
kardiowertera został wykonany 
przez zespół lekarzy oddziału 

kardiologicznego pod kierownic-
twem dr Jacka Lacha, zastępcy 
ordynatora. W Szpitalu Woje-
wódzkim, a obecnie w Wojewódz-
kim Centrum Szpitalnym Kotliny 
Jeleniogórskiej wykonywane są 
zabiegi wszczepiania stymulato-
rów serca. Zabiegi te wykonano 
do tej pory u około 300 chorych.

Badania kliniczne.
Centrum przystąpiło również 

do prowadzenia badań klinicz-
nych. W tej chwili prowadzone są 
na oddziałach: pulmonologicz-
nym, kardiologicznym i onkolo-
gicznym. Obecnie prowadzone 
są w sześciu zakresach. Kolejne 
będą przeprowadzane w ciągu 
najbliższych miesięcy.

Cechą wyróżniającą „zgorzelec-
ki” tomograf spośród wszystkich 
tomografów na rynku jest ponadto: 
bardzo krótki czas badań - 0,35 
sek. - 5 razy krótszy niż w stan-
dardowych skanerach, najniższa 
uzyskana na świecie dawka pro-
mieniowania pochłonięta przez 
pacjenta, możliwość prezentacji 
4D - obrazowanie w ruchu. 

Nowoczesny tomograf to przede 
wszystkim szereg korzyści dla 
pacjenta: niska dawka, komfort 
badania dzięki krótkiemu czasowi 
badania i pewna, precyzyjna dia-
gnoza dzięki najniższej grubości 
warstwy 0,5 mm - przekonują w 
Zgorzelcu. Tomograf kupiony jest z 
pięcioletnią gwarancją, a środki na 
zakup pochodzą z europejskiego 
funduszu Europejskiej Wspólnoty 
Terytorialnej Polska - Saksonia. Na 
udział własny trwa jeszcze zbiórka. 

Czy zakup urządzenia przełoży 
się na jakość diagnostyki i leczenia? 
W Zgorzelcu przekonują, że tak, ale 
zdania są podzielone. 

- Do badania serca wystarczy z 
zupełnością tomograf 64-rzędowy 

- mówi jeden z radiologów. - Poza 
tym wymiana lampy w urządzeniu 
ze Zgorzelca będzie kosztowała kil-
kaset tysięcy złotych. Nieważne przy 
tym, że Japończycy dają trzyletnią 

gwarancję na lampy. Średnio bo-
wiem właśnie tyle one wytrzymują...

Tomograf sprowadzony do Zgo-
rzelca kosztował 1,65 mln euro, 
czyli około 6,7 mln zł. Stanowi to 
niemal roczny kontrakt z NFZ szpi-
tala w Bogatyni i półroczny szpitala 
w Kamiennej Górze...

Powoli do przodu we Lwówku
Powoli, lecz systematycznie 

zmienia się lecznica we Lwówku 
Śląskim. Placówka zaczyna z 
powodzeniem funkcjonować jako 
przykładowy model szpitala powia-
towego: bez zadęcia i kontrower-
syjnych pociągnięć.

W 2012 r. szpitalny budynek 
został wyposażony w system od-
dymiania klatek schodowych oraz 
ścianki i nowoczesną stolarkę 
drzwiową. Ponadto w całym obiek-
cie dokonano rozbudowy awaryjne-
go oświetlenia ewakuacyjnego. 

Placówka wzbogaciła się o 
ultrasonograf z 3 głowicami z 
DOPPLEREM, bronchofiberoskop 
oraz optykę histereskopową (od-
dział anestezjologiczny). Ponadto 
na potrzeby pracowni fizjoterapii, 
przy udziale środków PFRON, 
kupiono nowoczesny sprzęt: dwa 
dwukanałowe aparaty do wyko-
nywania elektroterapii, lampę 
statywową SOLLUX, wirówkę koń-
czyn dolnych, obręczy biodrowej 
i kręgosłupa, aparat do masażu 
selektywnego uciskowego z wy-
posażeniem.

W tym roku szpital rozpoczął in-
westycję mającą na celu zapewnie-
nie dodatkowego źródła zasilania 
placówki w wodę. Przedsięwzię-
cie polega na przeprowadzeniu 
kompleksowych prac hydrogeo
logicznych i budowie ujęcia wód 
głębinowych.

W tym roku znacznie polepszono 
również komfort pobytu pacjenta w 
oddziałach. Z myślą o tym elemen-
cie hospitalizacji przeprowadzono 
gruntowny remont na oddziale 
chirurgii ogólnej oraz w oddziale 
reumatologicznym. Na chirurgii 
położono nowe wykładziny oraz po-
malowano pomieszczenia. Ponadto 
w części sal zostały wymienione 
łóżka oraz szafki. 

Remont wykonany na oddziale 
reumatologicznym był konsekwen-
cją przeprowadzonej w ubiegłym 
roku wymiany w obiekcie dachu. 
Teraz odnowiono sale chorych i 
łazienki.

W Kamiennej Górze neonatologia 
aż lśni

W Powiatowym Centrum Zdrowia 
w Kamiennej Górze przeprowa-
dzono kapitalny remont oddziału 
położniczego i neonatologii. Koszt 
tego remontu to ponad pół miliona 
złotych wydanych ze środków wła-
snych. Inwestycja ta była nieodzow-
na z powodu dotychczasowych 
tragicznych warunków, w których 
odbywały się porody. Pomiesz-
czenia, w których rodziły kobiety z 
powiatu kamiennogórskiego, urą-
gały podstawowym zasadom opieki 
nad matką i dzieckiem. Dziś to już 
zupełnie inny świat.

W ramach umowy z NFZ szpital 
rozpoczął działalność medyczną 
w poradni kardiologicznej, gastro-
enterologicznej oraz w pracowni 
gastroskopii i kolonoskopii. Ponad-
to Powiatowe Centrum Zdrowia za-
warło w styczniu 2012 roku umowę 
z NFZ w zakresie poradni zdrowia 
psychicznego, która funkcjonuje na 
terenie szpitala. 

Od 1 września 2012 roku udało 
się poszerzyć ambulatoryjną opiekę 
specjalistyczną dodatkowo o porad-
nię chirurgii ogólnej oraz poradnię 
ginekologiczno położniczą.

W Kowarach leczą z bulimii
Z nowości na pewno warto wy-

mienić również uruchomienie w 
szpitalu w Kowarach oddziału le-
czącego zaburzenia nerwicowe, w 
tym bulimię i anoreksję. 

Bogatynia
Szpital najmniejszy w naszym 

regionie i nad przepaścią. Za rok 
będzie prawdopodobnie częścią 
lecznicy zgorzeleckiej. Zajęty walką 
o przetrwanie jako jedyny i po raz 
pierwszy nie odesłał nam ankiety, 
którą mu wysłaliśmy i na podstawie 
której powstał niniejszy raport.

Kolumny przygotował 
Zbigniew Rzońca

Tomograf, który zostanie w Zgorzelcu oddany do użytku już za kilka dni, kosztował 1,65 mln euro!
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Jeleniogórskie serce 
i kręgosłup regionu

„Pierwszy raz od dawna nie czuję bólu” - powiedział nam mężczyzna po neurochirurgicznej 
operacji.

Szpitali pogoń za czym?
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Po raz kolejny zrezygnowaliśmy z 
tworzenia rankingu w formie punktowa-
nych miejsc od pierwszego do ósmego. 
Trudno bowiem porównywać wielkie 
lecznice z malutkimi.  Te pierwsze 
zawsze będą miały nad nimi przewagę. 

Szczególną uwagę warto zwrócić na dane 
dotyczące wysokości kontraktów szpitali z 
NFZ. Choć nie można ich odczytywać wprost, 
to jednak wyższy kontrakt jest w pewnej mie-
rze wyznacznikiem pozycji szpitala. Na pewno 
ważną przesłanką mówiącą o jakości leczenia 

jest także liczba pracujących w szpitalach 
lekarzy z II stopniem specjalizacji oraz czas 
pobytu chorych na oddziale. Przyjmuje się, 
że generalnie leczenie powinno być bardzo 
intensywne i trwać jak najkrócej. Oczywiście 
zakładamy, że żaden szpital nie skraca pobytu 
w nim pacjentów ze względów finansowych 
i liczą się jedynie względy zdrowotne. I 
jeszcze jeden istotny parametr - procentowy 
stosunek hospitalizacji zabiegowych do 
hospitalizacji zachowawczych. Im więcej jest 
tych pierwszych, tym lepiej.

Jak czytać tabele?

Najdłuższy czas 
oczekiwania na zabieg
około 7 lat 	-	 endoproteza stawu biodrowego lub 

kolanowego - szpital w Zgorzelcu
około 5 lat 	-	 operacja zaćmy - szpital w Jeleniej Górze
około roku	 -	 endoproteza stawu biodrowego - szpital 
i 3 mies.  			   w Lubaniu
około roku	 -	 endoproteza stawu biodrowego - szpital 

w Bolesławcu
pół roku 		  -	 operacja żylaków kończyn dolnych - szpital 

	w Kamiennej Górze

Liczba lekarzy z II stopniem specjalizacji 
i liczba pacjentów miesięcznie	

	 specj.      	pacj. 
Szpital w Jeleniej Górze     	 153       	 4719
Szpital w Zgorzelcu                  	 95       	 2750
Szpital w Bolesławcu                 	 69       	 1465 
PCZ w Kowarach                       	 36        	 420
ŁCM w Lubaniu                        	 35        	 667
PCZ Kamiennej Górze                  	 24        	 500 
PCZ we Lwówku Śląskim                	 18        	 475

Endoprotezy bioder  
(bezcementowe)  
pierwsze półrocze 2012

Szpital w Jeleniej Górze 	 77
ŁCM w Lubaniu              	66
Szpital w Zgorzelcu        	59
Szpital w Bolesławcu      	 4

Średni czas pobytu (w dniach) na oddziałach
	 Chirurgia  	 Interna  	 Gin.-poł. 	 Pediatria
Szpital w Jeleniej Górze          	 4,9*   	 8,2    	 4,1      	 4,7 
Szpital w Zgorzelcu               	 7     	 8       	 10      	 12 
Szpital w Bolesławcu              	 3,6   	 5,2     	 3,9     	 4,2 
ŁCM w Lubaniu                     	 4     	 6       	 4       	 5
PCZ Kamiennej Górze               	 4,5   	 5,7     	 3,5     	 5,0 
PCZ we Lwówku Śląskim             	 4,26  	 5,8     	 2,55     	 -*
PCZ w Kowarach                    	 4,41  	 7,21    	 2,95    	 3,97 

* oddział chirurgii ogólnej i onkologicznej
** szpital we Lwówku posiada tylko oddział ginekologiczny i nie posiada oddziału pediatrycznego

Hospitalizacje zabiegowe w procentach 
(pierwsze półrocza)

                                	 2012      	 2011            	 2010
Szpital w Zgorzelcu             	 75          	 80             	 79  
ŁCM w Lubaniu                   	 72          	 76             	 74
Szpital w Jeleniej Górze        	 68          	 72             	 71
Szpital w Bolesławcu            	 68          	 63             	 66
Szpital w Bogatyni              	 64          	 58             	 60           
PCZ Kamiennej Górze             	 59          	 67             	 59
PCZ we Lwówku Śląskim           	 59          	 62             	 64    
PCZ w Kowarach                  	 59          	 55             	 59

Wysokość kontraktu z NFZ (w mln zł)

Szpital w Jeleniej Górze      	 110,21
Szpital w Zgorzelcu                  	 83,54
Szpital w Bolesławcu                 	 34,65
ŁCM w Lubaniu                        	 24,06
PCZ we Lwówku Śląskim                	 20,06
PCZ Kamiennej Górze                  	 14,58  
PCZ w Kowarach                       	 9,25  
Szpital w Bogatyni                   	 7,1 

REKLAMA I PROMOCJA
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Pastor Kościoła Zielo-
noświątkowego Henryk 
Alojzy Dedo urodził 
się 21 czerwca 1922 
r. w Schickelsheim, w 
Niemczech, dokąd 
jego ojciec wyjechał 
za pracą. Rodzina 
nie chciała przyjąć 
obywatelstwa nie-
mieckiego i dla-
tego siedem lat 
później wróci-
ła do Polski 
i zamiesz-
kała w Li-
dzie koło 
N o w o -
gródka. 
Henryk 
i jego 

dwaj młodsi bracia wzrastali w trady-
cyjnej, katolickiej rodzinie.

Siedemnastoletni Henryk po wybu-
chu wojny wstąpił do Armii Krajowej, 
w której znany był pod pseudonimem 

„Mocny”. W 1944 roku aresztują go 
Sowieci. Wyrok - kara śmierci, która 
potem zostaje zamieniona na dzie-
sięć lat łagrów i pięć lat zsyłki. 

Henryk trafi a do obozu za krę-
giem polarnym, gdzie spędza trzy 
lata. Fach tokarza narzędziowego i 
znajomość calowego systemu miar, 
nieznanego tokarzom radzieckim, 
ocaliły go „na nieludzkiej ziemi”. 
Związek Radziecki otrzymał od 
aliantów wiele samochodów, a on 
umiał dorabiać do nich części w 
systemie calowym. W łagrach obie-
cał Bogu, że jeśli wróci do Polski, 
odda mu swoje życie.

Po odbyciu wyroku poznał w 
Krasnojarsku Polkę, Walentynę 
Siewczuk, która zapraszała go na 
nabożeństwa zboru baptystów. 
Wzięli ślub i w 1955 r. na fali repa-
triacji wrócili do Polski. Zamieszkali 
w Jeleniej Górze, a Henryk podjął 
pracę w fabryce narzędzi, gdzie 
pracował do emerytury. W 1956 
r. urodził się syn Zdzisław, a rok 
później Henryk. 

Za zachętą żony Henryk jeź-
dził do zboru ówczesnego Zjed-
noczonego Kościoła Ewan-
gelicznego w Janowicach 
Wielkich. Latem 1965 r. pod 
wpływem Słowa przeżył 
nawrócenie, a rok później 
został ochrzczony. 

Wkrótce w małym, 
ale bardzo gościnnym 
mieszkaniu braterstwa 
Dedów powstała pla-
cówka zboru janowic-
kiego, której prowa-
dzenie powierzono 
Henrykowi w 1970 
r. Przekształciła 
się ona w sa-

modzielny zbór w 1972 r. Brat Henryk 
został jego pastorem, a następnie 
powołano go na urząd prezbitera. 

Braterstwo Dedo pracowali razem. 
Walentyna była ewangelistką, a 
Henryk dbał o zdrowe fundamenty 
biblijne. Był dobrym organizatorem 
i systematycznie nauczał Słowa 
Bożego. Bardzo cenił zwiastowanie 
o Krzyżu i cenie uczniostwa. Chociaż 
był człowiekiem stanowczym i niewy-
lewnym, kochał ludzi i dbał o nich. 
Doświadczenia wyrobiły w nim wy-
trwałość, samodzielność i wierność 
w służbie. Nie wstydził się swojej 
wiary. Trwał przy Bogu bezkompro-
misowo pomimo trudności, jakie 
miewał w pracy i wśród sąsiadów. 

Jeszcze w czasach janowickich 
dwa razu z powodu zgłoszeń sąsia-
dów wzywany był przed kolegium 
do spraw wykroczeń, bo niektórym 
miejscowym nie podobało się, że 
do Dedów przyjeżdżali ludzie i 
śpiewali pieśni o Bogu.

Do końca życia uczestniczył w 
nabożeństwach, chociaż w ostat-

nim okresie trudno było mu scho-
dzić po schodach z trzeciego piętra. 

- W niewielkiej miejscowości, z któ-
rej pochodzę, nie było społeczności 
ewangelicznej. Najbliższy znany mi 
zbór znajdował się w Jeleniej Górze. 
Miałam tam przyjemność słuchać 
wielokrotnie pastora Henryka. Moje 
przyjazdy do Jeleniej Góry nie były 
proste z przyczyn rodzinnych i eko-
nomicznych. Nie raz zdarzało się, że 
na pożegnanie pastor wciskał mi do 
ręki banknot, mówiąc niby surowo, 
ale z serdecznym uśmiechem w spoj-
rzeniu: „Tylko nie strać, żebyś miała 
za co przyjechać w przyszłym mie-
siącu” - opowiada Magda Welman.

Pastor Henryk Dedo zmarł 21 
września tego roku. Został pochowa-
ny na starym cmentarzu w Jeleniej 
Górze z udziałem licznie zgroma-
dzonych członków rodziny, zboru i 
znajomych. Zebrani dziękowali Bogu 
za jego długoletnią wierną służbę. 
Nabożeństwo prowadził pastor zbo-
ru jeleniogórskiego Adam Płachciak. 

Grzegorz Koczubaj

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania 
swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708
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Pastor Henryk Dedo senior (1922-2012)
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W wieku 83 lat zmarł

Jerzy Jarocki
Wybitny twórca teatralny, reżyser, który potrafił 

językiem sztuki przeciwstawiać się rygorom 
totalitaryzmu, ceniony i szanowany także przez ludzi, 

którym obce były jego poglądy polityczne.

Zawsze podkreślał, że był absolwentem I Liceum 
Ogólnokształcącego w Jeleniej Górze, odwiedzał 

miasto i utrzymywał z gronem Koleżanek i Kolegów 
przyjacielskie kontakty do końca swego życia.

Wyrazy współczucia Bliskim składa
Marcin Zawiła 

Prezydent Jeleniej Góry 

Kilkadziesiąt nagrobków w gęstym 
lesie, w tym płytę nagrobkową znanego 
malarza z Michałowic, udało się uratować 
dzięki fundacji Memento. Ocaliła ona od 
zapomnienia poniemiecki cmentarz w 
Michałowicach.

- Ostatnie 3 lata poświęciłam m.in. na 
rozwikłanie zagadki losów i odnalezienie 
miejsca spoczynku Hugo Dittricha, znane-
go malarza z Michałowic - mówi Justyna 
Spyrka, fundator w fundacji Memento. 

- Moja babcia twierdziła, i miała rację, że 
on jest tutaj pochowany. Kilka tygodni 
temu udało się odnaleźć nagrobek jego 
małżonki. W minionym tygodniu odnaleź-
liśmy jego płytę nagrobkową. 

Mowa o poniemieckim cmentarzu, znaj-
dującym się w lesie między Michałowicami 
a Piechowicami. Miejsce było mocno 
zarośnięte, zapomniane. Trzeba było 
wyciąć samosiejki, wykarczować chaszcze. 
Pomogli w tym także piechowiccy strażacy 
oraz Stowarzyszenie Michałowice.

- To nie był mały cmentarz, było tutaj 
minimum 58 pochówków, bo tablicę z 
takim numerem udało nam się odnaleźć 

- mówi Justyna Spyrka. - Była tu doprowa-
dzona woda, działała fontanna. Na dwóch 
nagrobkach odnaleźliśmy stare symbole - 
krzyże, które prawdopodobnie symbolizują 
wyznawców słońca. Jeśli uda się to jeszcze 
potwierdzić, będzie to nie lada sensacją.

Podczas spotkania odsłonięto tablicę 
poświęconą pamięci Dittricha. Była to 
zarazem inauguracja działalności Funda-
cji Ochrony Zabytków i Miejsc Pamięci 
Memento. - Poczyniliśmy już kilka innych 
działań, m.in. przeprowadziliśmy akcję 
ratowania i zabezpieczenia zabytku w Ma-
ciejowcu - wymienia Justyna Spyrka. - Te-
raz się ujawniamy, mamy już listę innych 
miejsc pamięci i nagrobków, o które warto 
zadbać, przywrócić im pamięć. Zaczęliśmy 
od Michałowic, bo są one mi bliskie, je-
stem byłą mieszkanką Michałowic.

(ROB)

Uratowali cmentarz
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Mocny duchem



24
Nr 42, 16 października 2012RADZIMY SOBIE

Rozwiedziona, bez nałogów, szczupła, śred-
niego wzrostu, blondynka, poznam pana do lat 
61. Nr tel. 511-343-876. 

Celina 
Poznam starszego pana, który mi pomoże - 

mam dla ciebie wiele, dam ci całą siebie. Mam 
serce, które kocha, i dłonie, które leczą wszyst-
kie rany. Zadzwoń, jeśli możesz mi pomóc i 
chcesz być przez resztę lat kochany. Wałbrzych 
i bliskie okolice. Tel. 508-488-547 - wieczorem 
po godz. 18. 

Samotna 
Mam 62 lata, 165 cm, lekko puszysta, blon-

dynka, jestem bezdzietną wdową, optymistką, 
kulturalną, wykształcenie średnie. Szukam pana 
do lat 70, sytuowanego, wysokiego, zmotoryzo-
wanego. Palę. Tel. 664-576-494. 

Optymistka 
Sympatyczny mężczyzna po pięćdziesiątce, 

177/74 kg, zadbany, kulturalny, niezależny 
materialnie, pozna panią do lat 50 w celu stałej 
znajomości. Tel. 884-638-954. 

Bliźniak 
Miły, sympatyczny, zadbany średniolatek z 

poczuciem humoru i apetytem na wspólne życie, 
pozna miłą, zadbaną panią w wieku około 40 

lat. Warto spróbować szczęścia we dwoje. Mile 
widziana pani z własnym M, z Jeleniej Góry. Na 
początek sms, kontakt 697-807-657. 

Optymista :)
Poznam dziewczynę do lat 43 lub młodszą, 

nie mam wymagań - skromny, fajny szatyn, miły, 
wesoły, lubię długie spacery, kino, teatr, muzykę. 
Lubię dzieci, przyrodę, książki. Tel. 788-152-061.

Roman 
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w wieku 

35-47 lat, która zostanie moją przyjaciółką, a 
może kimś więcej. Jestem miły, sympatyczny. 
Moje hobby to sport, taniec, muzyka. Uwielbiam 
oglądanie we dwoje wschodów i zachodów 
słońca. Pisz już dziś, jeżeli zainteresował Cię ten 
anons, bo czas tak szybko ucieka. Więc czekam 

- odezwij się na numer 514-568-438. 

Endriu
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 
13, 58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do 
mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Kiedyś, dawno temu przeczytałam w tej 
gazecie taki list od kobiety, która rozpaczała 
po utracie swojego narzeczonego. Zmarł 
on podczas odsiadywania kary więzienia. 
Zapamiętałam ten list, ponieważ byłam 
zdumiona przede wszystkim tym, że ta 
kobieta poznała go właśnie wtedy, gdy on 
odsiadywał tę karę za jakieś przestępstwo, 
już nie pamiętam, czy było napisane, co 
tam przeskrobał. Moje zdumienie wtedy 
wywołał fakt, że ona nie bała się go poznać, 
że potem jeździła do niego na widzenia, że 
planowali razem ułożyć sobie życie, gdy 
on z tego więzienia wyjdzie. Myślałam 
sobie: tylu jest przecież mężczyzn wolnych, 
nie karanych, a ta sobie wybrała jakiegoś 
przestępcę. Oczywiście bardzo jej współ-
czułam tego dramatu, bo on zmarł i ich 
plany na życie runęły. Dominiko, dlaczego 
o tym piszę? Bo dzisiaj zupełnie inaczej 
uważam, bo sama mam w więzieniu kogoś 
bliskiego. Nigdy nie przypuszczałam, że 
coś takiego mnie dotknie, a jednak stało 
się. W więzieniu znalazł się mój własny 
syn. Oczywiście, zgadzam się, że zasłużył 
sobie na to, zrobił coś złego, musi odpoku-
tować. Cała sprawa sądowa długo trwała, 
myśleliśmy, że cała rodzina się wykończy. 
Bo wtedy był żonaty, bardzo kochał swoją 
żonę, a także syna. Niestety, żona chyba 
go nigdy nie kochała, bo gdy już znalazł 
się w zakładzie karnym, to odwiedziła go 
tylko raz, a potem złożyła pozew o rozwód, 
załatwiła też sądownie, że dziecko jest pod 
jej wyłączną opieką, i wyjechała z kraju. By-
łam przez długi czas w rozpaczy, bo bardzo 
kocham mojego wnuczka, kupowałam mu 
zawsze prezenty, opiekowałam się, gdy był 
malutki, nie kłóciłam się z jego matką, a 
moją synową, chociaż ona nie była dla mnie 
dobra. Mój syn dostał 5 lat kary więzienia, 
a już po dwóch latach nie było jej w kraju. 
Nawet nie przyszła, aby się pożegnać ze 
mną, nie pozwoliła mi też pożegnać się z 
wnuczkiem. Dostałam tylko wiadomość 
od niej przez jej rodziców: karteczkę, na 
której było napisane, że musiała opuścić 
kraj i wyjechać daleko, żeby inne dzieci nie 
wiedziały, że ojciec dziecka jest przestępcą. 
Dominiko, ile ja łez wylałam, ile ja się 
modliłam o to, aby mojego wnuka jeszcze 
kiedyś zobaczyć, zanim umrę. Nie mam od 
nich żadnych wiadomości, nawet nie wiem, 
gdzie mieszkają, podobno w Anglii, ale 
dokładnie gdzie, to trzymają w tajemnicy. 
Czasami spotykam przypadkowo jej matkę, 
ale ona też nie chce mi nic powiedzieć. 
Jedyne, to tylko tyle wiem, że wnuczek 
chodzi do szkoły, była synowa pracuje, nie 
chce tutaj w ogóle przyjeżdżać, nie planuje 
powrotu do Polski. Bardzo, bardzo tęsknię 
za wnuczkiem. To mój jedyny wnuk, bo też 
jednego tylko mam syna, córki nie mam. 
Czuję się bardzo samotna, jestem wdową, 
a jedyny syn jeszcze do dzisiaj siedzi w wię-
zieniu. On też jest bardzo samotny, nie ma 
żadnej kobiety, która by go kochała. Sporo 
w życiu narozrabiał, nadużywał alkoholu, 
spowodował groźny wypadek, ale bardzo 
tego wszystkiego żałuje. Już nie ciągnie 
go do wódki, nie ciągnie do kumpli, już 
marzy tylko o tym, aby wyjść na wolność i 
rozpocząć nowe życie. Będziemy mieszkać 
razem, bo jego była żona wymeldowała 
go z mieszkania i to mieszkanie sprzedała 
przed wyjazdem. Też marzę o tym, aby 
spotkał jakąś kobietę, która by mu zaufała, 
żeby pracował, miał jeszcze kiedyś dziecko, 
nie jest przecież stary, do czterdziestki 
jeszcze parę lat mu brakuje. Jestem u 
niego przynajmniej raz w miesiącu, jestem 
jedynym człowiekiem, który się od niego 
nie odwrócił, na kogo może on liczyć w 
każdym momencie. Czy pozna on jakąś 
kobietę, z którą będzie mógł zaplanować 
życie? Gorąco wierzę, że tak. Mam nadzieję, 
i o to codziennie się modlę, że ten pobyt w 
więzieniu pozwolił mu przemyśleć wiele 
spraw. Bo przecież i mnie ranił, i mnie 
sprawiał kłopoty, i mojemu nieżyjącemu 
mężowi napsuł sporo krwi. Ale czekam na 
jego wyjście na wolność i spełnienie tych 
wszystkich obietnic, które przez te lata 
słyszałam z jego ust podczas widzeń. 

Ania 

Przyłączam się do Twoich życzeń - oby 
nastąpiła poprawa w jego postawie po 
wyjściu na wolność. Może też była żona z 
czasem również wyrazi zgodę na kontakty 
ojca z synem i Twoje z wnukiem? 

Dominika (dominika@nj24)

REKLAMA I PROMOCJA

Bernadeta Czyżewska ze 
Zbylutowa (na zdjęciu) kul-
tywuje rodzinne tradycje ku-
l inarne przywiezione przez 
babcię i mamę z Bukowiny. 
Pani Bernadeta urodziła się już 
w Zbylutowie, ale na stole, jak 
każe tradycja rodzinna, stawia 
choćby mamałygę z kaszy ku-
kurydzianej czy gołąbki. Takie 
bez mięsa, jak na Bukowinie 
gotowała babcia i mama.

Przepis na gar gołąbków bez 
mięsa: dwie nieduże główki 
kapusty białej sparzyć. Dwie 
cebule pokroić w kostkę, pod-
smażyć na maśle (30 dag). 
Ugotować 1 kg ryżu, wymie-
szać z cebulą, 4-5 łyżkami 
przecieru pomidorowego, do-
dać pół litra gęstej śmietany, 
doprawić. 

Ciekawym daniem pochodzą-
cym z tamtej szerokości geogra-
ficznej jest...

„TOCIE” (przepis na blachę)
Produkty: 3 kg ziemniaków, 2 

cebule, 4 jajka, 4 łyżki mąki, sól, 
pieprz.

Przygotowanie: ziemniaki 
zetrzeć na tarce, odcedzić wodę. 
Cebule pokroić (nie smażyć), 
dodać do startych ziemniaków, 
także jajka i mąkę. Masę dopra-
wić i wymieszać. Wyłożyć na 
blachę posmarowaną olejem. 
Piec 1,5 godziny w piekarniku 
nagrzanym do 170 - 190 stopni. 
Wierzch polać dodatkową cebu-
lą podsmażoną na oleju. 

UWAGA! Czekamy na zgłosze-
nia ulubionych przepisów od czy-
telniczek i czytelników (malg@
nj24.pl lub dana@nj24.pl). Prze-
pisy wydrukujemy, przedstawimy 
autorów! Cztery razy w roku 
wybierzemy i NAGRODZIMY 
najlepszy przepis sezonu!

 MPP

Na Bukowinie 
jadano... prosto 
i niedrogo

Koniec października, to gorący 
czas nie tylko dla producentów zniczy, 
chryzantem i nagrobków. Pełne ręce 
roboty mają również firmy zajmujące 
się porządkowaniem grobów. 

Czyszczenie, polerowanie i kon-
serwacja nagrobków, ustawianie 
zniczy i układanie kwiatów, sprzą-
tanie najbliższego otoczenia grobu, 
obsadzenie roślinami, pielęgnacja 
kwiatów, krzewów czy zagospodaro-
wanie bezpośredniej okolicy grobu 
(wysypanie gresem, żwirem, montaż 
ławeczki lub płotka drewnianego - to 
podstawowy zakres czynności jakie 
można zlecić odpowiedniej firmie. W 
tym segmencie również rządzą prawa 
rynku - przy dużej konkurencji ceny 
są zróżnicowane i warto dokładnie 
ustalić, co konkretnie będzie wcho-
dziło w zakres świadczonej usługi. Od 
tego będzie zależało, ile zapłacimy. Za 
jednorazowe posprzątanie grobu (my-
cie, polerowanie) zapłacimy (w cenie 
jest średni znicz) od 50 do 80 zł za 
grób pojedynczy i 60-90 za podwójny. 
Jeśli jednak trzeba odświeżyć napis 
na płycie, wysypać grys czy postawić 
ogrodzenie - koszt będzie wyższy. 

Całoroczna opieka nad grobem to 
wydatek ok. 450-500 zł i standardowo 
obejmuje comiesięczne sprzątanie, 
nasadzenie kwiatów (jedno lub dwa), 
znicze - cena oczywiście jest zależna 
od tego, jakie znicze, ile sztuk, jakie 
kwiaty i jak często mają być zmieniane. 

W ramach zlecenia prawie wszyscy 
usługodawcy przesyłają „sprawozdanie” 
ze swojej pracy w formie zdjęć.

Okazuje się, że firmy opiekujące się 
grobami nie tylko dbają o porządek. 
Można jej również zlecić zamieszczanie 
nekrologów w gazecie, przypomnienie 
o rocznicach drogą elektroniczną, 
dostarczanie wieńców na pogrzeb w 
imieniu klienta, załatwianie spraw ad-
ministracyjnych (m.in. 20-letnie opłaty 
prolongacyjne) czy zamawianie mszy 
św. za zmarłych. 

Ceny nagrobków od paru lat właści-
wie są na stałym poziomie. Nagrobki z 
lastryka (coraz rzadziej zamawiane) to 
wydatek rzędu 800 zł, granity zaczynają 
się od 1700 zł, a kończą na paru tysią-
cach, jest więc o co dbać. 

Ceny kwiatów są na poziomie roku 
ubiegłego - za 8-10 zł można kupić 
całkiem okazałą donicę chryzantem. 
Dość szokujące są natomiast ceny 
stroików. Na jeleniogórskiej giełdzie 
przy ul. Lubańskiej sprzedawcy 
żądali po 40-60 zł za osadzone w 
plastikowej donicy, poutykanie w 
styropianie sztuczne kwiaty i liście. 
Ceny sztucznych kwiatów zaczynają 
się od 0,30-0,50 zł za pojedynczą 
sztukę po 8-12 zł za bukiet i póki co, 
i w marketach, i na giełdzie wybór 
jest ogromny. Znicze bez cenowego 
szaleństwa - cenę można dopasować 
do każdego portfela.

(ep)

Przed świętem zmarłych

Do oddania:
Fotel rozkładany (Kowary); 

buty chłopięce (r. 29-30); buty 
dla dziewczynki (r. 29-30); ko-
zaki damskie (r. 40). 

Potrzeby:
Piec przenośny; odzież dla 

dziecka (chłopczyk 9 m-cy); 
odzież dla niemowlaka, wózek 
głęboki; pralka; łóżko piętrowe.

Ofiarodawcy mogą dzwonić 
pod nr 75 764 63 66.            (ep)
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OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz
Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26,

na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w zwi¹zku z art 955 Kpc

og³asza I licytacjê nieruchomoœci
niezabudowanej po³o¿onej w Czernicy

Gm. Je¿ów Sudecki, dzia³ka nr 465/21, dla której
S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê

wieczyst¹ nr JG1J/00060790/0. Dzia³ka gruntu
pe³ni funkcjê drogi.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 15.11.2012 r. o godz. 14.20 w sali
nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 14.830,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê

- 11.122,50 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

1.483,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia

Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawo-
mocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz
Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na

zasadzie art. 953 par. 1 Kpc w zwi¹zku z art 955 Kpc

og³asza I licytacjê nieruchomoœci gruntowej
zabudowanej po³o¿onej w Czernicy

Gm. Je¿ów Sudecki, dzia³ka nr 448/2, dla której
S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê

wieczyst¹ nr JG1J/00043759/6. Dzia³ka zabudowana
jest budynkiem o charakterze us³ugowym.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 15.11.2012 r. o godz. 14.20 w sali
nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê -  260.510,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi 3/4 wartoœci oszacowania tj. kwotê

- 195.382,50 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

26.051,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra

nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Ban-
ków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego
postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egze-
kucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

BURMISTRZ MIASTA ZGORZELEC
OG£ASZA

I ustny przetarg nieograniczony na sprzeda¿ lokalu mieszkalnego
po³o¿onego w Zgorzelcu przy ul. E. Plater 4/5 wraz z oddaniem

we wspó³u¿ytkowanie wieczyste u³amkowej czêœci gruntu.
Lokal mieszkalny po³o¿ony na I piêtrze o pow. 41,00 m kw. sk³adaj¹cy siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki i przedpokoju. Instalacje

techniczne kompletne. Ogrzewanie CO z sieci miejskiej.
Udzia³ w czêœciach wspólnych budynku oraz w dzia³ce Nr 10 ( Obrêb VI, AM-3 o pow. 242 m kw.) wynosi 4,84 proc. Dla lokalu

za³o¿ona jest ksiêga wieczysta Nr JG1Z/00029101/8.
Przeznaczenie w planie: MW-U - tereny zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej oraz zabudowy us³ugowej.

CENA WYWO£AWCZA NIERUCHOMOŒCI 105.000,00 Z£
W TYM CENA LOKALU MIESZKALNEGO 103.250,00 Z£

CENA PRZYNALE¯NEGO GRUNTU 1.750,00 Z£

Forma sprzeda¿y: lokal mieszkalny na w³asnoœæ, grunt we wspó³u¿ytkowanie wieczyste.
Forma zap³aty za wylicytowan¹ nieruchomoœæ;

- I op³ata za grunt wynosi 25 proc. wylicytowanej jego ceny oraz wylicytowana cena mieszkania p³atne przed zawarciem aktu notarialne-
go. Wp³ata winna znajdowaæ siê na koncie Urzêdu Miasta  Zgorzelec przed podpisaniem aktu notarialnego. Zawarcie umowy notarialnej
nast¹pi w terminie  1 miesi¹ca od daty rozstrzygniêcia przetargu. Nabywca zostanie powiadomiony o miejscu  i terminie zawarcia
umowy notarialnej.

- Nastêpne op³aty roczne z tytu³u u¿ytkowania wieczystego gruntu - 1 proc. wylicytowanej ceny gruntu p³atne do 31 marca ka¿dego roku.
- Aktualizacja wysokoœci op³aty rocznej za grunt w okresach nie krótszych ni¿ 3 lata przez wypowiedzenie.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zani s¹ do wp³acenia wadium w wysokoœci 20 proc. ceny wywo³awczej tj. 21.000,00 z³ na
konto Urzêdu Miasta Bank Millennium S.A. Nr 29116022020000000222909774 najpóŸniej do dnia 12.11.2012 roku i okazania
potwierdzonej wp³aty wadium w dniu przetargu. Za datê wniesienia wadium uwa¿a siê datê wp³ywu na konto urzêdu.

PRZETARG ODBÊDZIE SIÊ W DNIU 20.11.2012 ROKU O GODZ. 11.00
W URZÊDZIE MIASTA ZGORZELEC

Wadium zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia nieruchomoœci.
Wp³acone wadium przepada na rzecz Gminy Miejskiej Zgorzelec je¿eli uczestnik, który wygra³ przetarg uchyli siê od zawarcia umowy

notarialnej w ustalonym terminie. Pozosta³ym osobom wadium zostanie zwrócone w ci¹gu 3 dni po przeprowadzonym przetargu.
W przypadku przyst¹pienia do przetargu przez jednego z ma³¿onków konieczne jest przed³o¿enie pisemnego wyra¿enia zgody wspó³ma³-

¿onka z notarialnym poœwiadczeniem podpisu.
Zgodnie z art. 37 ustawy z dnia 25 lutego 1964 r. Kodeks rodzinny i opiekuñczy (t.j. Dz. U. 2012 poz. 788 ) do dokonania czynnoœci

prawnej prowadz¹cej do zbycia, obci¹¿enia odp³atnego nabycia lub u¿ytkowania wieczystego nieruchomoœci, b¹dŸ do dokonania czynnoœci
prawnej prowadz¹cej do zbycia, obci¹¿enia, odp³atnego nabycia prawa rzeczowego, którego przedmiotem jest budynek lub lokal potrzebna
jest zgoda drugiego ma³¿onka w przypadku wspólnoœci ustawowej. Wadium na przetarg nale¿y wnosiæ przez oboje ma³¿onków. Ponadto
wymagana jest obecnoœæ ma³¿onków na przetargu lub zwyk³e pe³nomocnictwo udzielone przez nieobecnego ma³¿onka do wniesienia
wadium, uczestnictwa w przetargu w jego imieniu i sk³adania oœwiadczeñ zwi¹zanych z przetargiem.

Osoby prawne bior¹ce udzia³ w przetargu powinny przedstawiæ aktualne dane z w³aœciwego rejestru, w celu umo¿liwienia komisji
przetargowej ustalenia przedstawiciela firmy, upowa¿nionego do uczestnictwa w przetargu w jej imieniu oraz dokumenty statutowe
umo¿liwiaj¹ce ustalenie struktury kapita³owej firmy.

Cudzoziemcy zobowi¹zani s¹ uzyskaæ zezwolenie Ministra Spraw Wewnêtrznych i Administracji na nabycie w/w nieruchomoœci
z uwzglêdnieniem art. 8 ustawy z dnia 24 marca 1920 roku o nabywaniu nieruchomoœci przez cudzoziemców (tekst jednolity z 2004 r.
Nr 167, poz. 1758 ze zm. ). Cudzoziemcy winni okazaæ promesê lub zezwolenie w przypadku wygrania przetargu.

Uczestnicy przetargu zobowi¹zani s¹ posiadaæ dokumenty: to¿samoœci, potwierdzenie wniesienia wadium a osoby prawne dodatkowo
pe³nomocnictwo do udzia³u w przetargu.

Osoby posiadaj¹ce osobowoœæ prawn¹ winny przed przyst¹pieniem do przetargu przedstawiæ poœwiadczony wypis z w³aœciwego
Rejestru S¹du, natomiast osoby fizyczne winny okazaæ dokument to¿samoœci.

Zastrzega siê prawo odwo³ania lub uniewa¿nienia przetargu w ca³oœci lub czêœci z uzasadnionej przyczyny.
Koszty notarialne i s¹dowe pokrywa nabywca.
Ogl¹danie lokalu mieszkalnego w uzgodnieniu z Administracj¹ Domów Mieszkalnych, Zgorzelec ul. Traugutta 77a tel. 75 77 52 661

i 75 77 56 547.

Bli¿szych informacji udziela Urz¹d Miasta Wydzia³ Gospodarki Nieruchomoœciami tel. 75 77 52 888.
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OG£OSZENIE
o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du

II etapu projektu miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego obrêbu Barcinek
Na podstawie art. 17 pkt. 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80 poz. 717 ze zm.) oraz uchwa³y
nr XXXVII/191/09 Rady Gminy Stara Kamienica z dnia 30 kwietnia 2009 r. zmienio-
nej kolejno uchwa³¹ nr LIII/311/10 Rady Gminy Stara Kamienica z dnia
31 maja 2010 r. oraz uchwa³¹ nr XXIV/176/2012 r. Rady Gminy Stara Kamienica
z dnia 24 maja 2012 r. zawiadamiam o ponownym wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du
II etapu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obrêbu
Barcinek wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko, w dniach
od 24 paŸdziernika 2012 r. do 16 listopada 2012 r. w siedzibie Urzêdu Gminy
Stara Kamienica, 58-512 Stara Kamienica 41, w godzinach od 8 do 15.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w II etapie projektu miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego obrêbu Barcinek oraz prognozie oddzia³ywania
niniejszego planu na œrodowisko rozwi¹zaniami, odbêdzie siê w dniu
6 listopada 2012 r. w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica,
58-512 Stara Kamienica 41, w godzinach od 12 do 14.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête
w projekcie planu miejscowego, mo¿e wnieœæ uwagi.

Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta Gminy Stara Kamienica w siedzibie
Urzêdu Gminy Stara Kamienica, 58-512 Stara Kamienica 41, z podaniem imienia
i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomoœci,
której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 3 grudnia 2012 r.

Wójt Gminy Stara Kamienica

Rada Nadzorcza Miejskiego Zak³adu Komunikacyjnego
sp. z o.o. w Jeleniej Górze

ul. Wolnoœci 145, 58-500 Jelenia Góra

zaprasza do z³o¿enia oferty na:
„Przeprowadzenie badania sprawozdana finansowego

oraz sporz¹dzenie raportu”
Wymagany termin przeprowadzenia badania: 25 lutego 2013 r.
Wymagany termin sporz¹dzenia raportu: 12 marca 2013 r.
Oferty nale¿y sk³adaæ w formie pisemnej na adres Spó³ki lub poczt¹ elektroniczna na

adres e-mail: zampub@mzk.jgora.pl, w terminie do dnia 19.10.2012 r. do godz. 14:00.

Do oferty nale¿y do³¹czyæ:
1) aktualny odpis z w³aœciwego rejestru KRS lub EDG - wystawiony nie wczeœniej ni¿

6 miesiêcy przed sk³adaniem ofert,
2) aktualny odpis z rejestru bieg³ych rewidentów z podaniem numeru i daty wpisu

na listê podmiotów uprawnionych do badania sprawozdañ finansowych z poda-
niem numeru i daty wpisu,

3) poœwiadczenie Krajowej Rady Bieg³ych Rewidentów o wpisie oferenta, jako
uprawnionego do badania sprawozdañ finansowych,

4) oœwiadczenie o spe³nianiu ustawowo okreœlonych warunków do wyra¿ania
bezstronnej i niezale¿nej opinii o badanym sprawozdaniu finansowym,

5) informacjê o liczbie zatrudnionych bieg³ych rewidentów oraz wskazanie osób
przeprowadzaj¹cych badanie z opisem ich dotychczasowego doœwiadczenia
zawodowego,

6) informacje lub dokumenty przedstawiaj¹ce doœwiadczenie w badaniu sprawozdañ
finansowych spó³ek z bran¿y przewozu osób w ostatnich trzech latach,

7) okreœlenie sk³adu zespo³u przeprowadzaj¹cego badanie, z wyszczególnieniem osób
posiadaj¹cych uprawnienia bieg³ego rewidenta,

8) poœwiadczon¹ za zgodnoœæ - kserokopiê ubezpieczenia od odpowiedzialnoœci
cywilnej z tytu³u prowadzenia dzia³alnoœci

9) proponowany przez oferenta projekt umowy na realizacjê przedmiotu zamówienia.

Wiêcej informacji na stronie internetowej pod adresem
http://www.mzk.jgora.pl/pl/przetargi

Og³oszenie o sprzeda¿y Oœrodka Wczasowo-Szkoleniowego „Kora” w Micha³owicach

Nadleœnictwo Szklarska Porêba ul. Krasiñskiego 6, 58-580 Szklarska Porêba

og³asza pisemny przetarg nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci gruntowej zabudowanej
budynkiem oœrodka wczasowo-szkoleniowego o pow. 2200 m kw. wraz ze znajduj¹cym siê

w obiekcie wyposa¿eniem. Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w Micha³owicach przy ul. Sudeckiej 3,
dzia³ka nr 34 obrêb ewidencyjny Micha³owice 0007, dla której S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze

VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych prowadzi KW nr JG1J/00012759/0.
W sk³ad nieruchomoœci wchodzi dzia³ka nr 34 oraz budynki o pow. u¿ytkowej 604 m kw.

(w tym budynek g³ówny 551,5 m kw., budynek gospodarczy 52,5 m kw.).

1. Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
z³o¿enie pisemnych ofert na adres: Nadleœnictwo Szklarska Porêba ul. Krasiñskiego 6, 58-580 Szklarska Porêba (z oznaczeniem
na kopercie przedmiotu przetargu) w nieprzekraczalnym terminie do 14.12.2012 r. do godz. 10.00 oraz wp³ata wadium na
konto: 15 1090 1984 0000 0005 2600 0302 BZ WBK S.A. O/Szklarska Porêba w terminie do 14.12.2012 r. do godz. 9.00.

2. Cena wywo³awcza- 825 300,00 z³ (osiemset dwadzieœcia piêæ tysiêcy trzysta z³otych) (+) 23  proc. VAT.
3. Kwota wadium - 132 048,00 z³
4. Pisemna oferta musi zawieraæ nastêpuj¹ce dokumenty (pod rygorem jej odrzucenia):
* wype³niony formularz oferty,
* aktualne zaœwiadczenie z ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej lub wyci¹g z KRS w przypadku z³o¿enia oferty przez przedsiêbiorców,
*  dowód wniesienia wadium;
5. Z dodatkowymi informacjami dotycz¹cymi nieruchomoœci, regulaminem przetargu mo¿na zapoznaæ siê w siedzibie

Nadleœnictwa Szklarska Porêba tel. 75 717 23 32, w godzinach 8-15-tej w dni robocze oraz na stronie internetowej
http://www.wroclaw.lasy.gov.pl/szklarska_poreba

6. Otwarcie ofert odbêdzie siê w œwietlicy nadleœnictwa przy ul. Krasiñskiego 6, w dniu 14.12.2012 r. o godzinie 10.30.
7. W wypadku gdy zostan¹ z³o¿one 2 równorzêdne oferty, sprzedaj¹cy zastrzega sobie prawo przeprowadzenia negocjacji ustnych,

w formie ustnej licytacji z oferentami. O terminie i miejscu licytacji Oferenci zostan¹ powiadomieni.
8. Post¹pienie ustala siê na kwotê 10 000,00 z³
9. Oferent, którego oferta zostanie wybrana, zobowi¹zany jest w wyznaczonym terminie, nie krótszym ni¿ 7 dni od daty otrzymania

zawiadomienia o wyborze oferty zawrzeæ umowê sprzeda¿y, a rachunek bankowy sprzedaj¹cego winien byæ uznany ca³¹ ustalon¹
kwot¹ sprzeda¿y, pomniejszon¹ o kwotê wp³aconego wadium najpóŸniej na dwa dni przed podpisaniem aktu notarialnego, przy
czym nie spe³nia tego warunku przedstawienie polecenia zap³aty, lecz wy³¹cznie wp³yw kwoty na rachunek bankowy nadleœnic-
twa.

10.W przypadku uchylenia siê od zawarcia umowy sprzeda¿y przez uczestnika, który przetarg wygra³, wadium ulega przepadkowi
na rzecz sprzedaj¹cego.

11.Sprzedaj¹cy zastrzega sobie prawo odst¹pienia od przetargu, nie rozstrzygniêcia przetargu lub jego uniewa¿nienia
bez podania przyczyny.

Nadleœniczy Nadleœnictwa Szklarska Porêba - Zyta Ba³azy
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ZARZ¥D SPÓ£DZIELNI MIESZKANIOWEJ „GRYF”
W GRYFOWIE ŒL¥SKIM

OG£ASZA  PRZETARG
Na wolne lokale mieszkalne

w nastêpuj¹cych miejscowoœciach:
Gryfów Œl¹ski, Lubomierz, Mirsk.

Rozstrzygniêcie przetargu odbêdzie siê w dniu 30.10.2012
roku o godzinie 10 w siedzibie Spó³dzielni przy ulicy
Kolejowej 64 w Gryfowie Œl¹skim.

Wadium w wysokoœci 10  proc. wartoœci rynkowej lub wk³a-
du mieszkaniowego nale¿y wp³aciæ na konto Spó³dzielni
PKO BP o Gryfów Œl¹ski Nr 76 1020 2124 0000 8202 0007
4138 w terminie do dnia 29.10.2012 do godziny 15.

Lokale mo¿na ogl¹daæ od 16.10.2012 do 26.10.2012 r.

Szczegó³owe informacje mo¿na uzyskaæ
na stronie internetowej www.smgryf.pl

lub pod nr telefonu: 757813411, 757813440.
 :
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40.
F2560-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F3495-G

WWW.PINDYK.PL F3603-G
BIURA i magazyny do wynajêcia J.G,

Kasprowicza, 784-337-960. F3614-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe

z balkonem 52,25 m kw., rok budowy
2001 z gara¿em w cichej, zielonej dziel-
nicy Jeleniej Góry (bez poœredników).
Tel. kontaktowy 694-599-717.

F3620-G
£OMNICA- nowe mieszkanie sprze-

dam, 603-080-926. F3712-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, umeblo-

wane w bloku, 2 piêtro, 63 tys. Gryfów
Œl. 75/78-177-66. F3739-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-
cia Karpacz, 603-622-848. F3805-G

2-POKOJOWE 38 metrów-
130.000,-: 54 metry 148.000,-: 3-poko-
jowe 54 metry, gara¿ 185.000,- Pelkom,
licencja 16, 601-789-770. F3960-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z zielonym tarasem (ogrodowym) 110
m kw. nowo wybudowane w Ciepli-
cach. Tel. 502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze nowo
wybudowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2,
3-pokojowe; (piwnice, gara¿e pod-
ziemne) gotowe do zamieszkania- Cie-
plice, Ceglana 5, 5a, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F3992-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona przy-
chodnia weterynaryjna k/ Biedronki lub
inna dzia³alnoœæ. Tel. 697-079-190.

F4062-G
SPRZEDAM lub zamieniê na mniej-

sze z dop³at¹ mieszkanie ul. Grabow-
skiego, Jelenia Góra, 144 m kw., pierw-
sze piêtro po remoncie, 606-421-421.

F4073-G
DO WYDZIER¯AWIENIA lub sprze-

dam pomieszczenie gospodarcze nada-
j¹ce siê na warsztat samochodowy z ka-
na³em, dzia³ka 17 arów ogrodzona Ma-
ciejowa ul. Wroc³awska. Tel.
603-847-786. F4082-G

DO SPRZEDANIA 2 pomieszcze-
nia o powierzchni 44 m kw. i 27 m
kw. w centrum Jeleniej Góry. Po-
mieszczenia wymagaj¹ remontu co
umo¿liwia adaptacjê na dowoln¹ dzia-
³alnoœæ. Wiêcej informacji: tel.
75/75-233-52 (pon.- pt. od 7.00 do
15.00). F4124-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- wysoki
standard. Tel. 535-512-538. F4128-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie w
centrum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F4145-G

MYS£AKOWICE 60 m kw., II piê-
tro, gara¿, ma³y ogródek sprzedam- za-
mieniê na ma³e- Zabobrze I, II,
609-437-569; 785-970-198. F4171-G

DO WYNAJÊCIA 2-pok. Zabobrze I,
tel. +48889695110. F4173-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie. Tel.
75/755-79-14; 500-037-742. F4199-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F4213-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe Ró¿yckie-
go, 800 z³, 727-575-726. F4218-G

LOKAL handlowo- us³ugowy przy
deptaku, parter 96 m kw., wysoki
standard w dobrej cenie pod ka¿d¹
dzia³alnoœæ- do wynajêcia,
601-75-88-78. F4227-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. F4251-G

SPRZEDAM mieszkania 56 m kw., i
80 m kw. dzia³ka budowlana Siedlêcin.
Tel. 722-161-424. F4268-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 po-
koje centrum. Tel. 664-803-587;
75/71-22-171. F4269-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, Zabobrze.
Tel. 725-416-709. F4272-G

KAWALERKA do wynajêcia,
Sobieszów. Tel. 668-77-38-56;
606-34-64-24. F4276-G

WYNAJMÊ lokal 80 m kw. i 50 m
kw. na biuro- us³ugi- produkcjê, Zabo-
brze II, 500-183-261. F4283-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
mieszkanie umeblowane na Zabobrzu.
Tel. 75/76-72-571. F4284-G

TANIO hala do wynajêcia 400 m
kw. Tel. 791-734-759. F4286-G

OKAZJA mieszkanie 63 m kw.,
139.000, I piêtro- ogródek,
602-74-95-67. F4296-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu. Tel. 695-348-928. F4297-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. F4299-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 53 m
kw. przy ul. Transportowej. Tel.
603-660-613. F4302-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-
pokojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F4304-G

WYNAJMÊ lokal us³ugowy w cen-
trum Jeleniej Góry pow. 34 m kw., par-
ter, witryna. Tel. 607-10-11-16;
697-69-09-14. F4307-G

120 tys. Noskowskiego 2-pokojo-
we 51 m kw. www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44.

OKAZJA 80 m kw. przestronne 3-
pokojowe mieszkanie za jedyne 175.000
Rychlewski Nieruchomoœci,
501-73-66-44. F4334-G

DO WYNAJÊCIA apartament willo-
wy dwupoziomowy 50 m kw. z balko-
nem, umeblowany i wyposa¿ony. Du¿y
ogrodzony i oœwietlony teren, piwnica,
miejsca parkingowe, Jelenia Góra, ul.
Wroc³awska, tel. 513-966-229.

F4337-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Zabo-

brze. Tel. 697-732-879. F4347-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe w Jeleniej Górze. Tel.
75/76-49-315. F4353-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we 38 m kw., I piêtro, ul. Ptasia, (bez
poœredników) 75/64-21-773.

F4354-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy
38 m kw. ko³o Lidla na Zabobrzu,
668-239-720. F4355-G

DO WYNAJÊCIA- centrum: Pizze-
ria+ sklep, 794-289-548. F4371-G

2 pokoje, Kiepury, 110 tys., tel.
667556801. F4380-G

SZKLARSKA Porêba- centrum wy-
najmê lokal- 26 m kw, handel- us³ugi.
Tel. 601-88-27-75. F4381-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu, 609-103-296. F4389-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje,
41,3 m kw. K.Trzciñskiego 4,
603-690-556. F4390-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe 55 m kw.
umeblowane, kaucja, Zabobrze III,
507-107-866. F4392-G

SPRZEDAM komfortowe, wyposa-
¿one mieszkanie 3-pokojowe na kame-
ralnym osiedlu. Atrakcyjna cena. Tel.
517-847-809. F4406-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednooso-
bowe, 500-278-875; 75/64-31-743.

F4412-G
DO WYNAJÊCIA magazyn 170 m

kw. centrum 1 Maja, 601-696-806.
F4414-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe i kawalerka w okolicy Morcinka,
516-218-935. F4417-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-
kojowe w Jeleniej Górze, kuchnia ume-
blowana, na wyposa¿eniu zmywarka,
pralka, 513-058-700. F4419-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m Zabo-
brze przy Kauflandzie, 504-277-431.

F4420-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-

we, 55 m kw. ul. Norwida, II piêtro,
609-655-488. F4422-G

DO WYNAJÊCIA du¿e, ³adne, s³o-
neczne mieszkanie; 550 z³. Tel.
698-259-615. F4423-G

ODST¥PIÊ mieszkanie w TBS
725-074-062. F4433-G

20; 40; 100 m kw. magazyn. Tel.
757-542-843.

DO WYNAJÊCIA hala 300 m kw.+
1000 m kw. placu. Zabobrze. Tel.
691-142-843. F4436-G

SPRZEDAM mieszkanie w Karpaczu
Górnym. Tel. 726-574-384. F4437-G

DO WYNAJÊCIA pokoje lub ca³y
parter willi, 505-082-790. F4438-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe
nieumeblowane w domu jednorodzin-
nym dzielnica willowa w Jeleniej Górze.
Tel. 609-660-935. F4439-G

LOKAL do wynajêcia pow. 185 m
kw. ul. Pi³sudskiego, ogrzewanie ga-
zowe, dogodny dojazd. Tel.
500-278-924. F4448-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- cen-
trum, 796-056-688. F4449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawa-
lerkê w bloku o pow. 29,3 m kw. cena
75.000,- Tel. 75/7-131-140;
721-644-162. F4457-G

PIECHOWICE centrum lokal do wy-
najêcia. Tel. 75/616-14-01. F4462-G

MIESZKANIE 66 m kw., I piêtro
centrum, 115 tys. Telefon 513-369-560.

F4464-G
OKAZJA mieszkanie 82 m/ 120000

www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
602749567.

WWW.NIERUCHOMOŒCIKARKONOSKIE.PL

2950 z³/ brutto, nowe mieszkania,
Elewów, ostatnia szansa na kredyt „Ro-
dzina na swoim”, tel. 503-021-047.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,
170.000, 1 Maja 75-64-36-052
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

KARPACZ, kawalerka, 89.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
502-045-638.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KOWARY, 3-pokojowe 130.000 i
140.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KOWARY, 35 m kw., 89.900
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- kawalerka, sprzeda-
my www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 37.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

MYS£AKOWICE, 2-pokojowe, 98.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE 56 m z ogródkiem,
115.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KARPNIKI, 3-pokojowe,
60 m, gara¿, 110.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KAWALERKA Piechowice, 69.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

KAR£OWICZA 2-pokojowe, 99.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-062.

3-POKOJOWE Kochanowskiego
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

2-POKOJOWE, 50 m ok. Kocha-
nowskiego www.nieruchomoœcikarko-
noskie.pl 75-64-36-052. F4466-G

PILNIE przy S³owackiego dwupoko-
jowe, 80 m kw. N. Grzywiñscy
505074854.

PILNIE przy Sygietyñskiego piêcio-
pokojowe, 115 m kw. N. Grzywiñscy
505074854.

PILNIE przy Uroczej dwupokojowe,
40 m kw. N. Grzywiñscy 505075854.

F4468-G
SPRZEDAM mieszkanie na

Zabobrzu, III piêtro, dwa pokoje,
kuchnia, ³azienka, pakamera. Bez
poœredników. Cena 95.000,- Tel.
697-033-304; 698-337-486.

F4472-G
SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje 42

m, Zbobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. F4473-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-
us³ugowy 18 m kw.+ dom z mo¿liwo-
œci¹ wynajmu pokoi (3) centrum Kar-
pacza- 1700,- brutto, 501-558-284.

WYNAJMÊ mieszkanie 38 m kw.
250 z³. Szklarska (Górna),
501-558-284. F4476-G

TANIO wynajmê halê magazy-
now¹ ok. 500 m kw. z ogrzewanymi
pomieszczeniami socjalnymi ul. Karo-
la Miarki 18D, (teren Pebex-u),
601-057-718. F4480-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 4-po-
kojowe ul. Ptasia, 609-86-26-26.

F4481-G
TANIO sklep z mieszkaniem

604223245.
TANIO bliŸniak Wojcieszyce

604223245. F4482-G
WYNAJMÊ apartament w centrum

Jeleniej Góry 791188748. F4487-G
MIESZKANIA do wynajêcia,

781-974-845. F2147-K
DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona kawa-

lerka 27 m, Kar³owicza; 650 pln+ me-
dia; 603806566. F2258-K

SPRZEDAM kawalerkê w centrum
Piechowic. Tel. 607-887-510. F2320-K

WYNAJMÊ mieszkanie w Mys³ako-
wicach, tel. 889005821. F2323-K

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy w œci-
s³ym centrum Kamiennej Góry,
512-237-185. F2324-K

SOSNÓWKA 1-pokojowe 36 m kw.
z ogrodem sprzedam, wynajmê
501737086.

KARPACZ trzypokojowe sprzedamy
501737086.

CENTRUM dwupokojowe niedrogo
sprzedamy 501737086. F2376-K
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N a s z e  p u n k t y
a k w i z y c y j n e

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon
tel. (75) 78-233-82,

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwi-
szów (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d), 508-269-910. F3184-G

WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-

kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom z dzia³k¹

widokow¹ 1200 m, 600.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F3275-G

DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z
pawilonem sklepowym w Wojcieszycach,
607-540-408; 607-543-408. F3454-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³-
ki budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o
Jeleniej Góry, dogodny dojazd, pr¹d,
woda, gaz, telekomunikacja. Tel.
695-725-857. F3598-G

WWW.PINDYK.PL F3604-G

DOM w Cieplicach, cena 235 tys.
www.dom.ig.pl tel. 601840263.

F3658-G

DZIA£KA skrajna pozwolenie na bu-
dowê- Cieplice, 601-789-770. F3959-G

SPRZEDAM dom oraz dom w bu-
dowie w Kowarach bezpoœrednio. Tele-
fon 665-208-712. F3975-G

SPRZEDAM dom na ró¿n¹ dzia³al-
noœæ, 603-469-583. F4144-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F4161-G

SPRZEDAM dzia³kê Je¿ów Sudecki
tylko 64.000 z³, 605-030-050. F4185-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie pod
Chojnikiem. Tel. 606-814-245. F4252-G

RÊBISZÓW- dzia³ka 3000 m kw.
mo¿liwoœæ zabudowy. Tel.
75/78-39-121. F4287-G

DOM, okolice Jeleniej Góry, parte-
rowy, 200 m kw. wysoki standard, za-
ciszne miejsce, dzia³ka 1900 m kw. za-
gospodarowana, 721-582-553. F4310-G

SPRZEDAM atrakcyjn¹ szeregówkê,
669-595-990. F4311-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F4335-G

OKAZYJNIE sprzedam luksusowy
dom w Bobrowie. Malownicza okolica.
Kontakt po 16.00, 506-739-572. Po-
œrednikom dziêkujê, F4344-G

TYLKO 100.000 z³ za bardzo ³adn¹
dzia³kê 4000 m kw. w Wojcieszycach
505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w
Wojanowie N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 21000 z³ za dzia³kê 700 m
kw., 2 km od Jeziora Z³otnickiego N.
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 480.000 z³ za ³adny dom w
Piechowicach N. Grzywiñscy
505074854. F4359-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.
Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœred-
ników. F4382-G

SPRZEDAM dzia³kê ko³o Zabobrza,
Jelenia Góra, media. Tel. 794-366-707.

F4384-G
DOM 135 m kw. 179 tys. Telefon

513-369-560. F4465-G
CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w

zabudowie szeregowej, 399.000,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

DZIA£KA pod Szklarska Por.
7200 m kw. 225.000 503-021-047.
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

BUDYNEK mieszkalny ze
stodo³¹, dzia³ka 4000 m, 88.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.
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CIEPLICE nowy dom
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
502-045-638.

DOM 255.000 Jelenia,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051. F4467-G

WOJCIESZYCE- sprzedam budynek
wolno stoj¹cy z du¿ym dobrze prospe-
ruj¹cym sklepem spo¿ywczym. Lokaliza-
cja idealna. Tel. 693-585-903. F4471-G

TANIO nowy dom sprzedam wynaj-
mê Podgórki 604223245.

1.450 tys. pensjonat+ restauracja
604223245. F4483-G

JE¯ÓW Sudecki- atrakcyjn¹ dzia³kê
budowlan¹ przy ul. Topolowej sprze-
dam 200 z³ m kw. Tel. 602-594-330.

F1979-K
KARPACZ- Szklarska szukam do

dzier¿awy pensjonatu. Tel. 605270365.
F2108-K

NIERUCHOMOŒÆ Jelenia Góra -
Stare Miasto 1850 m kw., pod us³u-
gi,150 m od rynku. 608-590-590
A-B-S.pl - 0% prowizji. F2327-K

SOSNÓWKA dzia³ki nad Zalewem
501737086.

MIRSK 4,5 ha na KRUS
501737086.

G£ÊBOCK tanio dzia³kê budowlan¹
75arów 501737086.

NOWE komfortowe domy sprzeda-
my 501737086 www.an-renoma.com.pl

KARPACZ zamienimy ma³y dom na
mieszkanie 501737086. F2377-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-
nie, legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de
auto p³acimy. Tel. 500-812-760. F38-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F3815-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

MECHANIKA samchodowa us³u-
gi- tanio, szybko, solidnie ul. Jordana
2, Zabobrze na terenie Produkcji Plan-
dek naprzeciwko „Bodzia”,
792-554-091. F4076-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. F4137-G

AUDI A6- 2.8 quattro ’97- tel.
+48661431367. F4176-G

SPRZEDAM tanio przyczepê cam-
pingow¹ 4 metry, 4-osob.,
608-341-033. F4193-G

TERENOWY Suzuki Grand Vitara,
1999, sprzedam. Tel. 509-991-695.

F4224-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Au-
totech, JG., Wincentego Pola 10 (te-
ren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15. F4348-G

NAPRAWA turbosprê¿arek Olszy-
na. Tel. 602118542. F4366-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
AUTOZ£OM. Stacja demonta¿u po-

jazdów kupi samochody ciê¿arowe i
osobowe. Tel. 601-224-206. F4404-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F3813-G

KUPIÊ do muzeum wyposa¿enie
m³yna. Tel. 693-429-971. F4388-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. F4451-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca,
ró¿ne gatunki, 724-330-955.

F2335-G
DREWNO kominkowe sezonowane-

ciête na wymiar, 601-799-452.
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,

parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945.

F3105-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina.
Zapewniam transport 15 ton,
607-540-408. F3274-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki,
dowóz gratis. Tel. 888-174-322.

F3487-G
WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-

szek, kostka, orzech, mia³, tona dowóz
gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F3821-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicz-
nych, ch³odniczych, pralniczych sprze-
da¿, skup, serwis, Jelenia Góra, ul. So-
bieszowska 20, tel. 75/75-51-797,
603-847-786. F4081-G

DREWNO kominkowe- opa³owe od
120,- do 180,- Tel. 662-156-576.

F4100-G

DREWNO kominkowe, sezonowa-
ne. Tel. 535660108. F4106-G

MEBLE z Niemiec tanio,
609-537-329. F4107-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿u-
terii z³otej i srebrnej w atrakcyjnych
cenach. Zapraszamy Galeria Karkono-
ska ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90
oraz Carrefour ul. J.Paw³a II 51,
75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zaprasza-
my: Tesco 75/64-23-360; Galeria Kar-
konoska ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90;
Carrefour ul. J.Paw³a II 51,
75/754-23-13. F4332-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbrojenio-
wa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F4357-G

DREWNO kominkowe- liœciaste-
atrakcyjna cena. Kom. 722-192-166.

F4369-G
BRYKIET bukowy, 601-799-452.

F4385-G
DRZEWO kominkowe twarde 160

z³/ mp. Tel. 669-071-118. F4396-G
KARPIE- Tel. 603-114-427.

F4445-G
SPRZEDAM pianino, antyk do re-

montu. Zdjêcia e-mail chamer@wp.pl
F4450-G

SPRZEDAM kominek Jotul F3 max
9 kW, 2100 z³. Cena katalogowa 3.300
z³, 501-558-284.

SPRZEDAM drewno brzoza 7 m
szeœc. 140 z³/ metr, sezonowane pociê-
te Szklarska Porêba, 501-558-284.

F4477-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. F1044-K
WÊGEL czeski, 502653804.

F1705-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.

E5645-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
WK£ADY kominowe monta¿- sprze-

da¿, 608-49-55-34. F390-G
ANTENY, telewizory- wieszanie,

programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. F697-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
F2597-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. F2886-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy
ziemne. Tel. 692-465-637. F3134-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-
lane, budowy, docieplenia,
elewacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
WYWROTKA 14 ton. Tel.

608-649-813. F3231-G
US£UGI hydrauliczne. Instalacje

c.o., woda, gaz, kanaliz., solary. Kom-
pleksowo- odbiory, zezwolenia, projekt,
serwis- referencje, 75/76-76-655;
601-88-04-65. F3233-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-
chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F3273-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.
F3304-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

RUSZTOWANIA- wynajem- mon-
ta¿. Tel. 605-410-752. F3384-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-

getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. F3408-G

DACHY- 601-872-363. F3428-G
DACHY, 508-436-728. F3461-G
DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton mi-

nikoparka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 603-930-562. F3508-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F3529-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F3548-G

SPYCHARKA, 691-866-449. F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA kompleksowo
woda, c.o., kanalizacja, gaz, spawa-
nie, próby szczelnoœci, pozwolenia,
opinie kominiarskie, projekty,
601764226. F3590-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F3668-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F3693-G
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OPRAWA muzyczno- projekcyjna
us³ugi did¿ejskie, projekcja Karaoke,
projekcja zdjêæ filmów wydarzeñ spor-
towych, Jelenia Góra, 881-758-648.

F3708-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-

nele, glazura, 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F3735-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258. F3737-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, 501-234-403. F3814-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529. F3829-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³u-
gi remontowo- budowlane,
609-631-072. F3922-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F3954-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F3987-G
MASZYNY budowlane koparki, za-

gêszczarki, m³ot wyburzeniowy, zgrze-
warki, 601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F4030-G

MONTA¯ drewnianych pod³óg i bo-
azerii, cyklinowanie, 603-037-217.

CIESIELSTWO daszki, tarasy, balu-
strady, podbitki, pod³ogi, 603-037-217.

F4070-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac
ziemnych+ transport. Ró¿ne rodzaje
³y¿ek. Tel. 604-285-755. F4094-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport
wywrotka 10 ton piasek kliniec. Tel.
601-54-36-41 Czarnoleska. F4095-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³a-
danie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F4121-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F4156-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F4172-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F4174-G
MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-

by, itp. 603-328-832. F4179-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F4182-G
WYNAJEM podnoœnika 20 m wycin-

ka drzew. Tel. 504-288-131. F4184-G
HYDRAULICZNE us³ugi, 515-138-683.

F4186-G
STROJENIE, renowacja pianin, for-

tepianów, 75/76-73-712. F4198-G
WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM

F4200-G
SPRZ¥TANIE grobów,

502-538-844. F4201-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd

do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. F4225-G

REMONTY kompleksowe- pensjo-
naty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F4233-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F4235-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

BUDOWA stawów, urz¹dzanie te-
renów zielonych, wynajem koparki,
spycharki, koparko-³adowarka CAT,
601-97-24-74. F4253-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m, tele-
fon 517-799-703. F4264-G

BUDOWA domów, docieplenia, wy-
koñczenia, remonty. Tel. 695-112-363.

F4265-G
MALOWANIE tapetowanie, remon-

ty ogólne, 519-66-25-39. F4277-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

F4278-G
SERWIS okien, drzwi- dziêki nam

zaoszczêdzisz na ogrzewaniu,
606-508-723. F4290-G

REGIPSY, ³azienki, profesjonalnie,
601-187-847. F4295-G

TANI autotransport, 665-550-721.
F4301-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

F4313-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F4315-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-
pów. Tel. 515-457-169. F4321-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F4338-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025.

F4339-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F4358-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

F4360-G

KOMPUTERY. Naprawy, konfigura-
cje. Dojazd do klienta, wemm.pl,
603322400. F4365-G

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a, malowanie natryskowe, g³adzie
bezpy³owo. Remonty kompleksowe.
Ceny promocyjne Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl

F4367-G

ŒWIADECTWA energetyczne tanio,
profesionalnie, solidnie 506214285.

F4377-G
WYKOÑCZENIA wnêtrz komplekso-

wo, tynki maszynowe, zabudowy GK,
hydraulika, kominki, kafelkowanie, ma-
lowanie, oraz remonty, 669-317-786.

F4400-G
ELEKTRYK, 691-810-105. F4402-G
REMONTY, tanio, solidnie,

886-174-031.
REMONTY kompleksowo tanio, so-

lidnie, 783-255-751. F4403-G
TANIE us³ugi hydrauliczne i elek-

tryczne, 603-620-515. F4405-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-

wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

F4407-G
TANIO dachy- domy pod klucz, re-

monty. Tel. 784-768-300. F4421-G
ELEKTRYCZNE instalacje pomiary

odbiory- Infocad 663-663-369. F4432-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel:
791-001-236. F4435-G

TYNKI gipsowe; cementowo- wa-
pienne agregatem, 660-470-138.

F4456-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Mul-
ti Finish” bez kurzu, szlifowania- re-
gipsy, p³ytki, panele, malowanie i
inne, 75/75-15-935; 603-197-516.

F4459-G

ZDUN, 887-095-801. F4461-G
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-

stwo systemy solarne doradztwo tech-
niczne 692641865. F1111-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci ekont.strefa.pl 798-177-798.

F2109-K
TYNKI maszynowe cementowo-

wapienne gipsowe 602824801.
F2151-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h-
udro¿nianie kanalizacji. Tel. 698340388.

F2207-K

POSADZKI betonowe zacierane
mechanicznie, konkurencyjne ceny,
krótkie terminy, doœwiadczona bryga-
da. Zapraszam do wspó³pracy. Tele-
fon 505120088. F2249-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2264-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów. Do-
wóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Produ-
cent (75)6409205, (71)7071441,
696753588 www.Robstal.pl Raty

F2268-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznym. OC, Rachunek.
602-63-73-88. F2322-K

DACHY, obróbki, kominy, solidnie,
fachowo tanio, 784-196-933.

F2330-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-

chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. F1127-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e
i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. F1815-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista der-
matolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Jele-
nia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
matoskopia i Mikrodermabrazja.

F1886-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-

rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F2794-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty domo-
we, 609-752-830. F2864-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F3119-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizy-
ty domowe, 691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
bu¿eñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Re-
jestracja telefoniczna: 693-583-915.

F3167-G
ANGIOCHIRURG Przemys³aw Bara-

nowicz przyjmuje we wtorki od 15.30,
Jelenia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F3503-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei
20, 75/752-60-43; 607-106-335.

F3860-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmu-
je we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia
Zabobrze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F4077-G
LARYNGOLOG- prywatnie Marek

Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Letnia
2. F4157-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F4209-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F4239-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹t-
ki od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00,
w soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62.

F4361-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczy-
ca, gruczo³y piersiowe kontrola sut-
ków po mammografii, pe³ny zakres
jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gru-
czo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie.
Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F4240-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra,
Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿-
ka dla emerytów i rencistów przy lecze-
niu chorób tarczycy. F4244-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych, mi-
kroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, na-
prawy, wybielanie zêbów, rentgen. Je-
lenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F4247-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista psy-
cholog kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
506-960-490. F4292-G

PRYWATNY Gabinet Stomatolo-
giczny Aleksandra Kozacka Jelenia
Góra, J. Paw³a II 25/9 (budynek szko³y)
prywatnie i umowa z NFZ. Tel.
888-697-155. F4408-G

PSYCHOLOG psychoterapeuta Aga-
ta Rokicka, tel. 605180565. F4431-G

MASA¯- 10 z³, tel. 796066396.
F4434-G

REHABILITACJA stacjonarna oraz
wizyty domowe. Mgr fizjoterapii Artur
Kurban. Tel. 504-206-197. F4469-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista der-
matolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Jele-
nia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
moskopia i Mikrodermabrazja. F4485-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1984-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F2044-K

PSYCHOLOG, psychoterapeuta,
diagnoza psychologiczna, psychotera-
pia Piotr Kêdziora, tel. 509205831.

F2110-K
PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-

rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.
F2202-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Po-
radnictwo, terapia indywidualna, ma³-
¿eñstw. Zaburzenia lêkowe, depresja, sa-
moocena. Szybkie terminy, od poniedzia³-
ku do soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F2265-K

GABINET psychodietetyczny Beata
Lewandowska, Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1, rejestracja 506449203.

F2325-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
odbierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

AGENCJA niemiecka o dobrych re-
ferencjach poszukuje pilnie opiekunek
do osób starszych tylko na warunkach
legalnych. Nie pobieramy prowizji. Mile
widziana dzia³alnoœæ gospodarcza, wy-
magany jêzyk niemiecki komunikatyw-
ny. Tel. 004923079937848. F4037-G

ZATRUDNIÊ serwisanta lub do
przyuczenia zawodu; elektryk do na-
praw sprzêtu gastronomicznego, praca
w terenie. Tel. 603-847-786. F4080-G

POSPRZ¥TAM mieszkanie,
797-750-775. F4189-G

POSZUKUJÊ tech. dentystycznego
do pracy w metalu. Tel. 603-402-130.

F4212-G

DO WYNAJÊCIA w pe³ni wyposa¿o-
ny salon fryzjerski, 501-779-738.

F4282-G
ELEKTROMECHANIKA maszyn, urz¹-

dzeñ zatrudniê, 886-666-896. F4306-G
ZATRUDNIMY wykwalifikowanego

piekarza w Szklarskiej Porêbie,
506-090-825. F4341-G

ZATRUDNIÊ 3 osoby na umowê o
dzie³o do prac budowlanych. Praca przez
ca³¹ zimê. Kontakt 517985442. F4368-G

ZATRUDNIÊ pani¹ do sprz¹tania
domu. Tel. 514-941-750.

ZATRUDNIÊ pana do utrzymania
porz¹dku ko³o domu. Tel. 514-941-750.

WIR suchen zuverlassige Polin,
deutsche sprechen als Haushaltshilfe fur
alteren Mann in Deutschland ab 17.00
Uhr. Tel. 0049/170-88-24-409. F4442-G

ZATRUDNIÊ kelnera, pomoce ku-
chenne do restauracji w Karpaczu. Tel.
504-081-728. F4446-G

PRACA dla poœrednika i maklera w
obrocie nieruchomoœciami, NK,
601-556-494. F4470-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F2254-K

PRZYJMÊ do pracy kucharzy, po-
moce kuchenne oraz kelnerów. Infor-
macje pod numerem telefonu
512392437. F2271-K

PRACA w rolnictwie z mieszkaniem,
602-899-998. F2373-K

DOŒWIADCZONY murarz szuka
pracy. Tel. 75/781-40-08. F2374-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
OSK Champion prawko 999,- 887-

095-840. F3139-G
NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, ko-

repetycje- centrum. Tel. 603-355-277.
F3411-G

NIEMIECKI, 691-424-189. F3654-G
NORWESKI, 607-070-340.

F3707-G
CHEMIA- korepetycje w domu

ucznia. Tel. 667-39-39-59. F3726-G
ANGIELSKI, 503-819-327.F3887-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.
F3966-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty,
Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F4019-G

ANGIELSKI korepetycje doje¿d¿am
do ucznia, 695-486-328; 75/76-48-920.

F4066-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- na-

uczyciel. Doje¿d¿am Jelenia Góra Kar-
pacz okolice 695-19-29-29.

F4154-G

KOREPETYCJE z chemii- pe³en za-
kres. Tel. 504-286-354. F4159-G

ROSYJSKI- lekcje, t³umaczenia,
prace, 782-879-764. F4162-G

BIURO T³umaczeñ „Inter-Transfer”.
Tel. 602-501-955. F4273-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F4330-G

ANGIELSKI, ka¿dy poziom naucza-
nia- PET, FC, matura, CAE, PE 20 lat
doœwiadczenia w Wielkiej
Brytanii i w Polsce, konwersacje. Tel.
75/767-84-99. F4333-G

KOREPETYCJE z niemieckego, an-
gielskiego szko³a podstawowa, gimna-
zjum), 665-73-33-14. F4411-G

NAUCZANIE pocz¹tkowe- koreper-
tycje. Tel. 608-303-989. F4416-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. F4443-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F4460-G

FIZYKA, 886-285-289. F4463-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

F2035-K
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. F2321-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko grani-
cy ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku
pozna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon
lub SMS 0049/157-83-62-84-37.

F4383-G
MI£Y 42-latek- 179 cm/ 88 kg

mieszkaj¹cy od 25 lat w Niemczech po-
zna mi³¹ ³agodn¹ niezale¿n¹ pani¹ do
lat 36. Bywam czêsto w Jeleniej Górze.
Tel./ SMS 0049/1636190403.

F4415-G
DUET- Lubañ, 604-361-418.

F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu

F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216.
F214-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjê-
cia „Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedze-
nie, 698-370-919; 75/76-45-316.

F3100-G
ZESPÓ£ Family wesela,

605-210-566; www.family.jgora.pl
F3213-G

ZESPÓ£ na wesela, bankiety, syl-
westra itp., www.saxband.pl,
663361070. F3749-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422. F3893-G

ZESPÓ£ Muzyczny Mini-Max-Band
504550122. F4033-G

ORKIESTRA na sylwestra,
603-560-398. F4092-G

PARTY Band, 608-515-811.
F4117-G

ANNA tarot, 600-740-925.F4142-G
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F4187-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jele-
niej Górze, 602-46-78-12. F4285-G

ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solistka,
wokal w dwug³osie, saksofon, akorde-
on, karaoke. Tel. 606-639-108.

F4474-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211. F3086-G

WYJAZDY, 509-946-203. F4204-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F4220-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat dla

dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. F4226-G
536-073-661 m³ode dziewczyny za-

praszaj¹.
514-515-959- 15 minut, 30 minut,

60 minut- ile dla Ciebie- sprawdŸ.
F4352-G

ZGRABNA starsza, 535-982-147.
F4394-G

JEŒLI jesteœ wielbicielem pokaŸnego
biustu zapraszam do mojego mieszkanka
na niegrzeczne igraszki, 791-442-212.

M£ODA mê¿atka z gor¹cym tempe-
ramentem zaprosi do siebie panów lub
panie, 530-059-506.

SEKSOWNA zadbana 45-latka za-
prasza na chwile zapomnienia,
508-286-689.

BRUNETKA o piêknych zmys³owych
kszta³tach zaprasza, 517-778-998.

DWIE œliczne blondynki tylko dla
ciebie, 519-115-780.

TRZY atrakcyjne panie zapraszaj¹ na
ma³e co nie co, 537-106-629. F4447-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-
si full serwis i nie tylko, 667-179-135.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na
igraszki, 781-836-940.

NATALIA 35-latka zgrabna z du¿¹
szósteczk¹ zaprasza, 783-036-734.

F4452-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
MARTYNA, nowe miejsce,

728-271-237. F4455-G
SEKSOWNA blondyneczka- nowa

dziewczyna, 100,- godz. 603-444-978.
KASIA i Asia- nowe fantastyczne

24-latki, 100,- godz. 782-008-168.
F4458-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.

KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy, 514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. F4475-G
M£ODA mê¿atka zaprosi do siebie

panów po 30-tce, 726-254-627.
DOROTKA z bardzo ³adnym biu-

stem zaprosi, 726-217-917. F4479-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-

sza, 723-272-926. F2262-K

WETERYNARYJNE

3 ma³e kotki oddam w dobre rêce.
Tel. 518-034-622. F4393-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zaprasza-
my. F437-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F3817-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-

cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3850-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F4110-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,
Praga, Drezno, 602-120-624. F4314-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F4454-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F4478-G

ANDRZEJKI, sylwester+ noclegi
504585344.

SALA bankietowo- wyk³adowa+
noclegi 504585344. F4484-G

PRZEWOZY Eurovan do Niemiec,
Belgii, Holandii, tel. 757896051,
515288606.

PRZEWOZY do Niemiec, Holandii,
Belgii z adresu pod adres, tel.
796292724. F2253-K

KOSMETYCZNE

TANIEC tanio- joga, 787-595-650.
F4309-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,

spó³ek, zwrot podatku od materia³ów bu-
dowlanych, doradztwo bieg³ego rewiden-
ta. Tel. 75/64-38-224; 606-940-585;
abkontysta@wp.pl F2843-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F3801-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yska-
wiczna decyzja, 600400288. F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G

DOŒWIADCZONA ksiêgowa podej-
mie wspó³pracê w zakresie ksiêgowo-
œci finansów, 666-339-745. F4038-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klien-
ta. Tel. 509-266-549.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
CIEPLICE pogotowie gotówkowe.

Tel. 503-196-773.
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       BIZNES C.D.     BIZNES C.D.

POTRZEBUJESZ gotówki zadzwoñ.
Tel. 791-57-05-78. F4257-G

SZKOLENIA i us³ugi bhp za-
dzwoñ! 660431602. F4263-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F4349-G

RACHUNKOWE 24 ksiêgowoœæ i in-
formatyka dla ciebie i twojej firmy
757657592. F4379-G

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a,
Je¿ów Sudecki 75/7130921
www.maritax.pl F1911-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000
z³! Proste zasady, bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00-21.00. F2263-K
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Brawa dla:
Mieszkańców powiatu zgorzelec-

kiego, którzy w ramach ogólnopol-
skiej akcji „Podziel się posiłkiem” 
zgromadzili łącznie 3,5 tony produk-
tów żywnościowych. Wszystko trafiło 
do noclegowni, jadłodajni, świetlic 
środowiskowych i  najuboższych 
osób. W akcję włączyło się mnóstwo 
wolontariuszy, w tym uczniowie 

reprezentujący: ZSZiL im. Górników 
i Energetyków Turowa w Zgorzelcu, 
LO im. Braci Śniadeckich w Zgorzel-
cu, LO im. M. Skłodowskiej-Curie w 
Bogatyni, ZSZ im. Św. Barbary w Bo-
gatyni, Gimnazjum nr 1 im. B. Chro-
brego w Zgorzelcu oraz Gimnazjum 
nr 2 im. Jana Pawła II w Zgorzelcu. 
W akcji uczestniczyły też Fundacja 
Wzajemnej Pomocy „Arka” w Bo-
gatyni, Bogatyńskie Stowarzyszenie 

„Pogotowie Społeczne -  Otwarte 
Drzwi”, Stowarzyszenie Apostolstwo 
Trzeźwości im. Św. M.M Kolbego w 
Zgorzelcu, Centrum Wolontariatu w 
Zgorzelcu, a także Centrum Pomocy 

Dzieciom „Gawrosz” w Zgorzelcu. 
Wszystkim należą się wyrazy uznania. 

(mat)

Gwizdy dla:
Ekipy, malującej pasy przejść dla 

pieszych na ulicy Jana Pawła II we 
wtorkowe popołudnie. I to nawet 
nie za to, że robili to w godzinach 
zupełnie nieodpowiednich, choć w 
cywilizowanej Europie robi się to w 
nocy (w tym zakresie do cywilizowa-
nej Europy strasznie nam daleko…). 
Gorzej, że zablokowali w obrębie naj-
ważniejszych na trasie skrzyżowań 
po dwa pasy ruchu, nie uprzedzając 

o tym żadnymi znakami informacyj-
nymi. Na skrzyżowaniach panował 
samochodowy chaos, jeśli nie doszło 
do stłuczek - to prawdziwy cud. Pa-
nowie malarze, a zwłaszcza przełoże-
ni: Instrukcję oznakowania robót w 
pasie drogowym wypada znać!

(mal)
Energetyki, którą od wielu tygodni 

alarmują mieszkańcy ulicy Zjedno-
czenia Narodowego w Cieplicach o 
nieczynnych latarniach ulicznych. 
Pogrążeni w ciemnościach miesz-
kańcy nie raz zgłaszali na numer 
pogotowia energetycznego usterkę 
początkowo czterech, a obecnie 

wszystkich latarni na odcinku ulicy 
od numeru 31 do skrzyżowania z 
Sobieszowską. Dyspozytor pogoto-
wia mówi za każdym razem, że zgło-
szenie przyjęte, ale lampy nadal nie 
świecą. Kogo by tu jeszcze oświecić, 
żeby zareagował jak należy?

GOK
Odpowiedzialnych za to, że miej-

sce, w którym zerwany jest asfalt 
na ścieżce asfa l towej  pomiędzy 
Jelenią Górą (Grabarowem) a Dą-
browicą, nie jest w żaden sposób 
zabezpieczone. Oby nie doszło tam 
do nieszczęścia. 

(kos)

1.Mieszkam tu, bo: 
Po studiach w rodzinnym Wrocławiu nie mogliśmy z żoną 

dostać mieszkania, a spodziewaliśmy się dziecka. Przy-
padek, że na korytarzu uczelni ktoś wskazał mi dyrektora 
Zakładu Energetycznego w Jeleniej Górze szukającego radcy 
prawnego na etat. W 1962 roku zamieszkałem w Jeleniej 
Górze. Wówczas to było świetne miejsce dla młodych ludzi. 
Uważam, że wybrałem szczęśliwie. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Lekcja uczciwości. Przywłaszczyłem sobie tzw. „koszycz-

kowe” - resztę pieniędzy danych przez mamę na zakupy. W 
dodatku, skłamałem. Tego dnia do naszego domu przyszli 
goście. Moja mama przywiązała mnie sznurkiem do stołu 
za nogę i powiedziała, że kto kłamie i jest nieuczciwy, musi 
być na dole zamiast na górze. Całe życie mam przed oczami, 
co to znaczy wstyd za zły uczynek. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy samodzielny występ na rozprawie w sądzie, 

kiedy na piątym roku studiów pracowałem jako referent 
prawny w dużym biurze. Mecenas wysyłała mnie na 
rozprawę, instruując: „Panie Marku, kiedy sąd zapyta, co 
mamy do powiedzenia w tej sprawie, powie pan tylko dwa 
słowa - popieram powództwo”. Biorę teczkę, siadam na sali 
rozpraw, sędzia pyta „o co pan wnosi w tej sprawie?”, a 
mnie... zamurowało. Nie mogłem wydusić tych dwóch słów. 
W końcu sędzia pyta: „popiera pan powództwo?”. Przytak-
nąłem. Później na sali rozpraw szło mi już bardzo dobrze. 

4.Przebój życia:
Żeglarstwo śródlądowe. Pasja, która trwa od wielu lat, 

przynosi niezmiennie radość. Jestem chory, jak przynaj-

mniej tydzień w ciągu roku nie spędzę na żaglówce.
5. Wkurza mnie:
Niechlujstwo. We wszystkim. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Książki. W dzieciństwie dużo chorowałem. Książki wypeł-

niały mi czas, kształtowały charakter. Czytając powieści Lon-
dona, Kiplinga, zrozumiałem, czym jest męstwo, powinność 
mężczyzny, pokonywanie trudności nie tylko fizycznych. 

7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Pieniądze przeznaczyłbym na stworzenie ogrodu moich 

marzeń.
8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Jestem przeciwny monarchii. Jeżeli mówimy o dobrym 

reprezentancie narodu, autorytetu poszukałbym pośród 
hierarchów kościelnych. Niekoniecznie tych lansowanych 
przez media. 

9.Za późno na...
Na wiele rzeczy: wyjazd do Ameryki Południowej, naukę 

języka w stopniu bardzo dobrym... ale niczego nie żałuję, za-
wsze mam coś innego do zrobienia. W życiu, niekoniecznie 
moim, tak naprawdę za późno jest tylko na jedno - ponowne 
wychowanie dorosłych już dzieci. 

10.Ulubiony dowcip:
Blondynka przychodzi do adwokata, chce się rozwieść 

z mężem. 
- Bije panią? - pyta adwokat.
- Nie.
- To może pije, nie daje pieniędzy, ma kogoś na boku?
Blondynka wciąż zaprzecza. W końcu zdradza: „Moje 

drugie dziecko nie jest jego”.                                     MPP 

POZIOMO: 1. W Poznaniu gra na Bułgarskiej, - 5. Powtarza się w dziejach, - 9. Kawał 
z barana, - 10. Z szydłem straszy, - 11. Więcej niż cholera, - 13. Boska mina, - 16. 1/12 
na stole, - 17. W Koszalinie śmieszy z barem, - 18. Zlepek w kraterze, - 20. Pociągany 
za sznurki, - 22. Tak rzadki jak Ivo, - 24. Za przedsionkiem, - 27. Nad pokonanym, - 28. 
Z asem w rękawie, - 29. Czerwień z marzanny, - 30. Miłosna broń.

 
PIONOWO: 1. Srebrny z Nowin, - 2. Przy Sułku, - 3. Programowa możliwość, - 4. 

Część Gdańska, - 5. Tam wstępuje pan domu i eunuch, - 6. Kości zostały złamane, - 7. 
Przy naczelnym, - 8. Przed zejściem, - 11. Pogrzebała w gaju, - 12. Między zaperzo-
nymi, - 14. Bóg piękna, - 15. Kość w kaburze, - 19. Obrabia przedmioty, - 20. W dyni 
siedzi, - 21. Pracuje na atomach, - 23. I Wielki w Niemczech, - 24. Pod rakietami, - 25. 
Na końcu z flagą, - 26. Lekki po szampanie.          

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 40
PO RUNO DO LASU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 40 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Jadwiga Wilk z Jeleniej Góry.
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Imię i nazwisko: Marek Nałęcz-Socha
Zajęcie: radca prawny, prezes Towarzystwa Karkonoskiego. Od kilkudziesięciu lat aktywnie działa 

w samorządzie zawodowym: dawniej w zrzeszeniu prawników polskich (wiceprezes zarządu woje-
wódzkiego), później w korporacji zawodowej radców prawnych. Przez wiele lat był wiceprezesem 
zarządu wojewódzkiego Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej. Instruktor narciarski, współ-
tworzył i przez wiele lat uczestniczył w zajęciach klubów narciarskich: Aesculap, Gile. Społecznik 
Jeleniogórskiego Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego (aktualnie Towarzystwo Karkonoskie).  
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Najbliższy weekend może być dla 
Ciebie bardzo ważny, więc uważaj, 
co i do kogo powiesz. Finansowe 
perspektywy mało ciekawe. 

Los się do Ciebie uśmiechnie 
i znacznie odmieni Twoje życie. 
Przypomni o sobie jakaś dawna 
znajomość - warto ją odkurzyć, bo 
przyda się niebawem.

Jak zwykle powiedziałeś zbyt 
dużo i dobrze byłoby trochę się 
wytłumaczyć. W sprawach zawo-
dowych działaj z rozwagą, a prośbę 
o radę potraktuj poważnie.

Dużo czasu poświęcasz sprawom 
zawodowym i nie ma to odzwiercie-
dlenia w wynagrodzeniu - wrzuć na 
luz albo zmień pracę. Ważny piątek.

Mogą doskwierać Ci drobne 
kłopoty zdrowotne - nie popadaj 
w hipochondrię, ale posłuchaj 
zaleceń lekarza. Spraw domowych 
nie zamiataj pod dywan, tylko staw 
im czoło.

Tym razem postąpiłeś wbrew 
naturze i pojąłeś wyzwanie. Niestety, 
nie będziesz kreatorem przyszłości. 
Twoje argumenty są do podważenia.

Jeśli nadal będziesz wystawiać na 
próbę uczucia - możesz się zdziwić. 
Ktoś ma dla Ciebie bardzo miłą i 
zaskakującą niespodziankę.

Zadbaj o rachunki, bo mogą się przy-
dać, i nie zapomnij o czyichś imieninach. 
Twoje sugestie nie zostaną odebrane 
właściwie. Spróbuj jeszcze raz.

Trochę więcej kontroli i samody-
scypliny jeszcze nikomu nie zaszko-
dziło - szczególnie, kiedy chodzi o 
spore wydatki. Znajdź trochę czasu 
na spotkanie z Wagą

  
Zupełnie niepotrzebnie chcesz 

zrobić przysługę komuś, kto ma to 
w nosie. Lepiej skoncentruj się na 
swoich potrzebach. Wkrótce dobre 
wiadomości.

Postaraj się nie rzucać w oczy - 
teraz postaw na zdrowy rozsądek, 
bo będzie Ci potrzebny. Nie podejmuj 
sam żadnych kluczowych decyzji. 

Przed Tobą kilka ważnych spotkań, 
z których wyniesiesz spore korzyści. 
Może powinieneś wprowadzić kilka 
kolejnych zmian w Twoim życiu? To 
doskonały sposób na jesienną nudę.

(ep)

Srebrna medalistka Igrzysk Olimpijskich w 
Londynie w strzelectwie z karabinka pneumatycz-
nego Sylwia Bogacka zdobywa coraz większą 
popularność. Sympatyczna jeleniogórzanka z 
rocznika 1981 już wielokrotnie gościła w pro-

gramach na żywo telewizji publicznej i stacji 
komercyjnych, a nawet w losowaniu 
Lotto. Ostatnio wybitna sportsmenka 
została twarzą nowej kampanii rekla-
mowej (wizerunkowej) jednej z sieci 
salonów komputerowych z hasłem 
„Mój strzał w 10!”. Zdjęcia i filmy 

Sylwii z karabinem można obejrzeć 
w prasie, w sklepie internetowym, 

w kampaniach online, na portalach 
społecznościowych i w salonach kom-

puterowych. Kwota wynagrodzenia 
mistrzyni pozostaje tajemnicą han-
dlową. (5)

Znana jeleniogórska propagatorka muzyki Elżbieta Terlega 
po mistrzowsku prowadzi konferansjerkę. Klasą błysnęła po-
nownie podczas piątkowego koncertu z okazji 130. rocznicy 
urodzin Karola Szymanowskiego w Filharmonii Dolnośląskiej. 
Nie dość, że ciekawie mówiła o kompozytorze i jego muzyce, 
to jeszcze wystąpiła w iście teatralnej oprawie, otoczona ży-
ciowymi atrybutami bohatera wieczoru. Wmaszerowała nawet 
na scenę w kapeluszu i z papierosem w dłoni. A później ze 
swadą snuła swoją opowieść, ani przez chwilę nie zanudza-
jąc nią widzów. Cóż, słowo o muzyce to prawdziwa sztuka, a 
pani Elżbieta uprawia ją prawdziwie koncertowo! (2) 

Były naczelnik wydziału edukacji 
w Urzędzie Miasta w Jeleniej Górze 
i prezes koszykarskiego klubu Su-
dety Waldemar Woźniak odnalazł 
się w... amiennej Górze. Pokonał 
trzech kandydatów w konkursie na 
dyrektora Biura Obsługi Placówek 
Oświatowych i pracę w nowej jed-
nostce rozpocznie w styczniu 2013 
roku. - Wiele lat pracowałem jako 
nauczyciel, potem naczelnik i ostat-
nio jako specjalista w kuratorium, 
mam wyższe wykształcenie, będę 
zajmował się sprawami kadrowymi 
i finansowymi szkół i przedszkoli 
podlegających miastu - powiedział 
nowy szef BOPO. Z pomocą pana Waldka kamiennogórski samorząd 
chce szukać oszczędności w placówkach oświatowych. Były prezes 
drużynie Sudetów nie przestał kibicować. (5)

Otwarcie krytej pływalni Karkonoskiej Pań-
stwowej Szkoły Wyż- szej przebiegało 
zgodnie z przyjętym z w y c z a j e m : 
przemówienia, po- dziękowania, 
k rop id ło ,  ws tęga . Schemat nie-
co przełamał biskup le- gnicki Stefan 
Cichy. Zaznaczył, że ś w i ę c i 
obiekt, ale nie wodę w ba-
senie. - Żeby potem 
nie było, że studenci 
pływają w święconej 
wodzie - zażartował. 
Dodał, że tak samo 
postąpił kilka lat temu, 
otwierając wodociągi w 
Polkowicach. (12)

W czasie niedzielnej akcji profilaktycznej w lubańskiej stacji 
dializ, gdzie pacjenci mieli możliwość wykonania badań krwi 
pod kątem chorób nerek, pojawił się też wicestarosta lubań-
ski, a wcześniej burmistrz tego miasta - Konrad Rowiński. 
Nie wyglądał na przejętego widokiem dużej igły i 

wkłucie zniósł dzielnie, 
ale... mina mówi swoje. 

Na koniec pan Kon-
rad poprosił nas 
o fotkę z tej akcji, 
bo może sobie 
wklei na fejsbuka. 
Silwuple! (6)

Anna Rychlewska (asystent kynologiczny, Wiceprzewodnicząca Zarządu 
do spraw hodowlanych jeleniogórskiego oddziału Związku Kynologicznego) 
i Teodor (grzywacz chiński)

Teodor to jego „domowe” imię. Oficjalnie to „Secret Pan i Władca”. Jest jed-
nym z 17 grzywaczy chińskich (nie licząc szczeniąt) jakie aktualnie biegają w 
jej domowej hodowli grzywaczy chińskich Lavandula. Wszystkie czworonogi, 
nagie i owłosione, są tu równie kochanymi i rozpieszczanymi członkami rodziny. 
I każdy z nich na dźwięk swojego imienia biegnie natychmiast, by zapozować 
do wspólnej fotografii. Przez chwilę ruch na zaimprowizowanym planie zdję-
ciowym w Płoszczynce jest taki, że niełatwo ogarnąć, który z poszczekujących 
bohaterów gdzie się ulokował. Właścicielka niesamowitej gromady z pamięci 
sypie jednak szczegółami urody poszczególnych pupili, lokując jednocześnie 
ich obecność w kadrze.

Teodor wykazał się jednak największym zapałem w adorowaniu swojej pani i 
dlatego w finałowym kadrze wybór padł na niego. 

Dla Anny Rychlewskiej wielka przygoda z grzywaczami zaczęła się dziesięć 
lat temu. Szukała niedużego psa do towarzystwa i na wystawie psów rasowych 
w Jeleniej Górze pierwszy raz zobaczyła właśnie grzywacze. Po latach nie-
ustannie zachwyca się ich charakterem, temperamentem. O swoich pupilach 
mówi krótko: cudowne maluchy o wielkich sercach. Są jak cień. Biegają krok 
w krok za swoim właścicielem, domagając się pieszczot i uwagi. Przyzwyczaiła 
się już do wyrazów zdziwienia na twarzach ludzi, którzy pierwszy raz widzą 
psy tej rasy. I do komentarzy niezorientowanych ubolewających nad smutnym 
losem stworzeń bezlitośnie ogolonych przez zwariowanych właścicieli. Już 
nawet nie tłumaczą, że grzywacze w jednej ze swoich odmian rodzą się nagie. 
Wśród rodzinnych opowieści wciąż krąży jednak anegdota o panach, którzy 
przywieźli drewno na opał. Na widok psów stojących w oknie jeden rzucił do 
kolegi ”Ty, patrz, koty z Egiptu!”. Psów z Egiptu w hodowli Lavandula nie ma, 
ale są za to z kilku krajów Europy. No i trafiają stąd w różne strony świata, bo 
to hodowla z nie lada ambicjami i osiągnięciami. 

 Daniel Antosik 
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